
/

Mie zwlekać 
z decyzjami 

w sprawie zahamowania 
wyścigu zbrojeń

Wywiad K. Czernienki 
dla sieci telewizyjnej NĘC

NOWY JORK, PAP.
Podajemy za agencją TASS 

tekst wywiadu Konsiantina 
Czernienki, udzielonego kores 
pondentowi amerykańskiej 
siect telewizyjnej NBC Mar- 
vinowi Calhowi.

PYTANIE: Co, Pana zda
niem, powinno być sprawą 
najważniejszą w stosunkach 
radziecko - amerykańskich, 
szczególnie gdy się uwzględni 
ponowny wybór prezydenta 
Reagana?

ODPOWIEDZ: Zadanie po
lega nie na tym, aby usta
lać jakąś formalną skalę prio 
rytetów, ustawiać w kolejnoś 
ci problemy w zależności od 
tych lub innych wydarzeń. 
Oczywiste jest, że problemów 
na święcie jest wiele, ale sa
mo życie, rozwój stosunków 
międzynarodowych w ostat
nich latach na pierwszy plan 
wysunęły takie sprawy, któ
re — jeśli się ich nie rozwią
że wspólnymi silami — mogą 
przynieść wielkie nieszczęś
cie zarówno Stanom Zjedno-

Sesja WRH
w Zielonej Górze
przełożona 
na 23 Imi.

Jak informuje biuro 
WRN w Zielonej Górze, 
sesja Wojewódzkiej Ra
dy Narodowej, która mia 
la się odbyć dziś została 
przełożona na 28 bm.

czonym jak i Związkowi Ra
dzieckiemu oraz całej ludzko 
ści.

Chodzi o problem, który 
można powiedzieć, przesłania 
wszystkie inne — jak odsu
nąć groźbę wojny nuklearnej, 
znaleźć sposób na zahamowa
nie wyścigu zbrojeń, stwo-

(Ciąg dalszy na str. 2)

P r o l e t a r i u s z e  w s z j j s t h l & h  h . r ł ą c z c i e  f i ę ]

WYDANIE! 1, 
NAKŁADt 155.830

PL ISSN 0IST.331* 
Nr INDEKSU 89098

DZIENNIK POLSKIE) ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ
ROK XXXI

Nr 2T5 (10.114)
Zielona Góra — Gorzów

PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA 1984 R.

CEN Al 

8 ZŁ

Antypolski
charakter raportu
tzw. komisji śledczej MOP
GENEWA, PAP.

Rada Administracyjna Mię 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy rozpatrywała w piątek 
punkt porządku dziennego, 
który przewidywał przyjęcie 
przez radę v do wiadomości 
tzw. raportu „komisji śled
czej” MOP dotyczącego Pol
ski. Przedstawicielka Etiopii 
w imieniu grupy krajów a- 
frykańskich zgłosiła wniosek
0 przełożenie rozpatrywania 
tego punktu porządku dzien
nego do kolejnego posiedzenia 
rady. Chodziło o to, aby pozo 
stawić więcej czasu na u- 
względnienie pozytywnego 
rozwoju wydarzeń w Polsce
1 pomyślnego rozwiązania 
sprawy dalszej współpracy 
Polski z MOP, która została 
zawieszona z uwagi na anty
polski charakter powołania 
komisji Śledczej MOP 1 jej 
tzw. raportu. Wniosek Etio
pii uzyskał 18 głosów, B dele-

Poprawa na rozkaz?
Trzebleg wdrażania refor

my gospodarczej wywołuje 
nadal pełne nawet emocji 
dyskusje 1 spory o jej dzi
siejszą praktykę, a zwłasz
cza o przyszłość. Dotyczą one 
nie tyle idei czy modelu rc 
formy, ile stosowania metod 
i mechanizmów regulujących 
funkcjonowanie gospodarki, 
a zwłaszcza ich skuteczności 
w rozwiązywaniu stojących 
przed nią obecnych I przy
szłościowych problemów.

Jest ich wiele, na gospodar 
ce ciążv bowiem spory ba
last dysproporcji 1 niedostat 
ków z przeszłości, na który 
naktadaią się nowe bariery 
i trudności Stąd koniecz
ność stosowania w tzw. okre 
sie przejściowym metod na
kazowo rozdzielczych, wy
wodzących się z czasów
„ręcznego” sterowania gospo 
darką. Metody takie, o dora 
żnyYn najczęściej charakte
rze, eliminujące skutki róż
nych niekorzystnych zjawisk 
gospodarczych, nie sięgające je 
dnak do Ich przyczyn, są może 
uzasadnione warunkami i no 
trzeba mi, które wymusiły ich 
zastosowanie, ale uszczupla

ją Jednocześnie obszar działa
nia reformy, rodząc zarazem 
obawy o jej przyszłość. Pro 
wizorki bywają u nas zazwy 
czaj trwałe, */ przecież nie 
brakuje także zwolenników 
dawnych, „wypróbowanych" 
metod osiągania poprawy na 
rozkaz.

Dlatego wiele wątpliwości 
wywołuje rozszerzająca się

(Ciąg dalszy na itr. 3)

gacji wstrzymało się, a 30 
głosowało przeciwko.

W kolejnym głosowaniu nad 
antypolskim wnioskiem za 
przyjęciem tzw. raportu do 
wiadomości przez radę opo
wiedziało się 31 delegatów, 
przeciwko — 10, a 12 wstrzy 
mato się od głosu. Po ogło
szeniu wyników glosowania 
zabrał glos przedstawiciel 
Ukrainy, wiceminister spraw 
zagranicznych Genadij Udo- 
wienko i stwierdził, że kraje

(Ciąg dalszy na str. 4)

Posiedzenie 
Rody Państwa
*  Działalność rad narodowych 
£ Wybory do samorządów

miast i wsi
WARSZAWA, PAP.

16 bm. odbyło się w Belwe
derze posiedzenie Rady Pań
stwa.

Rozpatrzono informację o 
pierwszych działaniach rad

Przed wizytą 
H. B. Genschera 

PoSseew
tyośl dniach apodaiawajiy 

Jest przyj*ad do Polski mini 
»w» spraw i<i*ranię*nych 
RFN, Hansa-Dietrloha Gen- 
sohera. Podobne podróże do 
Warsaawy odbyli ostatnio mi 
nietrowie spraw zagranicz
nych Austrii i Finlandii, pre 
miar Grecji, oraz minister 
stanu w brytyjskim Foraing 
Office. Wszystkie dotychcza
sowe wizyty, a także te, któ 
re mają wkrótce nastąpić, 
świadczą o tym — jak napi

sała „Frankfurter Rundschau’ , 
że „byłoby po prostu absur
dem izolowanie na trwałe z 
dialogu Wschód — Zachód 
kraju o znaczeniu Polski”.

Kółka rolnicze 
w 40-leciu PRL

Samorząd rolniczy, repre
zentowany obecnie przez Wo 
jewódzki Związek Rolników, 
Kółek i Organizacji Rolni
czych, ze swymi podstawowy 
mi ogniwami — kółkami roi 
niczymi i kołami gospodyń 
wiejskich w Zielonogórskiem 
oblicza, że w czterdziestoleciu

Jak  już inform o 
waliśmy, w Lon
dynie odbyły się 
w ybory miss świa 
ta.' Nową ..n a j
p iękn iejszą” zosta 
ła miss W enezue
li, studen tka psy 
chologii Astrid 
H errera  Irazabal.

CAF UPI

Dalsze represje w SPA
LONDYN, PAP.

P rezyden t R epubliki Polud 
nlowej A fryki, P ieter Willem 
Botha nie tylko w pełni zaak 
ceptow al postępow anie sit bez 
pieczeństw a w ostatn ich  kilki 
tygodniach, ale i zapowiedział 
że rząd nadal będzie postępo 
wał w dotychczasow y sposób.

W osta tn ich  dwóch miesią- 
**ch n» łkutaic rozruchów  1

sta rć  w gettach  m urzyńskich 
i-glnęlo co najm niej 165 osób. 
Większość padła od kul policy,i 
uych. Rozruchy sprowokował- 
oogarszające się w arunki życia 
czarnej ludności, która p ierw 
sza odczuła sku tk i kryzysu go
spodarczego, a bezpośrednią ich 
przyczyną było w cielenie w' ży 
cl, nowej konstytucji*

PRL działa już lat 27. Pierw 
sze kółka rolnicze w regio
nie powstały bowiem w 1957 
roku, chociaż w gminach Sie 
dlec i Wolsztyn, które wesz 
ty w skład województwa po 
reformie administracyjnej, są 
wsie Obra i Siedlec, w któ
rych kółka rolnicze liczą so
bie ponad sto lat.

Historia kółek rolniczych 
hyla w uh., piątek tematem
obrad uroczystego, posiedzenia
Rady W/.RKIOR w Zielonej 
Górze, prowadzonego przez 
jej przewodniczącego — Eu
geniusza Knterasa.

W okolicznościowym wystą 
pieniu prezes WZRKiOR Ed
ward Mańkowski powiedział 
między innymi: Dorobek
naszej organizacji w 40-leciu, 
zarówno w sferze produkcji

(Ciąg dalszy na str. 3)

Samobójstwo
włoskiego
polityka
RZYM PAP.

Rosario N icoletti, były sek re 
ta rz  generalny  P a rtii D em okra
c ji C hrześcijańskiej na Sycylii 
popełni! w sobotę sam obójstw o, 
w yskakując przez okno z 9 pię 
tra. Aczkolwiek m otyw y tego 
k roku  nie są znane, obserw ato 
rzy zw racają uw agę na aresz 
tow anie w osta tn im  czasie b y 
łego burm istrza Palerm o i 
dwóch znanych przemysłowców 
pod zarzutem  w spółdziałania z 
m afią, współdziałania u jaw nio 
nego przez znanego bossa m a
fijnego! Tommaso P.usrettę. 
k tó ry  aresztow any, w spółpracu
je z policją. P rasa wioska Jest 
ponadto pełna doniesień o po
wiązaniach czołowych po lity 
ków włóskich, zwłaszcza na 
Sycylii, s mafią.

Wisyta H*n*»-Dl*trich* CM* 
•obora ma jednała znacz on j« 
szczególne Przybywa bowiem 
nad Wisłę’ nlal tylko nlioistar 
•praw zagranicznych, a La tale 
ża wicekanclerz Republiki Fa 
daralnej Nlemiac. Co wiącaj, 
aklada wizytę oficjalny przed 
atawiciel kraju którego sto
sunki z Polską stanowiły za-

(Ciąg dalszy na str. 2)

ZSRR. Na nowo - bak ljsk le j 
ra fin erii trw a budowa w ydzia
łu  przeróbki koksu.

CAF — TASS

Cyklon w Indiach
DELHI, PAP.

Ponad 160 osób zginęło w na 
stępstw ie cyklonu, k tó ry  w  ub, 
tygodniu naw iedził południow e 
re jony  Indii. Sita w ia tru  p rze
k raczała 100 km /godz., a od ule 
w nych deszczów w ezbrały  rze 
ki, za tap ia jąc  znaczne obszary. 
Ponad 200 tysięcy osób trzeba 
było ewakuować.

narodowych w nowej kaden
cji.

Rada Państwa wskazała na 
konieczność skoncentrowania 
się przez rady narodowa na 
uchwaleniu i realizacji ka
dencyjnych programów dzia
łania.

Za zadani* szczególnej wagi 
Rada Państwa uznała udział 
rad narodowych w procesie 
Integracji społeczeństwa po
przez współpracę z samorzą
dem* mieszkańców 1 włącza
nie do ustalania zadań, a na
stępni* ich realizacji, zarów
no organizacji społecznych 1 
gospodarczych, jak i miesz
kańców, których aktywność 
będzie decydowała •  sWutacB- 
noócd działań rad.

Rada Państwa rozpatrzyła 
informację o dotychczasowym 
przebiegu wyborów do orga
nów samorządu mieszkańców 
miast i wsi.

W kolejnym punkcie porząd 
ku dziennego Rada Pańitwa 
rozpatrzyła informację o arkar 
gach kierowanych do sądów, 
Ministerstwa Sprawiedliwości

(Ciąg dalszy na str. I)

Komunikat o wizycie 
I sekretarza KC PZPR vi

jedność i zwartość 
krajów socjalistycznych 
służy umocnieniu pokoju

W dniu 16 listopada 1984 r. w Niemieckiej Republice 
Demokratycznej odbyło się robocze,'* przyjacielskie 
spotkanie I sekretarza Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, prezesa Rady Mini
strów Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, generała ar
mii Wojeieoha Jaruzelskiego z sekretarzem general
nym Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, przewodniczącym Rady Państwa Nie
mieckiej RepublikrDemokratyezneJ Erichem Honecke
rem.

W rozmowach, które przebiegały w atmosferze bra
terskiej przyjaźni 1 pełnej zgodności poglądów odział 
wzięli:

Ze strony Polskiej Rzeczypospolitej Ludowejt
Józef Czyrek — członek Biura Politycznego sekretarz 

KC PZPR, Zbigniew Messner — członek Biura Polityczne 
go KC PZPR wiceprezes Rady Ministrów, ■ Czesław 
Dęga — kierownik Wydziału Zagranicznego KC PZPR, 
Bogusław Kołodziejczak — kierownik Kancelarii Se
kretariatu KC PZPR, Maciej Wirowski — ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny PRL w NRD.

Ze strony Niemieckiej Republiki Demokratycznej:
Egon Krenz — członek Biura Politycznego, sekre

tarz KC NSPJ, Gerard Weiss — członek KC NSP.T, 
wiceprzewodniczący Rady Ministrów, Guenter Sleber 
członek KC NSPJ, kierownik Wydziału Stosunków 
Międzynarodowych KC NSPJ, Frank J. Hermann — 
podsekretarz stanu, doradca sekretarza generalnego 
KC NSPJ, Horst Neubauer — zastępca członka KC 
NSPJ, ambasador nadzwyczajny 1 pełnomocny NRD w 
PRL.

(Ciąg dalszy. »a str. 8)

W. Jaruzelski przyjął 
W. Kulikowa i A. Gribkowa
WARSZAWA, PAP.

I sekretars KC PZPR, pre- 
sos Rady Ministrów PRL, 
przewodniozący Komitetu Ob 
rony Kraju, geu. armii Woj
ciech Jaruzelski przyjął prze
bywających w Polsce: naczel 
nego dowódcę Zjednoczonych 
Sił Zbrojnych Państw-Stron 
Układa Warszawskiego, mar
szałka Związku Radzieckiego 
Wiktora Kallkawa 1 szefa 
•ztaba genorml* armii Ana- 
tollja Orlbkewa.

W koka spotkania, które od 
było się w serdecznej 1 przy
jacielskiej atmosferze, omó
wiono, w świetle aktualna] 
sytuacji międzynarodowej, za 
gadnlenla dalszej współpracy 
Wojaka Polskiego z armiami 
państw-stron Układu War
szawskiego.

W rozmowie uczestniczył mi 
nlster obrony narodowej gen. 
armii Florian Siwicki oraz 
wiceministrowie obrony naro

Konferencja naukowa

Przygraniczna
Polski :

W ab. sobotę zakońciyła 
się w Zielonej Górze, zorga
nizowana przez Wyższą-Szko 
lę Pedagogiczną i Lubuskie 
Towarzystwo Naukowe, dwu 
dniowa konierencja naukowa 
poświęcona 35-leciu wspólpra 
cy i przyjaźni między Polską 
a Niemiecką Republiką De
mokratyczną.

Drugi dzień obrad poświę
cono współpracy przygranicz 
nej między regionami nadgra 
nicznymi. Temat ten podjęli 
zarówno naukowcy jak i prak 
tycy żyda politycznego, spo 
łącznego i gospodarczego.

współpraca
i NRD

Dr Wiesław Uladkiewlcs 
mówił o współpracy przygra 
nicznej w dziedzinie oświaty 
i nauki na przykładzie woje 
wództwa zielonogórskiego.

Reiner Eugberts mowil o 
współpracy Drezna z Wrocla 
wiem i Jelenią Górą, datują 
eej się od wczesnych lat 
sześćdziesiątych, głównie w 
wymianie doświadczeń peda
gogicznych oraz organizacji 
czasu wolnego i wakacji mio 
dzieży.

(Ciąg dalszy na str. 3)

Wczesny początek zimy
Wczesny początek zimy u.e 

spowodował żadnych zakłóceń 
komunikacyjnych w obu lu
buskich województwach. Na 
sobotnie opady śniegu służby 
drogowe zareagowały rozpo
częciem- prac, których pełny 
plan prezentowaliśmy przed 
tygodniem w rubryce „Za kie 
równicą”.

W Zielonogórskiem zaraz w

sobolę rozpoczęto, a wczoraj 
od godz. 4 rano kontynuowa

ni! chemicznymi i piaskiem. 
Utrzymuje się pełna przejezd 
ność. choć śliskość pośniego- 
wa wymaga ostrożnej jazdy. 
W sobotę zdarzył się tyiko je 
den wypadek drogowy w tym

(Ciąg dalszy na str. 4)

dowej — szef sztabu general
nego WP gen. broni Józef 
Użycki i główny inspektor 
szkolenia gen. broni Euge
niusz Molczyk.

Obecny był przedstawiciel 
naczelnego dowódcy ZSZ przy 
Wojsku Polskim, gen. armii 
Afanaslj Szezeglow.

Z pom ocą 
szkole

Kolejny meldunek * pod
jęciu apelu PRON o narodo
wy czyn pomocy szkole na
płynął z Technikum i Zasad 
niczej Szkoły Budowlanej dla 
Pracujących Gorzowskiego 
Kombinatu Budowlanego. Na 
zebraniu OOP, przy poparciu 
rady pedagogiczne), podjęto 
uchwale o przepracowaniu 
pbzez młodzież i pracowni
ków tej szkoły 2000 godzin na 
budowie internatu między
szkolnego w*Gorzowie. Prze- 
pracowano/fam już ponad 200 
godzin. /

(sc)

Atmosfera napięcia 
wokół NiKaragui
WASZYNGTON, PAP.

A m erykański m in ister obro 
ny, Caspar W ciuberger nie us
ta je  w podżeganiu na N ikara
guę i tw orzeniu atm osfery  
sp rzy ja jącej bezpośredniem u 
najazdow i wojsk am ery k ań s
kich na ten k ra j W sobotę oś
w iadczył w wyw iadzie telew i
zyjnym , że grom adzenie przez 
N ikaraguę broni może dowo
dzić, iż k ra j ten  szykuje się do 
a tak u  na k ra je  sąsiednie.

Zdaniem  W elnbergera mała 
N ikaragua (3 m in m ieszkań
ców), przeżyw ająca ogrom ne 
trudności gospodarcze na sk u 
tek fak tycznej blokady ekono
m icznej zarządzonej przez S ta 
ny Zjednoczone i posłusznych 
Jel k lientów  politycznych w 
A m eryce Ł acińskiej, nie myśli 
o niczym  Innym , jak  ty lko  o 
w ydaniu  w ojny  H ondurasow i i no posypywanie dróg ś ro d k a -  Salwadorowi.

W porcie C orinto przycum o
w ały trzy  sta tk i radzieckie z 
żywnością lekarstw am i i maszy 
nam i, poinform ow ały w sobotę 
władze portow e Źródła rządo
we w W aszyngtonie głoszą na 
tom iast. że do N ikaragui m atą 
jakoby  płynąć s ta tk i w yłado
w ane bronią.

Pierwszy śnieg powitały t  radoiefą dzieci. P ierw et tanki ł pierwszy bałwan, tej zimy. Zajęcia: B. BUCIKU



Komunikat o wizycie W. Jaruzelskiego w I D
(Ciąg dalszy ze str. I)

Wojctech Jaruzelski poinformował*
0 postępach, jakie PZPR, realizują? li 
nią IX Zjazdu, osiągnęła — wraz ze 
wszystkimi patriotycznymi silami na
rodu — w umacnianiu procesu socja
listycznej odnowy. Podkreślił znacze
nie XVII Plenum KC PZPR dla dal
szego rozwoju PRL, umacniania i po 
giębiania socjalistycznej demokracji, 
utrwalania wiązi -artii z klasą robot 
niczą i społeczeństwem.

Erich Honecker poinformował o po
dejmowanych działaniach NSPJ 1 ludzi 
pracy NRD na rzecz dalszej realizaażi 
uchwał X Zjazdu w roku jubileuszu 
35-lecia NRD. Podkreślił, za wszelkie 
wysiłki społeczeństwa pod przewodnic
twem partii klasy robotniczej, mają 
niezmiennie na celu — poprzez stały 
wzrost wydajności pracy — zapewnie
nie wysokiej stabilności i dynamiki roz 
woju oraz wszechstronne umocnienie 
NRD jako trwałej ostoi pokoju i socja
lizmu w centrum Europy,

Rozmówcy podkreślili zgodnie wiel
kie znaczenie ścisłej współpracy i trwa 
lej przyjaźni między PRL i NRD — so
jusznikami w ramach Układu War
szawskiego — dla dalszego umacniania 
socjalizmu w obu krajach, utrwalania 
jedności i zwartości państw wspólnoty 
socjalistycznej, zapewnienia pokoju i 
bezpieczeństwa w Europie. Uroczyste 
obchody 40-rocznicy Polski Ludowej i 
35-rocznicy NRD stały sią doniosłymi 
wydarzeniami w życiu społecznym obu 
krajów i zademonstrowały w sposób 
trwały jedność paszych narodów.

Z zadowoleniem stwierdzono, że usta 
lenia podjęte podczas oficjalnych wi
zyt partyjno — państwowych PRL w 
NRD w marcu 1082 r. ł NRD w PUL w 
sierpniu 1083 r. doprowadziły we wszy
stkich dziedzinach do istotnego ożywie
nia współpracy, obu bratnich partii 1 
państw. Wyrazem osiągniętego pozio
mu stosunków politycznych, jak stwier
dzili Wojciech Jaruzelski i Erich Ho
necker, stało się dalsze pogłębienie na
cechowanych klimatem zaufania kon
taktów między PZPR 1 NSPJ, w któ
rych coraz szersza wymiana doświad
czeń przynosi korzyści obu krajom. O- 
powiedziano się za rozszerzaniem współ 
pracy między komitetami centralnymi, 
komitetami wojewódzkimi 1 okręgowy
mi partii, zwiększaniem jej efektywno- 
ści, za znaczną rozbudową bezpośred
nich kontaktów na wszystkich płaszczy 
znach, włącznie z organizacjami par
tyjnymi wybranych kombinatów 1 zakła 
dów w przemyśle, rolnictwie, budow
nictwie i transporcie oraz instytucji 
państwowych, naukowych ! społecz
nych.

Podkreślono, te zgodnie a zawartymi
porozumieniami rozwijają się pomyślnie 
stosunki międzyparlamentarne i mię
dzyrządowa, stosunki stronnictw poli
tycznych, związków zawodowych i or
ganizacji młodzieżowych oraz kontak
ty między Patriotycznym Ruchem Od
rodzenia Narodowego a Frontem Naro
dowym NRD. Uzgodniono, że współ
pracę taką należy pogłębiać w szczegół 
ilości między związkami zawodowymi
1 organizacjami młodzieżowymi.

Uznano przeprowadzoną i pełnym 
sukcesem wymianę dzieci i młodzieży 
zs akcję mającą Istotne znaczenie dla 
wychowania młodego pokolenia w du 
chu przyjaźni i internacjonalizmu. 
Obie strony uzgodniły rozszerzenie tej 
wymiany w następnych latach, aby 
już w roku J985 objęła około 300.000 
dzieci i młodzieży. Uzgodniono, iż na
leży stworzyć warunki dla rozszerza
nia wymiany urlopowe! między związ 
kami zawodowymi oras turystyki.

Oceniając postępy, osiągnięte we 
współpracy naukowej i kulturalnej 
Wojciech Jaruzelski i Erich Honecker 
zwrócili uwagę na potrzebę jeszcze 
szerszego zapoznawania, przede wszy
stkim klasv robotniczej i młodzieży z 
osiągnięciami partnera, pobudzania w 
wymianie kulturalnej szczególnie tych 
jej form, które cechuie masowe od
działywanie i które wzbogacają bezpo 
średnie kontakty miedzy placówkami 
kulturalnymi, szkołami wyższymi i in 
stytutami naukowymi.

Rozmówcy dali wyraz zadowoleniu, 
że stosunki gospodarcze umocniły się l 
uległy dalszemu rozszerzeniu, ku obo- 
nólnej korzyści. Podjęte w ostatnim 
okresie ustalenia otworzyły nowy etap 
współpracy gospodarczej 1 naukowo- 
technicznej, charakteryzujący sią wy
soką dynamiką rozwoju. Uzgodnione

przedsięwzięcia realizowane są spraw
nie i konsekwentnie, stanowią one we 
współpracy dwustronnej solidną pod
stawę dla urzeczywistniania ustaleń 
narady gospodarczej państw czlonkow 
skich RWPG na najwyższym szczeblu. 
Stwierdzono, że nastąpił wzrost wy
miany towarowej w 1983 roku o 9 
proc., a w 1984 roku przewiduje się, 
dalsze jej zwiększenie. Podjęto wysił
ki dla zapewnienia i przekroczenia 
wzajemnych dostaw ważnych dla gos 
podarki harodowej surowców i paliw 
oraz środków racjonalizacji produkcji 
i towarów konsumpcyjnych o wyso
kiej jakości. Rozmówcy wskazali, że 
potencjał obu krajów stwarza dalsze 
większe możliwości dynamicznego wzro 
stu wymiany towarowej, pogłębiania 
współpracy gospodarczej, szczególnie w 
dziedzinach specjalizacji i kooperacji, 
produkcji oraz współpracy naukowo- 
technicznej, a także w takich dziedżi 
naeh, w których obie gospodarki uzu 
pełniają sią wzajemnie, dzięki czemu 
będzie można skutecznie zapobiegać 
próbom szantażu ze strony niektórych 
państw NATO.

Obie strony zintensyfikują prace 
lak, aby w I półroczu 1985 roku doko 
nać koordynacji narodowych planów 
społeczno - gospodarczych na lata 
1988 -1990, głównych kierunków współ 
pracy w nauce i technice oraz w wę 
złowyeh dziedzinach specjalizacji i ko
operacji do 1990 roku. Komitet Współ
pracy Gospodarczej i Naukowo-Tech
nicznej PRL został zobowiązany do 
przedsięwzięcia kroków w celu rozsze 
rżenia i pogłębienia współpracy oraz 
doprowadzenia do podpisania od po Wied 
nich porozumień i umów podczas ko
lejnej XX sesji.

Wojciech Jaruzelski i Erich Honec
ker zapoznali się z założeniami i kie
runkami programu współpracy gospo
darczej i naukowo - technicznej obu 
krajów do roku 2000 i uznali je za wła 
ściwe. Stwierdzili, że program powi
nien zmierzać do dalszego istotnego po
głębienia powiązań iłiiędzy gospodarką 
Polski i NRD, Zalecili przyspieszenie 
prac konkretyzujących zadania iak, aby 
mogły one zostać włączone do koordyŁ 
nacji narodowych planów gospodar
czych obu krajów na lala 1980—1990. 
W planie długofalowym obie strony 
przy tym szczególną uwagę poświęcą 
współpracy w dziedzinach mikroeloktro 
nilu, robotyzacji i automatyzacji. Zgod
nie z podjętymi decyzjami wicepre
mierzy Z. Messner 1 G. Waisa podpisa
li ustalenia konkretyzujące i przyspie
szające realizację przedsięwzięć wza
jemnej współpracy gospodarczej 1 nau 
kowo — technicznej. •

Omawiając problemy międzynarodo
we, rozmówcy podkreślili, że w obliczu 
polityki narastającej konfrontacji 1 zbro 
jeń USA i NATO, niezbędne jest, w 
ściałym uzgodnieniu i we współpracy 
ze Związkiem Radzieckim i Innymi 
państwami socjalistycznymi, podjęcie 
wszelkich możliwych kroków dla od
dalenia najpoważniejszego od końca II 
wojny światowej zagrożenia dla pokoju 
1 uchronienia świata od wojny jądro
wej. Oba państwa zdecydowane są ak
tywnie przyczyhiać się również w przy 
sziości do wszechstronnego umacniania 
wspólnoty państw socjalistycznych, któ 
ra stanowi zasadniczą ostoję pokoju w 
święcie.

Zdecydowana postawa państw socja
listycznych skazuje na nlejiowodzenie 
wszelkie próby kół imperialistycznych, 
zmierzające do wywierania presji na 
wspólnotę socjalistyczną oraz do uzys
kania przewagi militarnej. W interesie 
życia i bezpieczeństwa narodów, pań
stwa wspólnoty socjalistycznej nigdy 
nie pozwolą imperializmowi naruszyć 
równowagi sił, stanowiącej podstawę 
pokoju.

W czasie rozmów podkreślono wiel
kie niebezpieczeństwa, jakie dla naro
dów Europy i świata stwarza rozmiesz 
rzanie nowych amerykańskich rakiet 
strategicznych średniego zasięgu w Euro 
pie zachodniej. Ponowiono żądanie za
przestania rozmieszczania tych rakiet 1 
wycofania już zainstalowanych syste
mów. Stworzyłoby to warunki dla po
ważnych rokowań nt. ograniczenia i re
dukcji zbrojeń jądrowych oraz dla cof 
nięcia kontrnosunięć militarnych 
państw stron Układu Warszawskiego.

Wojciech Jaruzelski i Erich Honecker 
wskazali także na zagrożenie dla poko
ju i bezpieczeństwa w Europie, wyni
kające z prób wykorzystywania zao
strzonej sytuacji międzynarodowej, at
mosfery szantażu atomowego oraz na
silania niebezpiecznych dążeń rewizjo
nistycznych i odwetowych, zyskujących 
coraz częściej poparcie czynników rzą

dowych, przed* wszystkim w RFN. Są 
one obliczone na podważanie podstaw, 
na których od dziesięcioleci opiera się 
bezpieczeństwo i pokój w Europie. To
warzyszy temu znoszenie ostatnich 
ograniczeń w produkcji uzbrojenia w 
RFN, podjętych po II wojnie światowej 
z myślą o tym, by na ziemi niemieckiej 
nigdy już nie powstało zarzewie nowej 
wojny.

Obaj rozmówcy stwierdzili, że wszel
kie przejawy agresji prawnej, rewizjo- 
nizmu terytorialnego i tendencji odwe
towych będą niezmiennie spotykać się 
z# zdecydowanym odporem PRL i NRD. 
Jednocześnie dali wyraz swemu głębo
kiemu przekonaniu, że aktualna grpź- 
na sytuacja w świecie nie jest nieod
wracalna.

Podkreślono, że inicjatywy ZSRR i 
Innych państw wspólnoty socjalistycz
nej na rzecz zapobieżenia zagładzie nu 
klearnej, ograniczenie zbrojeń i rów
noprawnej współpracy państw, wska
zują drogę do uzdrowienia sytuacji mię 
dzynarodowej. Propozycje te są reali
styczne i sprawiedliwe, icierują się za
sadą równości i jednakowego bezpie
czeństwa państw. PRL i NRD nie będą 
także w przyszłości szczędzić wysiłków, 
aby w oparciu o ten jasny program 
walki o pokój osiągnąć konkretne po
stępy w zmniejszaniu napięć i zagro
żeń polityczno-militarnych.

Wojciech Jaruzelski i Erich Honecker 
zgodnie stwierdzili, że polityka pokojo
wego współistnienia państw o różnych 
systemach społecznych w erze atomo
wej nie ma żadnej rozsądnej alterna
tywy. Podkreślili zdecydowanie swych 
krajów kontynuowania dialogu ze 
wszystkimi siłami dobrej woli, których 
celom jest przywrócenie rozsądku i rca 
lizmu w polityce międzynarodowej.

Obaj politycy opowiedzieli się zdecy
dowanie przeciwko sprzecznej z pra
wem międzynarodowym polityce re
strykcji i sankcji USA i niektórych 
państw NATO wobec innych państw 
oraz potępili jak najostrzej próby inge
rowania w wewnętrzne sprawy Polski 
1 innych państw socjalistycznych.

Podkreślono znaczną zbieżność intere
sów państw socjalistycznych i krajów 
Azji, £fryki i Ameryki Łacińskiej w 
walce o zachowanie pokoju, likwida
cję ognisk zapalnych poprzez sprawied
liwe i trwałe rozwiązania osiągnięte 
drogą rokowań, w walce o rozbrojenie, 
o postęp socjalny i ekonomiczny na 
zasadach równoprawnej współpracy 
międzynarodowej. Wyrażono solidarność 
z walką tych narodów o wyzwolenie 
narodowe i społeczne, przeciwko impe
rialistycznemu zagrożeniu 1 Ingerencji, 
przeciwko kolonializmowi i resizmowi 
we wszelkich formach.

Wojciech Jaruzelski i Erich Hone
cker wyrazili swa głębokie zaniepoko
jenie rozwojem eytuacji w Nikaragui, 
która w ostatnich dniach uległa dal
szemu zaostrzeniu w wyniku agresyw
nych działań imperializmu amerykań
skiego, stojących w jawnej sprzecznoś
ci z ogólnie uznawanymi normami pra 
wa międzynarodowego. Ta agresywna 
polityka stanowi otwarte zagrożenie po 
koju w regionie środkowo-amerykań
skim I w całym świecie. PRL i NRD 
popierają konstruktywne propozycje ie 
galnego rządu Nikaragui oraz innych 
krajów Ameryki Łacińskiej, obliczone 
na polityczne rozwiązanie konfliktów 
w tym regionie. Narody Polski i NRD 
opowiadają się solidarnie po stronie 
Nikaragui, w kwestii rozwiązania jej 
pilnych problemów społeczno-ekonomi
cznych oraz obrony swej narodowej su 
werennośei.

Wojciech Jaruzelski i Erich Honecker 
wyrazili zadowolenie r. pomyślnego 
przebiegu spotkania, które przyczyni 
się do dalszego rozszerzania I pogłębia
nia braterskiej przyjaźni i wsoółpracy 
obu sąsiedzkich państw i narodów.

Pierwszy sekretarz Komitetu Central
nego Polskiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, prezes Rady Ministrów Pol* 
skiej Rzeczypospolitej Ludowej Woj
ciech Jaruzelski zaprosił sekretarza ge
neralnego Komitetu Centralnego Nie
mieckiej Socjalistycznej Partii Jednoś
ci, przewodniczącego Rady Państwa 
Niemieckiej Republiki Demokratycznej 
Ericha Honeckera do złożenia wizyty 
w Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.

Zaproszenie zostało przyjęte z zado
woleniem.

VIII Krajowy Zjazd PCK
Jerzy Bończak

H. Jabłoński 
przyjął grupę 
przodujących 
studentów
WARSZAWA, PAP.

17 bm. przewodniczący Ra 
dy Państwa prof. Henryk Ja 
błoński przyjął w Belwede
rze grupę przodujących stu
dentów - laureatów kolejnej 
edycji organizowanego przez 
Zrzeszenie • Studentów Pol
skich współzawodnictwa w 
nauce i pracy społecznej o 
medal im. Mikołaja Koper
nika.

Współzawodnictwo zyskało 
— Jak poinformował prze
wodniczący RN ZSP Ceza
ry Droszcz — duże zaintere
sowanie środowisk akademie 
kich. W realizację jego idei 
zaangażowane były prawie 
wszystkie ogniwa zrzeszenia, 
co umożliwiło szeroką pre
zentację osiągnięć nauko
wych i aktywności społecz
nej studentów. We współza
wodnictwie wzięło udział po 
nad 400 najlepszych studen
tów. Laureaci otrzymali zło 
te, srebrne i brązowe odzna
ki „Primus Inter Pares" oraz 
wyróżnienia 1 dyplomy.

Posiedzenie 

Sady Państwa
(Ciąg dalszy ze str. I)

1 organów prokuratury w I 
półroczu br.

Ponadto Rada Państwa mia
nowała: Jana Bojko na stano
wisko ambasadora PRL w An- 
golskioj Republice Ludowej; 
Józefa Tcjchmę na stanowi
sko ambasadora PRL w Re
publice Cypryjskiej, który 
stanowisko to będzie pełnił 
obok funkcji ambasadora PRL 
w Republice Greckiej; Sta
nisława Matoska ,na stanowi
sko ambasadora PRL w Wiel 
kim Księstwie Luksemburga, 
który stanowisko to będzie 
pełnił obok funkcji ambasado 
ra PRL w Królestwie Bel
gii; Józefa Wlejacza na stano
wisko ambasadora PRL w Re
publice Maltańskiej, który 
stanowisko to będzie pełnił 
obok funkcji ambasadora PUL 
w Republice Włoskiej.

BEJRUT, PAP.
Agresorzy izraelscy zasto

sowali okrutne represje wo
bec ludności południowego Li 
banu. W pierścieniu blokady 
znajduje się wioska Jachmor, 
położona nieopodal Nabatiji, 
Wszystkie drogi prowadzące 
do tego osiedla obsadzone zo
stały czołgami i transportera 
mi opancerzonymi. Wieśnia
kom zakazano opuszczania do 
mostw. Za nieposłuszeństwo 
grozi śmierć. Dziesiątki chło 
pów wtrącono do więzienia.

W Sajdzie, Tyrze i położo
nych w pobliżu osadach i obo 
zach uchodźców palestyń
skich okupanci i ich pomocni 
cy z tzw. armii obrony połud 
nia Libanu'nadal dopuszcza
ją się aktów przemocy.

KONFERENCJA PRASOWA 
MAHMUDA FAQ1HA

Mahmud Faąih, przywód
ca szyickiego ugrupowania 
AMAL tv południowym Liba
nie, którego izraelskie siły 
bezpieczeństwa więziły dzie-

WARSZAWA, PAP. ,
18 bm. dobiegły końca w 

Warszawie dwudniowe obra
dy VIII Krajowego Zjazdu 
PCK — 4-milionowej organi
zacji, która od 65 lat prowa
dzi w naszym kraju działal
ność humanitarną i wycho
wawczą zmierzającą do pasza 
nowariia czci i godności ludz 
kiej, ochrony zdrowia i ży
cia oraz niesienia pomocy 
wszędzie tam, gdzie dobra te 
są zagrożone.-'

Życzenia owocnych obrad 
oraz wyrazy głębokiego sza
cunku i uznania dla pracy

(Ciąg dalszy ze str. 1)
wi>ze barometr stabilizacji po 
litycznej w Europie. W cią
gu trzech lat zastoju w tych. 
stosunkach, wiele się zmieni
ło. W RFN powstała w tym. 
czasie nowa koalicja złożona 
z Partii Chrześcijańsko - De
mokratycznych CDU/CSU 
oraz kierowanej przez Gen
schera Partii Wolnych Lioe 
ralów, FDP. Polska przeżyła 
w tym czasie wielki wstrząs 
oraz mozolne wychodzenie z 

yzysu.
Nie jest dla nikogo tajem

nicą, że wewnątrz chadecko- 
liberalnej koalicji zachodnlo- 
nlemieokiej istnieją na temat 
stosunku do .Polski nie tylko 
różnice poglądów, ale wręcz 
jawne rozbieżności co do dróg 
ich ożywienia, nie mówiąc 
już o bardziej dalekosiężnych 
celach. Byłoby biędetn nie 
dostrzeganie tych różnic.

O ile partie chadeckie tr
wają nadal przy otwartości 
problemu niemieckiego, a 
sam kanclerz nie stroni na
wet od udziału w spotkaniach 
organizacji przesiedleńczych, 
to nietrudno nie zauważyć,- 
że jego zastępcę z Partii Wol 
nych Liberałów cechuje w 
tych sprawach dość posunię
ta powściągliwość. Ostatnim 
jej przykładem może tu być 
rezygnacja ministra Gensche 
ra z udziału w tzw. kongre
sie ziomkowstw wschodnio- 
nlcmieckich, który zaszczy-

więć dni, powiedział w sobo
tę na konferencji prasowej w 
Bejrucie, że skuto go kajdan 
kami, bito kolbami i trzyma
no przez trzy dni z workiem 
na głowie. „Najdotkliwsze by 
ło jednak to, gdy zmuszono 
mnie do rozebrania się przed 
frontem żołnierzy na otwar
tym powietrzu".

Faqih oświadczył, że Izrael 
czycy sugerowali przejęcie 
przez szyitów kontroli nad po 
łudniowym Libanem po wy
cofaniu się wojsk izraelskich, 
spotkało się z odmową.

Faqih został uwolniony w 
piątek, a w sobotę spotkał się 
z prezydentem Libanu Ami
nem Dżrmajelem, któremu po 
dziękował za pomoc w uwol
nieniu.

Aresztowanie
agentów
izraelskich

tysięcy działaczy PCK prze
kazał od I sekretarza KC 
PZPR, gen. armii Wojciecha 
Jaruzelskiego, członek Biura 
Politycznego, sekretarz KC 
PZPR Mirosław Milewski.

Omawiane podczas dyskusji 
zagadnienia precyzuje przyję 
ta przez zjazd uchwała końco 
wa.

Zjazd wybrał nowe władze 
stowarzyszenia. Prezesem ZG 
PCK został gen. bryg., prof. 
Jerzy Bończak — wicemini
ster zdrowia i opieki społecz
nej, główny Inspektor sanitar 
ny kraju.,

ciii swą obecnością preywód 
cy obu partii hadeckich Hel 
mut Kohl i Franż Jo&ef 
Strauss. Wiadomo również, że 
organizacje przesiedleńcze nie 
mogą zapomnieć Genschero
wi jego jednoznacznej wypo
wiedzi na temat zachodniej 
granicy Polski i układu z 
1970 r. w czasie słynnej „de
baty polskiej” w Bundestagu 
w czerwcu br., a także tych 
z jesieni podczas sesji /-gro
madzenia Ogólnego NZ.

I chociaż ataki na ministra 
Genschera ze strony etato
wych funkcjonariuszy orga.nl 
za,cjl ziomkowskich ni® sa o- 
czywiście tak jawne i częste 
jak na nasz kraj, to nie jest 
on przez nich bynajmniej osz 
czędzany. Herbert Czaja, szef 
wszystkich „wypędzonych" 
zarzuca mu z dość dużą re
gularnością „sianie zamętu, 
prowadzenie niebezpiecznej 
polityki sprzeczhości oraz 
brak działań na rzecz nn.rodo 
wych interesów Niemców ży 
jących pod panowaniem Pol
ski". Słowa Genschera o nie 
odwracąlnym kole historii 
były i są nadal przedmiotem 
niewybrednych ataków na 
niego ze strony aktywistó-w 
ziomkowstw. Ni® jest przy
padkiem, że w tych dniach 
nową kampanię antygensche- 
rowską wszczął na łamach 
biuletynu „Deutscher Ost- 
dienst” Herbert Hupka w ar 
ty kule pt,. „Niemcy wschod
nie a otwartość problemu ni® 
mieckiego”.

Jest rzeczą trudną do zro 
zumienia, że napaściom zawo 
dowych „wypędzonych" na 
ministra Genschera towarzy- 
czyć miała na kilka dni przed 
jego wyjazdem do Warszawy 
zaplanowana przez frakcją 
.CDU/CSU debata . w Bunde
stagu na temat „sytuacji w 
Polsce po śmierci księdza Po 
pieluszki", Mimo iż cała nie 
mai prasa światowa, w tyra 
także zaohodnioniemiecka jest 
zgodna w opinii, źe morder

stwo ks. Popiełuszki miało 
charakter prowokacji polity
cznej wymierzonej dila zaha 
mowania procesu normaliza
cji i pojednania wszystkich 
Polaków, istnieją w RFN jak 
widać, wpływowe siły, które 
chciałyby wykorzystać tę tra 
".•ilię dla swoich własnych ce 
lów.

Jest osobistą zasługą mini 
stra Genschera, że do debaty
tej nie doszło. Jak podała 
..Frankfurter AUgeiueime 
Zeitung" — „frakcja FDP po 
informowała CDU/CSU, że 
Genscher nie życzy sobie ta
kiej dyskusji w Bundestagu”. 
W rezultacie jego stanowcze 
go sprzeciwu frakcia chadec
ka wycofała swój wniosek.

Zapytany niedawno o swo 
ją wizytę w Polsce przez 
dziennikarza rozgłośni Sueddo 
utacher Rundfunk, m inister 
Genscher odpowiedział: „Przy 
gotowujemy tę wizytę ponie 
waż zarówno rząd Polski. j?k 
i rząd REN są zainteresowane 
rozwojem stosunków niemiec 
ko - Dolskich"

BOGUSŁAW CZERWIŃSKI

Represje Izraelczyków 

wobec ludności 

południowego Libanu

j------------------
i

Przed wizyta 
H. D. Genschera 

w Polsce

Wywiad K. Czernieniu dla sieci telewizyjnej NBC
(Ciąg dalszy ze str. 1)

rzyć taką sytuację na świe
cie, w której narody nie od
czuwałyby obawy przed 
dniem jutrzejszym. W tej 
sprawie nie wolno zwlekać,
. W niektórych stolicach za

chodnich pokutuje niebezpie
czny stereotyp, iż gromadząc 
stosy broni można rzekomo za 
pewnić sobie bezpieczeństwo. 
Było to nierozsądne w prze
szłości, a w erze atomowej 
Jest w ogóle pozbawione sen
su, absurdalne.

Wszyscy żyjemy na jednej 
planecie, czy jak to się mó
wi w jednym wspólnym do
mu. Trzeba spowodować, aby 
w naszym domu było możli
wie najmniej materiałów wy 
buchowych.

W tej sprawie, w sprawie 
ograniczenia i redukcji zbro
jeń. przede wszystkim nu

klearnych oraz zapobieżenia 
rozprzestrzeniania wyścigu 
zbrojeń na obszary jeszcze 
przezeń nie ogarnięte ZSRR 
i USA powinny się porozu
mieć w pierwszej kolejności.

Ze swej strony jesteśmy 
gotowi działać i to energicz
nie właśnie w tym kierun
ku. Co więcej, zaproponowa 
liśmy praktyczne — podkre
ślam praktyczne drogi dla 
osiągnięcia tegd celu,

P.: Czy zgodziłby się pan 
na spotkanie i prezydentem 
Reaganem w ciągu S miesię 
cy od rozpoczęcia jego dru
giej kadencji w dniu 20 stycz 
nia 1985 r. w celu omówie
nia stosunków radziecko-ame 
rykańskich?

O.: Miałem już okazję wy
powiadać całkowicie konkret 
ny pogląd na temat tego, ż« 
osobiste kontakty miedzy 
przywódcami nańełw maja 
duża znaczenie.

Potwierdza to także do
świadczenie stosunków ra
dziecko - amerykańskich. 
Spotkanie na najwyższym 
szczeblu może dać silny 'im
puls do konstruktywnego 
rozwoju wzajemnych stosun
ków, jeśli w wvniku takie
go spotkania osiąga się do
niosłe, jasno sprecyzowąne 
cele.

Czy można powiedzieć, że 
powstały warunki niezbędna 
do tego, bv spotkanie radziec 
ko-amerykańskia na najwyż 
szym szczeblu przyniosło re 
zultaty, których się po nim 
oczekuje? Szczerze mówiąc, 
nie sądzę.

Gdy powstanie pewność, iż 
spotkanie na najwyższym 
szczeblu zakończy się sukce- 

. sem, przyniesie pozytywne 
wyniki, wtedy nie będzie kio 
potu z określaniem terminu 
jego przeprowadzenia.

P.: Czy sądzi Pan, iż kie
dyś będzie można powrócić do 
odprężenia w stosunkach ra
dziecko-amerykańskich, takie
go jakie istniało w latach 
siedemdziesiątych, gdy było 
ono podstawą tych stosun
ków? Czy też potrzebna jest 
nowa podstawa, a jeśli tak, to 
co mogłoby nia być?

O.: Powiem tak. Właśnie w 
latach siedemdziesiątych 
wspólnymi wysiłkami obu 
naszych krajów po raz pierw 
szy udało się dokonać poważ 
nęgo zwrotu w kierunku roż 
wiązania zadania, które wczes 
niej wydawało się niemożli
we — ograniczenia i reduk
cji zbrojeń nuklearnych. 
Wówczas to USA i ZSRR nie- 
naigorzei współpracowały w 
rozwiązywaniu niektórych pro 
blemów międzynarodowych.

Co umożliwiło dokonanie 
takich kroków, które w znacz 
nym stopniu uczyniły możli

wym odprężenie w stosun
kach międzynarodowych, któ 
rę charakteryzowało lata sie
demdziesiąte? Przede wszyst
kim świadomość, 'że wyścig 
zbrojeń nie jest w stanie za
pewnić niczyjego bezpieczeń
stwa, oraz gotowość do fak
tycznego kształtowania sto
sunków wzajemnych na zasa 
dach równości, z uwzględnie
niem słusznych interesów 
obu stron bez szkody dla in
teresów krajów trzecich.

Jesteśmy przekonani, że in 
nej rozsądnej bazy dla sto
sunków między ZSRR i USA 
być nie może, jeśli zmierza 
się nie do konfrontacji lecz 
do pokojowego współistnie
nia. Jeśli obie strony będą 
konsekwentnie wychodzić'z 
tego założenia — a Związek 
Radziecki tak właśnie postę
puje — zapewni to konstruk 
tywnr rozwój stosunków ju
dzi acko-amerykański oh.

w Indiach
DELHI, PAP.

. Dziennik „Patriot" donosi, 
że w południowo - indyjskim 
stanie Tamilnadu aresztowano 
dwóch agentów izraelskiego 
wywiadu MOSAD. Schwyta
no ich w chwili, gdy usilowa 
li przedostać się na teren waż 
nych obiektów. Znaleziono 
przy nich. aparaty fotograficz 
ne i inny sprzęt szpiegowski.

Spisek w Nigerii?
LONDYN, PAP.

Tygodnik b ry ty jsk i ;,The Ob- 
se rv er” ” donosi, że w Nigerii 
przygotow yw ano jakoby  za
m ach stanu , lecz spisek został 
przez w ładze odkry ty , a 42 
uczestniczących w nim  ofice
rów rozstrzelano w obozie woj 
skow ym  Ikeja , 20 km  na pół
noc od Lagos. Gazeta pow ołuje 
sie, na źródła bliskie rządow i 
w ojskow em u prezydenta Mo
ham m eda B uhariego.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 15 listopada 1984 
roku, w wieku 61 lat, odszedł od nas na zawsze, po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, mój ukochany Mąż, 

nasz drogi Ojciec, Teść i Dziadek

Edward Ciosk
Pogrzeb odbędzie się wc wtorek, 20 listopada o godzi
nie 14.00 na cmentarzu komunalnym przy ul. Wrocław

skiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w smutku

' loMna.B.O.
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Kółka rolnicze 
w 40-Seciu PRL

mały Koła Gospodyń Wiejs-(Ciąg dalszy ze str. 1)

Jak i w sferze stosunków spo 
lecznych, jest wynikiem wie
loletniej ofiarnej pracy licz
nej rzeszy działaczy, a także 
pracowników etatowych.

... Ambicją naszą jest aby 
nadchodząca kampania kółko 
wych zebrań otworzyła kolej 
ne dziesięciolecie naszego 
działania sprawnym przebie
giem tych obrad 1 przygoto
waniem ambitnie pomyśla
nych programów działania”.

Z okazji jubileuszu 170 o- 
sób udekorowano odznacze
niami państwowymi, regional 
nymi, związkowymi i spół
dzielczymi. Złoty Krzyż Za
sługi otrzymali: Józefa Janio 
ka ze Starej Kopem! i Piotr 
Trochrlcp.tzy z Podmokli Ma 
łych. Medale Stanisława Sta
szica otrzymali: Andrzej Zam 
brzyński, Alfons Józefowski, 
Marek Szóstka, Longin Her
man. Najwięcej osób odzna
czono Medalami 40-lecla. Zbio 
rowe odznaczenie „Za zasługi 
dla kółek rolniczych” otrzy-

Przygraniczna
Polski

(Ciąg dalszy u  str. 1)

Birgit Geitersch I Peter 
Stein przedstawili kontakty 
polityczne, kulturalne i gospo 
darcze Magdeburga z Kiel
cami i Radomiem.

O udziale Polaków w budo 
wio kombinatu energetyczne
go Jaenschwalde. powstając* 
go przy udziale szeregu kra 
jów RWPG, związanych z 
tym problemach gospodar
czych i społeczno - kultural
nych, mówił Jurgen Kassin, 
radaklor zakładowej gazety 
budowlanych.

Zbliżony problem — udział 
polskiej załogi w osiągnię
ciach kombinatu chemiczne
go w Guben — przedstawi! 
sekretarz organizacji partyj
nej Horst llambcrgcr.

Dr Ryszard Pantkowski ao
brązował ponad 30-letolą 
współpracą Gubina 1 Guben, 
której od początku trwałym 
elementem byia wzajemna 
pomoc w rozwiązywaniu pro 
blemów komunalnych i go
spodarczych miast nad Nysą.

Referenci sięgali do histo
rii, doświadczeń, działań siu 
żących i przyczyniających się 
do podnoszenia poziomu ży
cia społeczności współpracują 
cych rejonów, ale nie unika
li też przykładów niepełnego 
wykorzystania wzajemnych 
możliwości, zahamowań, któ 
rych źródła tkwią w polity
ce ponadregionalnej.

W latach 1981—1983 nastą
pi! regres we wzajemnych 
stosunkach, dość wszechstron 
ny. Proces normalizacji życia 
w naszym kraju sprzyja oży 
wieniu kontaktów wzajem
nych. Widomym tego przy
kładem jest bardzo szeroka 
wakacyjna wymiana dzieci i 
młodzieży. Ale nie tylko. Tak 
że podejmowanie przez zakta 
dy i instytucje kontaktów ko 
operacji w przemyśle, wymia 
ny nadwyżek towarowych, 
wspólne działania w dziedzi 
nie ochrony środowiska, wód, 
w gospodarce leśnej. I prze 
waża jednolite stanowisko: ta

kich w Bojadłach, Chroswcy 
i Długiem.

Z gratulacjami dla wyróż
nionych, a także z oceną dzia 
łań rolników i Informacją o 
sytuacji w rolnictwie woje
wództwa, wystąpi! na spot
kaniu przewodniczący WRN 
Edmund Hyia. Zabrał też 
głos obecny na posiedzeniu 
pierwszy zastępca przewodni 
czącego Rady Głównej KZR 
1 OR Jan Wolek zachęcając 
do dalszej walki o słuszne 
sprawy wsi i rolnictwa.

Historię i dzień dzisiejszy 
organizacji wspominali: Łu
cja Kłos, Edward Nowecki, 
Maria Antczakowa, Kajetan 
Kociołek i Tadeusz Ptak.

W uroczystym posiedzeniu 
Rady WZR i OR udział brali 
także Roman Ozołhan — se
kretarz KW PZPR, Zbyszko 
Piwoński — wicewojewoda, 
Janusz Tomawskl — wicepre 
zes WK ZSL 1 Wojciech Jud- 
kowiak — przewodniczący 
RW PRON.

n.s.

współpraca
i m

współpraca obustronnie ko
rzystna musi być rozwijana, 
poszerzana i wzbogacana.

Mówił o tym m.ln. dokonu 
jąc reasumpcji obrad prof. 
Hieronim Szczególa, podkreś
lając, że i naukowcy mogą 
wnosić wyższy wkład w roz 
wój przyjaźni i współpracy 
między naszymi krajami po 
przez inspirację działań poll 
tyków 1 praktyków, zwraca
nie uwagi na problemy, któ
re podjęte I rozwiązywane po 
winny być w pierwszej kolej 
ności. Ramy 1 cel# wspólpra 
cy wytyczają nasze rządy i 
partie, ale konkretną treścią 
wypełniają je dopiero mia
sta, organizacje polityczne i 
społeczne, zakłady 1 instytu
cje, ludzie, I zadaniem nauki 
pozostaje by wskazywać za
równo na pozytywy Jak 1 na 
gatywy naszych kontaktów, 
podpowiadać wnioski polity
kom 1 administratorom.

W nowym wojewódzkim 
szpitalu specjalistycznym Im. 
40-lecia PRL we Wrocławiu 
ekipy budowlanych wspólnie 
z przedstawicielami firmy 
„Siemens" z RFN kontynuują 
montaż nowoczesnego tomo
grafu komputerowego — pier 
wszego tego rodzaju urządze
nia służby zdrowia na Dol
nym Śląsku. Nieoczekiwanie 
podczas kompletowania części 
i podzespołów elektronicznej 
aparatury tomografu okazało 
się, że zniknęła jedna ze 
skrzyń zawierająca elementy 
sterownicze.

Jak wynika z listów przewo 
zowych firma „Siemens" wy
siała do Wrocławia komplet 
części wraz z zaginioną ikrzy 
nią, której Jednak nie ma —

Poprawa
na rozkaz?

(Ciąg dalszy n  str. I)

praktyka regulowania stary
mi metodami sfery zatrud
nienia, a mówiąc potocznie 
rynku pracy, która objęła 
ostatnio również woj. go
rzowskie. Ju t on* prawnie 
usankcjonowana, ma z pew
nością swoje konkretne po
wody 1 argumenty, czy Jed
nak obowiązkowe pośrednie 
two pracy przybliża nas czy 
oddala od reformy? Nie da 
się zaprzeczyć, ii rynek pra 
ey Jest tym obszarem goepo 
darki, do którego reforma Je 
szcze nie dotarła, a ściślej — 
dotyczące te] ifery mechantz 
my i instrumenty nie wpły
wają korzystnie na racjona
lizację zatrudnienia, nic ity 
mulują pożądanego przepły
wu ludzi między branżami 
ezy Jednostkami gospodarczy 
mi, a także poza sferę pro
dukcyjną.

Dobiegające zewsząd grom
kie wołania o ludzi, lala dy 
rektorów na kadrowa progi, 
a z drugiej strony masowe 
wędrówki pracowników tyl
ko w poszukiwaniu lepszych 
zarobków oraz alarmujące 
wskaźniki wykorzystania cza 
su pracy świadczą, iż zjawi 
sko ma głębszy charakter 1 
administracyjnie nie da się 
go wyeliminować. Zresztą do 
świadczenia Innych woje
wództw, w których pośred
nictwo pracy obowiązuje od 
dawna, nie są budujące. Z 
kolei również w woj. gorzow 
skim przebywa przedsię
biorstw, w których dzięki od 
powiednim decyzjom ekono
miczno-organizacyjnym pro
blem zatrudnienia nie istnie 
je. Właśnie reforma wymusi 
la tam takie działania, a 
wdrożenie systemów moty- 
wacyjno - placowych, na 
które stać solidnie pracują
ce, a tym samym bogate za
kłady, dopełniło reszty. Są to 
zakłady, w których po pro
stu o p ł a e a się pracować. 
Administracyjne bariery czy 
nakazy tego nie załatwią, 
uszczuplą tylko samodziel
ność przedsiębiorstw, uwalnia 
Jąc także Ich kierownictwa 
od myślenia 1 troski o włas
ną przyszłość. Przegra na 
tym reforma, ni# ubędzie po 
wodów do kłótni o jej los. 
Czy # te właśni* chodzi?

ani w magazynie budowla
nych, ani /w magazynach szpl 
Ula. Jak poinformowano 
dziennikarza PAP w dyrekcji 
szpitala, trwają energiczne 
poszukiwania zaginionej prze
syłki z ważnymi elementami 
komputerowego tomografu, 
bez nich nie będzie można u- 
ruchomić całej aparatury.

Postępowanie wyjaśniające 
w tej sprawi# prowadzi Dziel 
nicowy Urząd Spraw Wew
nętrznych Wrocław — Psi# 
Pole. Na tomograf kompute
rowy czekają pilnie szpitala 
1 kliniki na Dolnym Śląsku. 
A może zaginięci# spowodo
wała omyłka w adresie i 
skrzynia z częściami znalazła 
się w magazynie innego, nie
właściwego odbiorcy? (PAP)

(*G) <ec)

Zaginięcie importowanych podzespołów
Kłopoty z montażem
wrocławskiego tomografu

Po XVII Plenum KC PZPR

To nie jest doraźna
Każde z posiedzeń plenarnych Komitetu Centralnego PZPR ma ewoje 

hasto wywoławcze, kod ozy klucz określający zen* obrad, loh wkład w 
trwały dorobek współczesnej polskiej myśli 1 praktyki politycznej. Sądzę, 
ża takim kluczem do XVII Plenum Jest stwierdzenie: potrzeba nam wię
cej demokracji i więcej dyscypliny.

Wyobraźmy sobie ten sam kraj, w 
tyra samym czasie, ale wyposażony w 
znaczni# większy zasób obu tych war 
toścJ. Po pierwsze: demokracji rozu
mianej przede wszystkim jako prak
tyka codziennego uczestnictwa oby
wateli w procesach podejmowania i 
realizacji decyzji różnego szczebla i 
różnej wagi. Po drugie: dyscypliny 
rozumianej jako świadome wypełnia
nie obowiązków przypadających z 
podziału pracy. Wiadomo, że byłoby 
u nas lepiej ze wszystkim. Nie spo
sób wyliczyć na ile, ale z pewnością 
odczuwalnie, wyraźnie lepiej.

Zanikłyby lub były 'fi trakcie sku
tecznego rozwiązywania liczne bolą
czki, które nie mają nic wspólnego 
z obiektywnym ciężarem trudności 
gospodarczych. Inna byłaby atmosfe
ra; o wiele mniej obezwładniającego 
poczucia niemożności, o wiele więcej 
konstruktywnej energii, ujętej w sy
stem dobrze zorganizowanego wyko
rzystania w sprawach społecznie 
ważnych.

Więcej demokracji — więcej dy
scypliny. Do tego zmierzamy, o to 
walczymy, nad tym pracujemy. Nie 
przyjdzie to łatwo, nie pojawi się 
samo. Wymaga upartegó pokonywa
nia przeszkód, sumowania postępu, 
który liczy się nie tylko w wielkich, 
lecz i w małych sprawach. Uparta 
praca nad tym postępem to w świe
tle XVII Plenum główne zadanie 
wszystkich ogniw i ludzi partii na 
całym obszarze zagadnień państwa, 
ludowladztwa, praworządności i ła
du społecznego.

Cytowane powyżej hasło wynika z 
odpowiedzi na pytanie: dlaczego nie 
demokracja i dyscyplina osobno, lecz 
Ich ścisłe połączenie? Odwołajmy się 
do przemówienia I sekretarza KC 
PZPR:

„Demokracja socjalistyczna nie da
je jeszcze sama przez się gwarancji 
na mądrość polityczną 1 przezorność 
społeczno-ekonomiczną. Sprzyja im 
jednak bez porównania lepiej niż in
ne techniki sprawowania władzy.

Bez szerokiego społecznego uczest
nictwa władza w państwie jest sa
motna — a każdy w osamotnieniu 
jest przytłoczony wątpliwościami, 
staje się niepewny swoich racji, słu
szności podejmowanych środków. I 
oo najgorsze — zwiększa się praw
dopodobieństwo popełnienia błędu. 
Nie mętna byłoby w dzisiejszej Pol
sce rządzić bez demokracji, bez li
czenia się z opinią, będąc zdanym 
tylko na własne siły 1 na własne wy 
czuci* tego, oo słuszne 1 co krajowi 
potrzebne’*.

I dalej: „_ju* nigdy więcej nie po
winien odrodzić się opacznie rozu
miany model państwa, które wszy
stkim chciało zarządzać odgórnie, 
zdejmując z ludzi odpowiedzialność. 
Model ten usypiał Ich energię, od
zwyczajał od inicjatywy, za to roz
budzał oczekiwania ponad realne 
możliwości”.

Stąd konieczność, by — zacytujmy 
raz jeszcze — "tworzyć centralizm 
wiarygodny 1 efektywny, bo demo
kratyczny, oparty na społecznym

taktyka
uczestnictwie i aktywności ludzi pra 
cy, rozszerzaniu obywatelskich praw 
1 zdyscyplinowanym wypełnianiu 
obywatelskich obowiązków".

Proponuję, by każdy s czytają
cych te słowa członków partii aaata- 
nowił się przea chwilę nad własnymi 
w tej mierze obserwacjami i do
świadczeniami, począwszy od sytua- 
oji w naszej własnej organisaojl par
tyjnej. Czy nie dostrzegamy, te de
mokracja zbiorowego namysłu pro
wadzi do dyscypliny w realizacji 
wspólni* przyjętyoh, a prze* to urna 
wanych za własne postanowień? Czy 
nie mamy wielu dowodów, ś* „długa 
droga” konsultacji, dyskusji, uzgod
nień opłaca się, owocując ludzką ehę 
clą wzięcia na siebie cząstki odpo
wiedzialności za to, co w ton sposób 
zostało postanowione?

Ale stówa gen. Wojciecha Jansael- 
skiego mają adresatów nie tylk# w 
partii, lec* 1 poza nią. W okresie po 
XVII Plenum KC przestudiowałem 
uważnie wszystkie ważne partyjne 
wystąpienia na temat demokracji i 
dyscypliny w całym 40-leciu. Stwier 
dzam z pełnym poczuciem odpowie
dzialności, że w taki sposób kwestie 
te zostały postawione po raz pierw
szy. To ftis doraźna taktyka, nie gra 
polityczna, lecz głębokie przekonanie 
1 niezłomna wola. Uwiarygodnia to 
Intencje partii, świadczy o konsek
wencji w realizacji linii IX Zjazdu. 
Powinno więc dać do myślenia wszy
stkim, którzy nie mają na oczach 
bielma. Wyjaśnia też, dlaczego wszel 
kia odmiany skrajnych postaw i 
ekstremistycznych poglądów z taką 
zaciętością próbują zawrócić nas z 
drogi określonej słowami: więcej de
mokracji — więcej dyscypliny.

LUDWIK KRASUCKI

C
zy wyrzucająo szybko Psujące się wędliny lub roz
padającą się po kilku praniach edzioś usta
nawiamy się, ile naprawdę kosztuj* aas produkcja 
zlej jakości?

Wojewódzki Urząd Statystyczny w Gorzowie szacuje, te 
tylko w pierwszym półroczu br. w Gorzowekiem etraty pro
ducentów z powodu złej jakości wyniosły prawi# sto milio
nów złotych, podczas gdy rok wcześniej niewiele przekroczy 
ły 97 min zł. Do tego należałoby dodać jeszcze ponad 83 min 
zł strat spowodowanych brakami oraz 8 min zł strat z po
wodu przeklasyfikowania wyrobów, udzielenia bonifikat 1 znl 
iki cen. Wszystkie te straty dotyczą tylko jakości wykona
nia. NI# uwzględniają natomiast konsekwencji wynikających 
x faktu, że nasze wyroby odbiegają trwałością, niezawodno
ścią, energochłonnością 1 awaryjnością od tek ta granicznych 
edpowledn ików.

Na tropach 
dobrej jakości
Trudne do nadrobienia szkody przynoszą gospodarce wa

dliwej jakości towary zwrócone przez odbiorców zagranicz
nych. Przypadki takie niestety ostatnio są coraz częstsze. 
Zjawisko to jest o tyle groźne, że każda utrata zdobytego 
już rynku, właśnie z powodu zlej Jakości wyrobów, utrudnia 
naszą sytuację finansową. Tym bardziej, że trzeba spłacać 
olbrzymie zadłużenie zagraniczne, a jednocześnie starać sią 
o dewizy na niezbędny import.

W społecznym odczuciu jakość towarów stało się pogarsza. ' 
Dane statystyczne dowodzą jednak, śe sytuacja stopniowo 
ulega poprawie. Kto tu ma rację? Pod uwagę należy oczy
wiście wziąć fakt, ż# w czasie kryzysu objawiającego się 
również spadkiem produkcji, handel zmniejszył swe wyma
gania i przyjmuje towary nie zawsze odpowiadające normom 
jakościowym.

A oto kilka wymownych danych z gorzowskiego podwórka. 
Od lat, tylko Jeden gorzowski wyrób, a mianowicie szpara
gi konserwowe, produkowane przez Zakłady Przemysłu 
Owocowo - Warzywnego w Międzychodzie wyróżniane są 
znakiem „Q” (najwyższy poziom światowy). Na koniec czerw 
ea br. 77 wyrobów posiadało prawo do oznaczania ich zna
kiem Jakości „1” (artykuł odpowiadający poziomowi Jakości 
wyrobów wytwarzanych przez producentów zagranicznych).

A rok temu — 83. Widać zatem wyraźny upadek. W pierw
szym półroczu br. zyskano 21 „jedynek’5, a stracono — 10.

Od lat w województwie gorzowskim najwięcej uprawnień 
«* esnaozanla swych wyrobów „jedynką” posiadają Zakłady 
Pnemysln D*iewiarskieg0 „Koral” w Myśliborzu (35). Dalej 
•lasują się ZPOW w Międzychodzie (16), „Siiwana” (14), „Sti
lon” (4) ora* Zrcrab, „Komes” i NZPOW w Dębnie — po 
dwa.

Straty producentów gorzowskich z powodu niewłaściwej 
Jakości produkcji wzrosły wprawdzie w wymiarze finanso
wym, lecz ich udział w wartości produkcji sprzedanej nie- 
*naoznie epadł (z 0,33 na 0,29 proc.). Podobnie dzieje się ze 
stratami na brakach (z 0,29 na 0,24 proc.). Zmniejszyły się 
także straty produesntów spowodowane przeklasyfikowaniem 
WTłobów, udzielaniem bonifikat i tzw. opustów cenowych.

®tś dwukrotni# wzrosły natomiast kary konwencjo
nalne zapłacone z tytułu dostaw wyrobów o złej jakości.

HsJwIęksM strat; z powodu zlej jakości wyrobów ponio
sły Zakłady Mechaniczne „Gorżów”, Odlewnia Żeliwa Ciąg
owego w Drezdenku, Gorzowskie Zakłady Ceramiki Budow
lanej w Skwierzynie I barlinecki „Bomet”, Minimalne nato
miast Fabryka Wyrobów Papierowych w Drezdenku, .'Sti
lon ” 1 gorzowska roszarnia.

Jakie są przyczyny pogorszenia się jakości wyrobów w 
ostatnich latach?

W „Raporcie o reformie gospodarczej” przyjętym przez 
Radę Ministrów w końcu czerwca br. tłumaczy się to tak: 
;Zły stan ogólny jakości wyrobów i usług spowodowany był 
w znacznym stopniu trudnościami zaopatrzeniowymi, a zwła
szcza ostrym deficytem materiałów z importu I związaną 
z tym koniecznością stosowania nie zawsze pełnowartościo
wych substytutów. Główną jednak przyczyną jest fakt, że 
nadwyżka popytu nad podażą nie pozwala uruchomić dla 
producentów dostatecznie silnych bodźców zachęcających do 
podnoszenia poziomu produkcji”.

Do tego dodać należałoby jeszcze ubytek rąk (io pracy, 
zwłaszcza doświadczonych fachowców oraz postępujące zu
życie maszyn i urządzeń.

Szaouje się Jednak, że produkcja nawet połowy bubli spo
wodowana Jest zwykłym niechlujstwem, niestarannośeią, 
brakiem dyscypliny, złą organizacją procesu wytwarzania 
i nieprzestrzeganiem norm technologicznych. Jakość po Pro
stu tworzą ludzie. Właśnie od ich postaw, zaangażowania 
1 odpowiedzialności zależy Poziom wyrobów trafiających Pa 
rynek I w rezultacie jakość zaspokajania społecznych po
trzeb.

Wobeo niedostatku surowców i materiałów, prodnkowańe 
wyrobów złej jakości to nic innego jak marnotrawstwo. I to
nie tylko dlatego, że na wytworzenie bubli traci się bezpo
wrotnie surowce, materiały i czas pracy. Wyroby fe w 
trakcie eksploatacji powiększać będą straty wynikające

(Ciąg dalszy na str. 4)

J
eden pochodzi z Poznańskiego, drugi urodził się na 
kresach wschodnich. Obaj znaleźli się na Ziemi Lu
buskiej ponad 30 lat temu i obydwaj — jestem o tym 
przekonany — na pewno już jej nie opuszczą.

KAZIMIERZ MATUSZAK,
emerytowany wV>żny Zespołu 
Szkół Ogólnokształcących w 
Szprotawie. Gdyby ktoś kie' 
dyś chciał opisać dzieje tej 
szkoły, jej barwną i gwarna 
historię, przedstawiającą syl
wetki setek ludzi, którzy się 
przez nią przewinęli, musiał 
by sięgnąć do jej żywej kro 
niki. Kroniką tą, w którei 
odcisnęło się blisko 30 lat ży 
cia szkoły, jest pan Kazimierz. 
Zmieniali się dyrektorzy, war 
tkim strumieniem przetacza
ła sę kadra pedagogiczna 
przepływała naturalnie przez 
szkolę rzeka młodzieży — a 
on, przetrwał z godnością ha 
swoim, posterunku od momen 
tu przybycia na te ziemie, do 
czasu przejścia na emeryturę 
Po jego odejściu, na stano
wisku, które piastował, zmie
niło się w ostatnich trzech la 
tach już kilku pracowników 
„Panie dyrektorze — mówili 
— do tej roboty trzeba mieć 
powołanie, albo nie mieć 
nerwów. Tu i święty nie wy 
trzyma” — stwierdzali i dzię 
kowali z* pracę.

Dyrektor tego oświatowego 
molocha jednak wiarxy. te

zjawi się kiedyś jeszcze czło 
wiek pokroju pana Kazimie
rza.

Pan Kazimierz rozpoczął tu 
pracę w latach pięćdziesią
tych, za» czasów dyrektorowa 
nia... któż to oprócz niego rao 
że dziś pamiętać. Zamieszkał 
wraz z żoną 1 trójką synów w 
małym mieszkanku na parte 
rze pięciokondygnacyjnego 
szkolnego budynku. Obok me 
go kwaterowało raczej ni* 
mieszkało kilkoro młodych na 
uczycieli 11-latki.

W mieszkaniu państwa Ma 
tuszaków zlokalizowało eię od 
początku ognisko domowe 
szkoły. Wpadały tu na her
batkę i na specjały kuchni 
pani Matuszakowej nauczyciel 
ki, przychodziły uczennice, a- 
by podzielić się swymi tros
kami i radościami, zachodzi
ły na papierosa i pogawędkę 
po pracy kolejni dyrektorzy 
szkoły.

Z biegiem czasu państwo Ma 
tusza ko wie stali się dla wszy 
stkich nieodłączna cząstką 
szkoły. Pan Kazimierz bu
dził szczery respekt u ucz
niów klas najmłodszych, a 
niekłamaną sympatię i nart

nek u starszych laków. Za 
najważniejszą, często wprost 
niezastąpioną w szkole po
stać uchodził takie w o - 
czach uczniów liceum wie
czorowego dla pracują
cych. Te star* koni# bar-, 
dziej drżały przed klasówką 
czy powtórką materiału ndz 
ich młodsi koledzy z przedpo 
łudniowej zmiany. No, cóż — 
pan Kazimierz ni# miał ser

ca z żelaza L_ zdarzało się ni#

raz. że niespodziewanie nastę 
powała w szkol* awaria Insta 
lacji elektrycznej i trzeba by 
ło zawiesić'' końcowe lekcje. 
Czasami, pomyWrowo, pan Ka 
zimierz o 15 mffiut wcześniej 
zadzwonił na przerwę.

Był dobrym duchem tej 
szkoły, bez którego trudno 
wyobrazić było jej właściwe 
funkcjonowanie. Dzień jego 
pracy nie kończył się o godzi 
nie 18. O każdej porze dnu 
czuł się odpowiedzialnym go* 
podarciem szkoły. Był w służ 
bde szkoły praktycznie *4 go 
dżiny aa dobą. A aajwedniei

rze, że zawsze można było na 
nim polegać. I zawsze praco
wał jak na swoim, jak dla 
siebie — a nie z musu. Nic 
więc dziwnego, te darzyła go 
zasłużoną estymą i zaufaniem 
dyrekcja szkoły, grono peda
gogiczne i młodzież. Nie za
pomniano o nim nigdy, także 
podczas szkolnych uroczystoś 
cl. A owszem, były i od zna 
czernią, krzyże i podziękowa
nia. I jest powszednie, zwy

czajne (?) „dzień dobry” od 
setek młodych ludzi, 1 ser
deczny uśmiech od dawnych 
szacownych współpracowni
ków.

KAZIMIERZ STUDZIŃSKI 
jest wiejskim nauczycielem. 
Od 10 lat piastuj* stanowis
ko dyrektora 8-klasow*j szko 
ły w Przecławlu, gmina Nie
gosławice, do której sam one- 
gdaj uczęszczał jako uczeń. 
W tej wsi spędził dzieciństwo 
1 młodość. Działał w LZS-1* 
i w ZMW, w radzie klubu. 
Razem z* swoimi rówieśnik* 
aa! — dziś rolnikami, robot

nikami, urzędnikami, ale na
dal bliskimi przyjaciółmi. Po 
ukończeniu studiów nie zdra 
drił ani swej rodzinnej miej 
scowości, ani szkoły — po
mimo wielu zarzucanych na 
niego sideł. Był, co prawda, 
przez Jakiś czas wizytatorem 
— metodykiem, ale na stałe 
żadna siła, ani najbardziej 
kusząca propozycja, nie były 
w stanie wyrwać go z Prze- 
cławia. A oferowano mu naj

wyższe stanowiska w gminie, 
m.in. naczelnika gminy i 
gminnego dyrektora szkół. 
Kazik był jednak konsekwent 
ny: dziękował za okazau* mu 
zaufanie i ni* przyjmował 
.propozycji. Uważa on, że czlo 
wiek powinien robić to, na 
czym się dobrze zna, do cze
go jest należycie przygotowa 
ny — i to, co poprostu lu
bi... Jest bezpośredni. Ni# zno 

. sl sytuacji konfliktowych i 
niejasnych. Cechuj* go zaw
sze obiektywizm w stosunku 
do siebls. Jak i do innych 
oraz takt 1 skromność.

Ta jego może przesadna' 
obawa przed osiągnięciem 
stopnia swej niekompetencji* 
na stanowiskach, do których 
nia czuł powołania, przynio
sła pozytywne owoce. Przy
wiązanie Kazia do szkoły 
udzieliło się bowiem także in 
nym nauczycielom i w efek
cie tutejsze grono pedagogicz 
n# stanowi mocno scelnento- 
wany kolektyw, w. którym 
panuje zdrowa 1 szczera at
mosfera.

I wcale ujemnie na autory 
tet dyrektor* nie wpływa 
fakt, ż* Jest z wszystkimi 
nauczycielami na „ty”, że 
zwracają się oni do niego 
par „Kazik", a nie „panie dy 
rektorze”.

W razie potrzeby Kazik po 
trafi wygarnąć, co ma na ser 
cu wszystkim swoim pod
władnym (nie tylko zresztą 
im). A i podwładni nie owija 
ją w bawełnę tego, co im le
ży na wątrobie.'Najważniej
sze zaś, że brak tu miejsca 
na niedomówienia, intrygi 
Nie tworzą się kliki czy kół 
ka wzajemnej adoracji. Znaj
duje tu potwierdzenie porze
kadło: „zgoda buduje”. Kie
rowana przez Kazika szkoła 
jest namacalnym przykła
dem, tak potrzebnej nam w 
każdej dziedzinie życia, sta
bilności.

Niestety, los bywa przekor 
ny. Kazik — ten główny sta
bilizator szkolnych , stosun
ków — sam od kilkunastu 
lat ma nieustabilizowaną sy
tuację mieszkaniową. Miesz
ka kątem u teściów, z żoną 
i dwojgiem dzieci.

Jedyną' instytucja dysponu 
jącą w tej wsi mieszkaniami 
jest PGR. Obiecywano nawet 
Kazikowi jedno mieszkanie w 
PGR-owskim bloku, ale kie
dy zaczął rządzić rachunek 
ekonomiczny, zaśpiewano 
mu: „nie ma pysku, to nam 
się nia opłaca”.

Kazik nie ma o to preten
sji. Wie, że nikt nie rozlicza 
dyrekcji PGR-u z tego, czy 
nauczyciele dzieci robotników 
rolnych mają ludzkie warun 
ki mieszkaniowe.

Wie także, że w każdej 
chwili wraz z żoną (mąją obo 
je ukończone studia wyższe o 
poszukiwanych kierunkach) 
otrzymaliby pracę 1 wygodna 
mieszkanie w każdym dowol 
nie wybranym wojewódz
twie...

On jednak wrósł w tę zie
mię, w to środowisko. Jego 
struktura psychiczna nie za
akceptuje żadnej zmiany pod 
tym względem. Kazik w tę 
wieś i w szkolę bsrdzo wiele 
zainwestował. Całe ewoje ser 
c#- E8TB

Sztuka wrastania
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Antypolski c h a ra k te r raportu  
tzw . „k o m is ji ś le d c z e j”  MSP

(Ciąg dalszy ze str. 1)
•ocjalistyezne popierają sta
nowisko Polski, która udrzy- 
eila trw. raport „komisji śled
czej” jako bezzasadny i nie
były, szkodliwy dla działal
ności MOP, wystąpiła przeciw 
ko antypolskim akcjom w 
MOP i zawiesiła swoją współ 
pracą z Miądzynarodową Or
ganizacją Pracy, w związku 
z działalnością „komisji' śled 
czaj" o zdecydowanie anty
polskim charakterze.

Od początku podniesienia 
ta w. sprawy polskiej na 10- 
rum MOP stosowana była me 
toda selektywnego i wypaczo 
nego spojrzenia na rozwoj sy 
tuacji w Polsce w ostatnich 
latach. Żadna decyzja orga
nów MOP w tej sprawie nie 
została podje ta z uwzględnię 
nicm stanowiska Polski jako 
auwerennego członka organi
zacji. Podobnie stało się w 
przypadku obecnego głosowa
nia w radzie administracyj
nej. Jak wiadomo, Polska wie 
lokrotnie prezentowała pełną 
wykładnią zasadności swoje
go stanowiska wobec antypol
skich poczynań na forum 
MOP. Ż dziwną premedyta-, 
cją nie udostępniano tej argu 
mrntacji członkom rady ad
ministracyjnej. Dyrektor ge
neralny Międzynarodowego 
Biura Pracy, Francis Blsn- 
ehard, również i tym razem 
nie przedstawił radzie wszy
stkich okoliczności, które skla 
dają się na pełny obraz spra 
wy. Członkowie rady admini
stracyjnej nie otrzymali tek
stów dwóch kluczowych pism 
do dyrektora generalnego 
MOP, których znajomość 
wpłynęłaby niewątpliwie na 
ostateczną decyzję rady — pi 
sma stałego przedstawiciela 
PRL z 21 września br„ oraz 
wspólnego listu państw socja
listycznych z 5 listopada br. 
W tych warunkach fakt. że 
22 delegacje nie poparły wnio 
sku o przyjęciu raportu do 
wiadomości przez Radą Ad
ministracyjną, należy uznać 
za wyraz nteulegania presji 
Jednostronnego i tendencyjne 
go traktowania tematyki pol
ak lej w MOP.

Polska Agencja Prasowa zo
atała upoważniona do publi
kacji tych ważnych dla istoty 
sprawy dokumentów.

PISMO STAŁEGO 
PRZEDSTAWICIELA . 
PRL W GENEWIE 

DO DYREKTORA 
GENERALNEGO 

MIĘDZYNARODOWEGO 
BIURA PRACY

tianewny Panie 
Dyrektorze Generalny!

Z upoważnienia rządu PRL, 
pragnę nawiązać do oświad
czenia z 31 maja 1983 r. oraz 
mojego pisma do pana dyrek 
tera generalnego z dnia 24 
czerwca 1983 t ., informujące
go, że wobec eskalacji na to 
rum Międzynarodowej Orga
nizacji Pracy antypolskich 
działań, podejmowanych z po 
zastatutowych pobudek poli
tycznych, rząd PRL zawiesi! 
swoją współpracę z organiza
cją. Przyczyny jakie sprawi
ły. że rząd PRL zmuszony zo 
stał do podjęcia tego drasty
cznego kroku, zostały ponow 
nie obszernie przedstawione 
w informacji Polskiej Agen
cji Prasowej, opublikowanej 
w dniu 21 czerwca bieżącego 
roku.

Rząd PRL wielokrotnie u- 
przedzał, iz nasilanie anłypol 
sklej kampanii na forum 
MOP będzie miało bardzo po 
ważne następstwa dla stosun 
ko w Polski z tą organizacją. 
Stwierdzić należy z najgłęb
szym ubolewaniem, iż w osta 
tnich kilkunastu miesiącach 
przyczyny zawieszenia współ 
pracy Polski z MOP nie tyl 
ko nie ustały, ale uległy dal 
szej intensyfikacji. W tych 
warunkach, wobec aktualne 
go stosunku, jaki. Międzynaro 
dowe Biuro Pracy i niektóre 
inne organy MOP wykazują 
w sprawach polskich, rząd 
PRL nie może nie rozważać 
dalszych stosownych kroków 
odnoszących się do członko
stwa Polski w organizacji.

Do porządku dziennego naj 
bliższej, 228 sesji Rady Ad
ministracyjnej MOP włączo
ny został punkt dotyczący 
tzw. raportu „komisji śled
czej do spraw polskich”. Pol 
ska traktuje ten prowokacyj 
ny dokument, jak i fakt prze 
kazania go Radzie Admini
stracyjnej, jako przejaw ja
skrawej ingerencji w wewnę 
trene sprawy suwerennego 
państwa — członka organiza 
cji. Powstał on w rezultacie 
prac grupy powołanej wyłą
cznie z pobudek politycz
nych, jako efekt sprzeniewie 
rżenia aią celom i zasadom 
konstytucji MOP.

Członkostwo Polski w Mią 
dzynarodowej Organizacji Pra 
cy lte*y 85 lat. W jego do- 
mMm saejduje ssą aa.ka. ra

tyfikacja i sumienne wyko
nywanie Licznych konwencji 
MOP. Pomimo’ rosnącej w 
święcie krytyki szeregu a- 
spektów tzw. mechanizmu 
kontrolnego ich realizacji, 
krytyki, którą rząd PRL po
dziela, Polska nigdy nie nego 
wala obowiązku pełnego wy 
wiązywania się państw — 
stron z zobowiązań podjętych 
mocą ratyfikowanych kon
wencji. — w oparciu jednak
0 konstytucyjne cele i zada
nia organizacji i nienaruszal 
ne zasady Karty Narodów 
Zjednoczonych, które wyklu
czają ingerencją w wewnętri 
ne sprawy państw oraz decy
zje i działania o charakterze 
jednostronnie politycznym, 
tendencyjne 1 wynikające z 
koniunkturalnych pobudek. 
Rząd PRL odrzucił antypol
ską decyzję Rady Admmistra 
cyjnej z 23 czerwca 1983 r. o 
ustanowieniu tzw. komisji 
śledczej w sprawach polskich
1 zawiesił swoją współpracą 
z MOP, ponieważ podjęto ją 
w ramach wysoce upolitycz
nionego procesu szkodzenia 
stosunkom Wschód — Zachód 
i walki z socjalizmem. Oko
liczności bezzasadnego powo
łania tzw. komisji wykluczy 
ły a priori legalność jakiego 
kol wiek rezultatu jej prac. 
Stąd tzw. raport jest nieważ 
ny i niebyły, szkodliwy dla 
sprawy MOP i moralnie dwu 
licowy. Fałszuje on obraz sy 
tuacji w Polsce 1 kwestionu 
Je konstytucyjny system kra 
ju.

Przez wiele miesięcy za
nim zawieszona została dzia
łalność związków zawodowych 
w Polsce, trwało systematycz 
n* odchodzenie od statutów 
i działalności o charakterze 
związkowym oraz1 łamanie 
prawa, sprzeczne zarówno z 
Konstytucją MOP jak i jej 
konwencjami, zwłaszcza kon
wencją nr 87. Żaden jednak 
organ Międzynarodowej Orga 
nizacji Pracy nie uznał wów 
czas ani później za stosowne 
zwrócić uwagą „odnośnej or
ganizacji”, że postępuje nie
zgodnie z zasadami MOP. 
Każdy natomiast krok rządu 
PRL w ramach jego konsty
tucyjnych uprawnień, w tym 
w obliczu wyjątkowego nie
bezpieczeństwa publicznego, 
które zagrażało narodowi i 
państwu, był przedmiotem a- 
taków na forum MOP ze atro 
ny kół wrogich Polsce. W 
Międzynarodowej Organizacji 
Pracy i Jej Biurze Pracy w 
Genewie zapomniano, że tyl
ko konstytucyjne władze od
nośnego państwa, a nie żad
ne czynniki zewnętrzne, u- 
prawnlone są do oceny co w 
danym momencie stanowić 
może wyjątkowe niebeznie- 
czeństwo publiczne zagraża
jące narodbwi i państwu, u- 
boważniaiąee do podięcia śród 
ków nadzwyczajnych. Uzur
pując sobie prawo do takie] 
oceny i kwestionując zasad
ność podjętych w Polsce śród 
ków. tzw. komisia śledcza do 
końca potwierdziła swój stron 
niczy charakter.

Podobnie dwulicowe podej
ście stonowane jest w orga
nizacji wobec sytuacji w pań 
stwach, w tym inspirujących 
akcje antypolskie w MOP, 
gdzie trwa systematyczno ła
manie praw związkowych. Os 
talnie lata przyniosły nęwe 
dowodne tego przykłady. Tzw. 
sprawą polską posłużono się 
jako „zasłoną dymną” dla 
maskowania głębokich kon
fliktów społeczno — politycz
nych w innych krajach i ła
mania w nich siłą licznych 
form protestu świata pracy.

Raport tzw. komisji śled
czej w sprawach polskich 
wprowadza rosnący kryzys 
polityczno - strukturalny w 
Aiięazynarouowej Organizacji 
Pracy w nową niebezpieczną 
rażę Dominującą jego cechą 
pozostaje pogiąoiająea się 
sprzeczność pomiędzy uniwer 
saliijin cliaiakterem organi
zacji ,a metodami pracy i nie 
sprawiedliwym skiauern jej 
organów. W rezultacie zdomi 
nowania amerykańskich i sze 
regu zachodnio-europejskich 
reprezentacji pracodawców i 
związkowców przez antyko
munistyczną propagandę ich 
rządów, mechanizmy kontrol 
ne MOP, które służyć miały 
wzniosłym celom organizacji, 
przestały spełniać swoje funk 
cje. Zostały one wprzęgnięte, 
w akcje ataków na państwa 
socjalistyczne i kraje rozwija
jące się, jednostronne oceny 
ich systemów prawnych i sy
tuacji społecznej oraz prób 
przekształcania organów MOP 
w swego rodzaju ponadnaro
dowe trybunały.

W okolicznościach poważne
go kryzysu organizacji, skie
rowanie tzw. sprawy polskiej 
do tzw. komisji śledczej i opu 
blikowanie jej raportu przek 
ształciły MOP w instrument 
nieprzyjaznej Polsce polityki, 
służącej interesom określonej 
grupy członków. Kwestionu
jąc suwerenne prawo Polski 
do rozstrzygania jej własnych 
spraw wewnętrznych, w re
mach >ej własnego ustroju

konstytucyjnego, nieprzyjazna 
Polsce większo*' Rady Admi- 
nistracyjnej podważyła tym 
samym zasadę powszechnego 
cnarakteru organizacji, zakła
dającą przecież'udział w niej 
i korzystną wzajemnie współ
pracę państw o różnych syste 
mach społecznych, ekonomicz 
nych i politycznych, których 
samookreślenie stanowi pod
stawowe prawo każdego naro
du. Działaniom takim służy 
także tendencyjnie postępowa
nie części apartu międzynaro
dowego Biura Pracy, w tym 
udostępnienie tzw. raportu za
chodnim środkom informacji, 
zanim nawet przekazany on 
został członkom Rady Admi
nistracyjnej.

Rząd PRL z ubolewaniem 
stwierdza, że zaistniała sytu 
acja podważa również moż
liwość spełniania przez MOP 
roli, do której została ona 
powołana 1 wyrządza szkodę 
nie tylko interesowi Polski, 
ale także rzeczywistym ihtere 
som pozostałych państw- 
członków, którym realizacja 
celów i zasad organizacji nie 
jest obojętna, a tym samym 
ogólnemu interesowi całej or 
ganizacji. Wielokrotnie pod
kreślaliśmy, że Polska nie 
jest zainteresowana występo 
waniem z MOP. Stanowis
kiem polskim nadal kierują 
dobra wola. Ustanowienie 
jednak tzw. komisji śledczej 
i ujawnienie jej tendencyjnego 
raportu poważnie pogorszyły 
warunki w jakich zawieszo 
na została współpraca Polski 
z MOP.

Paradoksom jest, te orga
nizacja powołana do ochrony 
interesów związkowych, swo
imi działaniami — w tym 
podtrzymywaniem „komisji”, 
publikacją tzw. raportu i je 
go rozpatrywaniem — usiłu
je powstrzymywać rozwój 
odradzającego się niezależne
go i samorządnego ruchu 
związkowego w Polsca, któ
ra niejednokrotnie dawała do 
wody pełnego przywiązania 
do celów i zasad równopraw 
nej współpracy międzynaro
dowej.

Kompetentne polakle Insty 
tticje I organizacje zastrze
gają sobie możliwość szcze
gółowego wykazania bezzasart 
ności stwierdzeń zawartych 
w tzw. raporcie, co w ja
kimkolwiek stopniu nie bę
dzie oznaczało zmiany do- 
tychczaaowego stanowiska 
Polski w sprawie nieuznawa 
nia tzw. komisji śledczej.

Zostałem również upoważ
niony do poinformowania pa 
na dyrektora generalnego, że 
w razie podjęcia przez Radę 
Administracyjna nowych an 
typolskich decyzji, w opar
ciu o raport „komisji”, Pol
ska wystąpi z Miedzynarodo 
we] Organizacji Pracy.

LIST PAŃSTW 
SOCJALISTYCZNYCH 

'DO DYREKTORA 
MIĘDZYNARODOWEGO 

BIURA PRACY 
F. BLANCHARDA

W dniu 5 listopada br. sta
li przedstawiciele państw so 
cjaiistycznyeh w Genewie 
wystosowali list do tlyrekto- 
ra generalnego Międzynaro
dowego Biura Pracy, F. 
Blancharda, protestujący 
przeciwko włączeniu do po
rządku obrad 228 sesji Ra
dy Administracynej Między 
narodowej Organizacji Pracy 
punktu porządku dziennego 
dot. omówienia tzw. raportu 
„komisji śledczej” opracowa
nego z inspiracji wrogich 
Polsce kół w tej organizacji.

W liście czytamy:
Państwa socjalistyczne w

zdecydowany sposób żądają 
zdjęcia tego punktu i porząd 
ku obrad 228 sesji Rady Ad
ministracyjnej MOP.

Państwa socjalistyczne nie 
uznają zasadności jego włąoze 
nia do porządku obrad 288 
sesji rady. Zdecydowanie po 
pięrają orne stanowisko Pol
ski wobec podjętej przeciwko 
niej wrogiej akcji na forum 
organów MOP.

Jak wiadomo, rząd PRL, 
zgodnie ze swoim konsekwent 
nym stanowiskiem i przy pei 
nym poparciu państw socja
listycznych, odrzucił antypol 
ska decyzją Rady Adminis
tracyjnej o ustanowieniu 
tzw. komisji śledczej i zawi* 
sil swoją współpracę z MOP, 
ponieważ podjęto Ją z pobu
dek politycznych, w celu sako 
dzenia stosunkom Wschód — 
Zachód i walki z socjalizmem. 
Przyczyny jakie zmusiły 
rząd Polski do podjęcia tak 
drastycznego kroku, wyjaś
nione zostały szczegółowo w 
jego oświadczeniu z 21 maja
1983 r. oraz w listach z 24 
czerwoa 1983 r. i 21 września
1984 r. stałego przedstawi
ciela PRL w Genewie do pa
na dyrektora generalnego. ,

Rząd PRL niejednokrotnie 
podkreślał, ze motywy, jaki
mi kierowali sdą inicjatorzy 
tzw. komisji śledczej 1 okolic* 
•ośoł M  beesasednee® powo

łania z góry określiły anty
polski kierunek jaj prac. 
Stąd opracowany przez tę 
„komisję” tzw. raport uzna
ny został przez rząd polski 
jako nieważny, szkodliwy dla 
sprawy MOP, moralnie dwu
licowy i w ostatecznym re
zultacie — niebyły. Z roz
mysłem fałszuje cm obraz sy
tuacji w Polsce i w sposób 
niedopuszczalny kwestionuje 
konstytucyjny system kraiu. 
Państwa socjalistyczne po
dzielają całkowicie stanowis
ko rządu PRL, że — na tle 
przyczyn, które doprowadzi
ły do wprowadzenia stanu 
wojennego w Polsce — jedy
nie konstytucyjne władze od
nośnego państwa, a nie żad
ne czynniki zewnętrzne, u- 
prawinione są do oceny co w 
(ijąnyrn momencie stanowić 
może wyjątkowe niebezpie
czeństwo publiczne zagraża
jące narodowi i państwu, 
zmuszające rząd państwa do 
podjęcia środków nadzwy
czajnych. Uzurpując sobie 
prawo do takiej oceny i kwes 
tionując zasadność podjętych 
w Polsce środków nadzwy
czajnych, tzw. komisia śled
cza potwierdziła swój poli
tycznie stronniczy i nieobiek 
tywny charakter. ,

Państwa* socjalistyczne zwia 
cały już niejednokrotnie uwa 
gę na niebezpieczne tenden
cje w Międzynarodowej Orga 
nizac.il Pracy, zmierza jące do 
jej wykorzystywania dla dzia 
łań sprzecznych z jej szczyt
nymi celańii 1 zadaniami w 
zakresie poprawy położenia 
mas pracujących. Potwierdza 
niem tych tendencji było 
właśnie doprowadzenie do 
powołania tzw. komisji śled
czej „w sprawach polskich” 
oraz wspieranie jej działań 
przez kola nieprzyjazne Pol
sce.

\
Skierowania skargi przeciw 

ko Polsce do tzw. komisji 
śledczej i opublikowanie jej 
•Japorlu” dowodzi, że mecha 
niżmy kontrolne MOP prze
stały służyć wzniosłym ce
lom organizacji. Zostały one 
wprzęgnięte w akcje ataków 
na państwa socjalistyczne, 
jednostronne oceny ich usta
wodawstwa i sytuacji polity
czno - społecznej.

Instrumentalne potraktowa 
nie na forum MOP tzw. spra 
wy polskiej i jawne wyko
rzystywanie mechanizmów 
kontrolnych dla celów .poli
tycznych dowodzi pogłębiają 
cego się kryzysu polilyczno- 
strukturalnego w MOP. Pod 
ważona została zasada uni
wersalnego charakteru orga
nizacji. Tzw. sprawą polską 
posłużono się jako „zasłoną 
dymną” dla maskowania g!ę 
bokich konfliktów .społeczno- 
politycznych w krajach lns.pl 
rującyeh antypolskie akcje 1 
łamania w nich licznych pro 
testów świata pracy.

Zakończenie antypolskich 
działań na forum MOP sta
nowić będzie próbę wiary
godności organizacji i apara
tu jej Międzynarodowego Biu 
ra Pracy. Tylko zadośćuczy
nienie słusznemu i konsek
wentnemu stanowisku Pols
kiej Rzeczypospolitej Ludo
wej może być podstawą do 
normalizacji stosunków PRL 
z MOP. Usunięcie przeszkód, 
dla których Polska zmuszona 
została do zawieszenia swo
jej współpracy z MOP jest 
w interesie wszystkich 
państw — członków tej orga 
nizacji.

Państwa socjalistyczne po
czuwają sję zarazem do oho 
wiązku itwierdzenia, ii gdy
by Rada Administracyjna 
przyjęła do wiadomości ten
dencyjny 1 bezpodstawny ,jra 
port” tzw. komisji śledczej, 
zmuszając tym samym Pol
skę do wystąpienia z MOP, 
wówczas, wyrażając solidar
ność 1 poparci* dla polskiej 
decyzji, rozważą podjęci* kro 
ków stosownych do powsta
łej sytuacji.

Komunikat
Prokuratury
Generalnej

W nawiązaniu do komunika 
tu z 18 bm. Prokuratura Ge
neralna informuje, że w War 
szawie, Krako\yie i Wrocła
wiu tamtejsze prokuratury 
wojewódzkie na wniosek or
ganów resortu spraw wew
nętrznych kontynuowały roz 
mowy ostrzegawcze z osoba
mi, które pod pozorem obro
ny rzekomo zagrożonych praw 
obywatelskich inicjowały po
wołanie nielegalnych struk
tur organizacyjnych.

We właściwych wydziałach 
spraw społeczno - administra 
cyjnych ur?ędów wojewódz
kich osobom tym przekazano 
dalsze decyzje administracyj
ne zakazujące sprzecznej i 
prawem działalności.

(PAP)
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Projekt CPR na 1985 r.

Obradowała Komisja 
Reformy Gospodarczej

i Polityki Ekonomicznej 
KG PZPR

Założenia projektu Central 
nego Planu Kucznego na 
1983 r. umawiano 17 bm. na 
posiedzeniu Komisji Reiormy 
Gospodarczej i Polityki Eko
nomicznej KC PZPR.

Przedstawiając projekt pla 
nu na rok przyszły przy goto 
wany na posiedzeniu Rady 
Ministrów, przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra 
dzie Ministrów, wicepremier 
Manfred Gorywoda stwier
dził m.in., iż w projekcie 
tym wykorzystano liczne 
wnioski i propozycje zgłasza 
ne podczas dyskusji nad za
łożeniami CPR w organiza
cjach partyjnych oraz w to 
ku konsultacji społecznych. 
W swojej opinii Komisja Re 
formy Gospodarczej i Polity 
ki Ekonomicznej KC stwier
dziła m.in,, iż przeprowadzę 
nie tego typu glębodklej 1

(Ciąg dalszy ze str. 1)
województwie, w następstwie 
którego jedna osoba została 
rahna, a dwa uczestniczące 
w nim pojazdy — uszkodzo
ne. W niedzielę do godzin po
łudniowych oficer dyżurny 
WUSW nie otrzymał żadnego 
zgjoszenia o wypadku drogo
wym.

W Gorzowskicm, jak poin
formował oficer dyżurny 
WUSW, w sobotę 1 wczoraj 
do południa nic zanotowano 
żadnych wypadków drogo-

MinUterstwo Spraw Wewuę 
trznych informuje o zatrzy
maniu w dniu 16 listopada 
1984 r. Kazimierza Mijała, 
który w 1906 r. nielegalnie 
opuścił Polskę 1 przebywał 
za granicą m.in. w Albanii 
1 Belgii. Po opuszczeniu kra 
ju K. Mijał kierował działal
nością tzw. Komunistycznej 
Partii Polski występując ja
ko jej „sekretarz generalny”. 
7. terenu Albanii i innych 
państw K. Mijał prowadził 
działalność polityczną prze
ciwko interesom PRL. Ża po 
średnictwem rozgłośni Radia 
„Tirai a” rozpowazechniał on 
fałszywe wiadomości o ąytua 
cji społeczno-polityczne] PRL 
oraz szkalował jej naczelne 
organa. Te same treści sawle 
raly materiały propagando
we, nielegalnie przewożone 1 
kolportowane w Polace.

Hasia i Domówienia głoszo 
ne w publikacjach sygnowa 
nych przez Kazimierza Mija
ła zawierały w szczególności 
ostre demagogiczne ataki na 
politykę partit 1 rządu w za
kresie kształtowania etoeun-

wszechstronnej dyskusji nad 
założeniami planu oznacza w 
praktyce poszerzenie społecz 
nej bazy jego budowy. Doko 
nane w rezultacie korekty 
sprzyjają trafniejszemu sfor 
mulowaniu celów społecznych 
i zadań gospodarczych na 
rok przyszły.

Zgodnie- z wynikami kon
sultacji w organizacjach par 
tyjnych oraz z opinią komi
sji sformułowaną wobec za
łożeń planu we wrześniu br. 
projekt CPR na 1985 r. za
kłada uzyskanie dalszego po 
stępu w przywracaniu rów
nowagi gospbdarczej oraz 
zwolnienie temna procesów 
inflacyjnych.

Komisja uznała za kohiecż • 
ne możliwie szybkie zaznajo 
mienie przedsiębiorstw z cela
mi I narzędziami realizacji 
planu. (PAP)

wych, a nawet większych 
stłuczek, co dowodzi dużej os 
trożności w kierowaniu po
jazdami na zimowych jezd
niach.

Jak wynika z prognoz, ry
chle ocieplenie może spowo
dować stopnienie pokrywy 
śnieżnej, chociaż nocne spad
ki temperatur nadal będą wy 
magały ciągłej gotowości służb 
drogowych 1 zwykłej o tej 
porze roku konieczności do
stosowania prędkości jazdy 
do zimowych warunków.

j.k.

ków wewnętrznych, na Unią
porozumienia, na współdzia
łanie partii ze stronnictwami 
politycznymi oraz stosunki 
pa ńst wo-Kośc iół,

K. Mijał przybył do Pol
ski nielegalnie na podstawie 
fałszywych dokumentów. 
Przy pomocy ‘wąskiej grupy 
swych zwolenników w kra
ju podjął działalność naru
szającą porządek prawny. W 
czasie zatrzymania odnalezio 
no większą ilość nielegal
nych wydawnictw oraz ręko 
pisy zamierzanych dalszych 
publikacji.

Miniaterstwo Spraw We
wnętrznych prowadzi w tej 
sprawie ezynności wyjaśnia
n e .  (PAP)

Spotkanie
bratnich
organizacji
młodzieżowych

„Nauka marksislowsko-lenl 
nowska — drogowskazem na 
szego działania” — pod Ukim 
hasłem odbyło się spotkanie 
przedstawicieli Komsomolu 
Północnej Grupy Wojsk Ar
mii Radzieckiej z aktywem 
Związku Socjalistycznej Mło 
dzieży Polskiej Śląskiego 
Dk -ęgu Wojskowego.

W tym roku podobnych 
spotkań przeprowadzono już 
kilkanaście. Członkowie obu 
organizacji wychodzą z zaio 
żenią, że do zrozumienia 
przemian społeczno - polity
cznych, zachodzących w kra 
ju i na świacie, niezbędne 
jest poznanie teorii marksi
stowskiej.

Do dobrych, sprawdzonych 
systemów popularyzacji idei 
leninowskich zaliczono mię
dzy innymi: działające obcą 
nie szkoły aktywu, kluby 
myśli obywatelskiej, kółka 
dyskusyjne .corocznie przepro 
wadzane Dni Leninowskie 
oraz tematyczne quizy i kon 
kursy.

Aktywiści obu organizacji 
— według uczestników spot
kania — powinni znać funda 
mentalne dzieła klasyków ko 
munizmu i umiejętnie wyko 
rzystywać nabytą wiedzę w 
swoim środowisku.

— Jesteśmy na etapie o- 
strej .trudnej walki politycz 
nej — podsumował dyskusję 
zastępca Szefa Zarządu Poli
tycznego SOW pik. Zdzisław 
Nowacki. Walka o serca I u- 
mysły młodzieży jest proble
mom zasadniczym. Nie wol
no nam rezygnować z żad
nych, nawet najmniejszych 
możliwości oddziaływania na 
młodzież. Dążeniem naszym 
jest to, by żołnierze no onusz 
czeniu koszar również Włą
czali się aktywni* w nurt ży 
cia społeczno - politycz-ncgo 
w swoich miejscowościach, w 
swoich zakładach pracy! Są
dzę, że to spotkanie przynl# 
sie wymierne efekty dla do
bra kraju, dla dobra naszej 
socjalistycznej wspólnoty.

W naradzie uczestniczył 
przewodniczący Rady MIo» 
dzieżowej SOW kpt. Ryszard 
Zygmunt

BAL.

Pogoda?
Jak  inform uj#  TMGW w po*

nledzlalelc w woj. północno* 
w schodnich będzie zachm urze
nie małe. W ciągu dnia m iej
scam i możliwy w zrost zachm u
rzenia do dużego. Na pozosta
łym  obszarze zachm urzenie na 
ogół duże i m iejscam i główni# 
na południu  opady ńniegu lo
kaln ie  m arznącego deszczu lub  
m żawki pow odujące gololedż. 
Temp. maks. w dzień od —2 st. 
na w schodzie do -ł~2 st. na za
chodzie.* W iatr um iarkow any i 
dość silny, okresam i poryw isty 
od 18 m /s  w schodni i południó 
wo-wschodnl. PA P

Na tropach 
dobrej jakości

Wczepy początek zimy

Zatrzymanie 
Kazimierza Migała

Z tako śledztwa 
w sprawie 
zabójstwa 
ks. Popiełuszki

Prokuratura Generalna In
formuje, że w śledztwie w 
sprawie o uprowadzenie i za
bójstwo ks. Popiełuszki zosta
ły wykonane podstawowe 
czynności dowodowe:

Między innymi:
zakończono badania kry

minalistyczne 1 eksperymenty 
karno — procesowe, w koń
cowym stadium opracowania 
jest opinia biegłych z zakresu 
medycyny sądowej o wyni
kach sekcji zwłok;

•# w rezultacie intensyw
nych przesłuchań podejrzani 
złożyli obszerne wyjaśnienia 
na temat okoliczności upro
wadzenia i pozbawienia żyda 
ks. J. Popiełuszki;

& w końcowym stadium po 
zostaje realizacja innych czyn 
ności dowodowych, w tym 
przesłuchań świadków, oglę
dzin dokumentów itp.

W najbliższym czasie, po 
wykonaniu przewidzianych 
prawem czynności proceso
wych, prokuratura przystąpi 
do opracowania aktu oskar
żenia.

W dalszym ciągu prowadzo 
ne są przez prokuraturę i Mi
nisterstwo Spraw Wewnę
trznych energiczne czynności 
zmierzające do ustalenia e- 
wentualnych Inspiratorów
przestępstwa. (PAP)

a nadmiernego zmycia energii elektrycznej i części zamien
nych. 1 wreszcie -  nabywcy towarow zlej jaaosci s/^uko 
ponownie ustawią się w kolejce, Zmniejszając zarazem szan- 
ae na kupienie tych wyrobów przez inne osoby.

Konkretny przykład. Spadek trwałości żarówek z 2.500 do 
WO godzm powoduje aż pięciokrotny wzrost popytu na nie. 
Trudno zatem dziwić się, że nawet pomimo zwiększenia pro- 
dnkcjj, żarówek wciąż brakuje w sklepach.

Nasuwa się tutaj prosty wuiosek: jeśli już jest mniej lo- 
warow, to niech przynajmniej będą one wyższej jakości.

Po wdrożeniu reformy gospodarczej uruchomiono szereg 
Instrumentów ekonomicznych mających Oddziaływać na po
prawę jakości produkowanych wyrobów. Jednym z nich jest 
***” *» że połowa kosztów poniesionych w związku z usunię
ciem ujawnionych przez odbiorców wad wyrobów, a także 
* "7  i odszkodowania płacone z powodu obniżenia jakości, 
podwyższają podstawę opodatkowania podatkiem dochodo
wym. Drugim są ulgi w tym podatku Jeśli wyroby oznaczo
ne są znakami „Q” i „1”. Natomiast w tym roku wjjrowa- 
dzono zasadę nakładającą na odbiorców obowiązek dochodze- 
nia kar umownych za dostarczenie towaru z wadami lub od
stąpienie od umowy z powodu wad towaru, które nie mogą 
być usunięte. ,

Kupujący ma obowiązek wpłacania do budżetu państwa 
30 procent uzyskanych kar umownych, a w razie zaniecha
nia dochodzenia tych kar, obowiązany jest wpłacić połową 
należnej mu kary umownej. Wpłata ta obciąża zysk do po
działu kupującego.

Wszystkie te instrumenty mają przeciwdziałać pogarsza
niu się jakości wyrobów i jednocześnie zachęcać przedsiębior- 
itwa do unowocześniania swego wyposażenia I technologii 
produkcji.

Jakość rozstrzyga się jednak przede wszystkim w trakcie 
produkcji, a zatem w przedsiębiorstwie. Postęp jakościowy 
zależy więc w znacznej mierze od właściwego traktowania 
tego problemu przez samorząd pracowniczy, kierownictwo 
przedsiębiorstwa, związki zawodowe i organizacje partyjne. 
Te ostatnie winny wpływać na taką przebudowę systemów” 
wynagradzania, aby powiązać płace z jakością wytwarzanych 
towarów. Usprawnienia wymagają też systemy zakładowej 
kontroli jakości. Nie chodzi tutaj bynajmniej o zastępowa
nie administracji. Rzecz w tworzeniu klimatu sprzyjającego 
tworzeniu wyższej jakości wyrobów. Członkowie organizacji 
partyjnych znają doskonale warunki, w jakich funkcjonuje 
przedsiębiorstwo. Stąd też winny one dążyć do opracowywa
nia i wdrażania zakładowych programów poprawy jakości 
oraz unowocześniania wyrobów.

Nawet niewielka poprawa, a zatem obniżenie strat, zwjek 
szylahy niemal natychmiast Ilość towarów na rynku, popra- 
Jkłłaby zaopatrzenie. Jest zatem o eo walczvć.

ANDRZEJ WŁODARCZAK
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KNAŁ IX OLIMPIADY KIEROWCÓW WOJEWÓDZTWA 
ZIELONOGÓRSKIEGO

Przedwczoraj w Zakładowym Domu Kultury Lubuskiego 
Przedsięoiorstwa Budownictwa Przemysłowego w Nowej Soli 
rozegrano finał tegorocznej IX Olimpiady Kierowców Woje
wództwa Zielonogórskiego. Impreza z wieloletnią tradycją 
organizowana corocznie przez Wojewódzki Zespól Bezpieczeń
stwa Ruchu Drogowego objęła w tym roku ponad 10 tys. kie
rowców z ponad 100 baz i zakładów transportowych w woje
wództwie. Najlepsi — 25 trzyosobowych zespołów — przyje
chali w sobotę do Nowej Koli, aby tu rozegrać ostateczne 
eliminacje i wyłonić trzech najlepszych kierowców i trzy naj
lepsze zakłady transportowe.

W pierwszej części olimpiady wszyscy zgłoszeni uczestnicy 
odpowiadali pisemnie na 40 pytań z przepisów ruchu drogo
wego, zasad eksploatacji pojażdów i techniki jazdy oraz te
matyki ubezpieczeniowej i antyalkoholowej uzyskując nastę
pujące ilości punktów: WZT Mlecz. (250), DO KPKS (194), 
STW (187), „Transnaff (186), „Ellor” (183), ZTPM, OZTiMD, 
LPBP (wszyscy po 182), OTL (177), WKTS (175), „Transbud" 
(174), PTI1W (174), OD CPN (166), rolnicy indywidualni (164), 
KPRB Nowa Sól (162), OPRF (159), „Nowita" (156), WSOP 
(155), WZRKiOR (151), PSTBR Świebodzin (146), „Akord” Zie 
łona Góra (135), PGK1M Zielona Góra (115), Automobilklub 
ZG (114), „Odra" Nowa Sól (110) i WZSR (95).

Trzy pierwsze drużyny i trzech kierowców, którzy uzyskali 
największe ilości punktów zakwalifikowano do drugiej, roz
strzygającej fazy eliminacji, gdzie każdy z 3 zespołów i każ
dy z 3 kierowców odpowiadał ustnie na 5 pytań, każde o 
wartości 3 punktów. Zawodników powitał w imieniu woje
wody zielonogórskiego dyrektor Wydziału Komunikacji UW — 
Stanisław Ognarowicz podkreślając znaczenie imprezy dla bez 
pieczeństwa ruchu t należytego funkcjonowania transportu.

Indywidualnie zwycięzcą IX Olimpiady Kierowców został 
Bogusław Spirydowicz z Zakładu Transportu Przemysłu Mięs
nego gromadząc łącznie 91 pkt., drugie miejsce zajął Ryszard 
Rtarostka (87 pkt.) 1 trzecie — Waldemar Kietrys (89 pkt.) — 
obaj z Wojewódzkiego Zakladrf Transportu Mleczarskiego. 
Dalsze lokaty: Jacek Wawrzyniak „Akord” (72 pkt.), Zenon 
Stachowiak OTL (72 pkt.), Alina Grąś Zbąszyń (71 pkt.), Idzi 
Ćwik STW (70 pkt ), Michał Gąsiorowski PKS (70 pkt.), I.c- 
azek Szymański OZTIMD (09 pkt.) i Krzysztof Nowak STW 
<68 pkt.).

Drużynowo I miejjce również i w tym roku zajął zespół 
Wojewódzkiego Zakładu Transportu Mleczarskiego w skła
dzie: Ryszard Starostka, Zbigniew Serafiński i Waldemar Kie
trys — 244 pkt., zdobywając powtórnie puchar wojewody zie
lonogórskiego. II miejsce zdobyła drużyna PKS w składzie — 
Mirosław Kinder, Michał Gąsiorowski i Dariusz Lubońskl — 
207 nkt„ uzyskując puchar prezesa ZO PZM. III miejsce przy
padło zespołowi Snótdzielni Transnc-tu W'eiskieRo w skła
dzie: Bronisław Korzeniowski, Idzi Ćwik i . Leszek Wierzyń
ski — IPą nkt., któro otrzymał puchar przewodniczącego Okrę
gowe) Komisji BRD.

Zwycięzcy otrzymali cenne nagrody rzeczowe ufundowane 
przez Polski Związek Motorowy, Państwowy Zakład Ubez
pieczeń, Towarzystwo Trzeźwości Transportowców i macierźy- 
«t« zakłady .transportowe. Całość Imprezy prowadził starszy 
sierżant sztabowy Józef Resrrzyk, a jej wokalno — Instrumen
talna onrawę znnewnlł zespół estradowy lednej z jednostek 
wojskowych Śląskiego Okręgu Wojskowego.

UŻYCIE SAMOCHODU DO POŚCIGU

W 49 numerze Dziennik* Ustaw, który ukazał stę z datą
28. 10. br. zostało ogłoszone, jako obowiązujące z tą właśnie 
datą, rozporządzenie Ministra Spraw Wewnętrznych w spra
wie zasad korzystania przez funkcjonariuszy SB i MO z po
jazdów lub, innych przedmiotów należących do zakładów, in
stytucji lub obywateli. Funkcjonariuszom tym, w wypadkach 
nie cierpiących zwłoki (klęska żywiołowa, katastrofa, pościg

za niebezpiecznym przestępcą) służy prawo skorzystania 
np. także z prywatnego samochodu, z udziałem jego właści
ciela, lub bez jego udziału, gdy wymagają tego szczególne 
okoliczności. Decydując się na to funkcjonariusz MO lub SB 
ma obowiązek wylegitymować się posiadaczowi pojazdu, po
informować o podstawie prawnej upoważniającej do korzy
stania z niego, uzgodnić termin i miejsce zwrotu oraz wy
dać pokwitowanie. Rozporządzenie określa szczegółowo kwe
stie zwrotu pojazdów, rozliczeń za zużyte paliwo, a także 
odszkodowań w razie uszkodzenia lub zniszczenia pojazdu w 
czasie pościgu.

DBAJMY O OPONY
O nowe opony do samochodu nadal jest trudno i tak. też 

będzie chyba przez kilka najbliższych lat. Naszą rezerwą w 
pgumieniu nie mogą więc być kupione na zapas qpony i dęt
ki, ale oszczędna, umiejętna jazda. Mówiąc o doskonaleniu 
techniki jazdy mamy zwykle na myśli tylko korzyści w zu
życiu paliwa. Tymczasem o wiele ważniejsze są tu oszczęd
ności w ogumieniu. Każde nagle ruszenie z miejsca i każde 
gwałtowne hamowanie ściera więcej kratki bieżnika niż kil
kadziesiąt kilometrów spokojnej jazdy. Jeśli ponadto mamy 
zbyt małe ciśnienie powietrza w ogumieniu, niszczą się boki 
opon, mogą urwać się zawory dętek. Sprawdzanie ciśnienia 
i jego uzupełnianie powinno stać sie trwałym, nawykiem 
każdego kierowcy.

Nadmiernie płaszcząca się opona ściera ni* tylko szybciej 
swój bieżnik, ale niszczy też przedwcześnie boczne ściany 
i ich wewnętrzne uzbrojenie w kord i metalową siatkę. Tak 
dzieje się przy normalnej jeżdzie na równej powierzchni 
jezdni. Niebezpieczeństwo ciężkiego uszkodzenia opony z ma
łym ciśnieniem wzrasta znacznie przy przejeżdżaniu nierów
nych przejazdów kolejowych, przy wjeżdżaniu na dozwolone 
teraz miejsca postoju na chodnikach,* wreszcie także przy po
konywaniu wszelkich wybojów, dziur i wykopów w jezd
niach, pozostałych po różnych robotach drogowych. Cienkie 
ścianki boczne opon radialnych szczególnie mogą ucierpieć 
wskutek braku naszej ostrożności przy parkowaniu na po- 

'boczu drogi obok krawężników chodnika. Zbyt bliskie pod
jechanie prawymi kolami i otarcie się nimi o krawężnik 
może nas przyprawić o trwale i nie dające się juz napra
wić uszkodzenia dwóch opon.

Ci którzy po długotrwałym użyciu muszą położyć na opo
nach nowv bieżnik, pow inni pamiętać o tym, że taka rege
neracja nie będzie już możliwa, jeśli będą uszkodzone po
bocza opony, a jej wierzch nadmiernie zdarty. Zresztą na
wet no bieżnikowaniu potrzebna będzie jeszcze większa 
ostrożność w jeżdzie, aby ten nowy bieżnik nie oderwał się 
od podłoża. Słowem z gumą musimy obchodzić sie teraz jak 
z Jajkiem, jeśli oczywiście nie chcemy, aby nasz pojazd sta-

STARE NAWYKI

Chociaż od dziesięciu miesięcy mamy nowe przepisy or
ganizujące ruch drogowy, nadal wielu kierowców wykonuje 
osobliwe manewry przy skręcaniu w lewo w drogę poprzecz 
na. Jeśli na takim skrzyżowaniu są wysepki rozdzielające 
jezdnie, wówczas skręcając w lewo kierowcy ci jadą prz 
pewien czas tuż. przy krawędzi wysepki, a następnie sygna
lizują prawym kierunkowskazem zamiar wjazdu na właści
wy prawy pas ruchu. Manewr ten, wymagany dawniej 
przez S i s y  drogowe, stracił dziś na aktualności jednak 
fest przez dużą część kierujących nadal stosowany. Koliduje 
to oczywiście z zachowaniem się tych, którzy skręcajac 
lewo na skrzyżowaniu w drogę poprzeczną ujeżdża ja zaraz 
na prawy pas ruchu i opóźniają w ten sposób możliwość 
szybkiego powrotu na właściwe miejsce tym ze starymi 
nawykami lewego skrętu.

Jeszcze gorsza jest sytuacja na skrzyżowaniach z rufhe™ 
okrężnym. Ci ze starym nawykiem zjeżdżają tez z ronda po 
lewej stronie, chociaż maja zamiar jechać na wprost 1 nie
potrzebnie blokują lewy pas ronda, przeznaczony dla skrę
cających w lewo.

Temat .„skręt w lewo” warto więc gruntownie orzerobić 
w bazach i zakładach transportowych oraz automob lklubach, 
gdyż jednolitość praktyk w tym względzie może mieć znacz- 
nv wnlvw na bezpieczeństwo ruchu. J-K*

PRZEDSMAK ZIMY
Pow iało nieco zimę, a prze

powiada cze głobzę, co pow ta
rza się corocznie, że będzie 
ona ostra l m roźna. Pokaże to 
czas, lecz lepiej być przygoto
w anym  na niespodzianki aury .

K olejny raz nam aw iam y do 
dokonania grun tow nych  po
rządków  na działkach M ijają
cy rok był w yjątkow o sprzyja 
Jący dla chorób l szkodników, 
należy więc zlikw idow ać źró
dła zakażeń, k tó rym i są opad
łe Liście, resztk i pożniwne, owo 
cowe m um ie. Po przem arznię 
ciu wszystko to łatw o 1 szybko 
można zgrabić 1 .spalić. Radzi
my też zdezynfekow ać, a gdy 
tię  tego nie robi — spalić koł
ki od pom idorów (zaraza ziem 
niaczana).

W ysprzątanie działki u tru d 
nia także bytow anie szkodni
kom — m yszom  1 nornicom . 
Warto rów nież wyłożyć prze

ciw nim tru tk i, ale w m ie j
scach n iedostępnych dla p ta 
ków (ru rk i d ren arsk ie  itp.).

Nie trzeba łJlę zbytnio  spie
szyć z m rozowym  zabezpieczę 
nlem drzew  Robi się to zazwy 

'czaj przy ustabilizow aniu  się 
u jem nych tem p era tu r. Zabez
pieczam y (przed przem arzn ię 
ciem i przed gryzoniam i) prze 
de w szystkim  drzew a młode, 
używ ając do tego słom y czy 
falistego papieru. Nigdy Jed
nak sizmat czy folii, bo wchła 
niana w czasie odwilży woda 
następnie zam arza pow odując 
odm rożenia i pękan ie kory. 
Drzewa starsze (w ielkie m rozy 
nie są u nas regułą) chronim y 
przede wszytkim  przed z a ją 
cami i kró likam i różnym i ty 
pam i siatek. Pow inno się za 
bezpieczać z reguły odm iany l 
gatunki (m orele, brzoskw inie) 
bardziej w rażliw e na mróz.

Przy długotrwałych niskich

tem p era tu ra ch  zdarza się prze 
m arzanie korzeni i krzew ów  
płytko korzen iących  się. Do
tyczy to zwłaszcza drzew  na 
podkładkach karłow ych Radą 
na to Jest śc iółkow anie m iej
sca wokół pnla słomą, obornl 
kiem , to rfem  czy też ściółką 
leśną.

W inorośl zdejm uje się z pod 
pór, układa pędy na ziem i i 
p rzykryw a 15—20 cm w arstw ą 
ziema, w zględnie słom y z do
m ieszką ziemi. Rozpiętą na al 
tance  chron im y słom ianym i ma 
tam i.

Róże chron im y zarów no przed 
m rozem  Jak i nadm ierną wil
gotnością. M ateriałem  okryw o 
wym może być ziem ia, piasek, 
m ech, trociny , ściółka leśna, 
gałęzie iglaków .

Róże w ielkokw iatow e i w ie
lokw iatow e prow adzone w  for 
mie krzew ów  obsypuje się zle 
m ią do wysokości 20 cm.

Róże pnące odczepiam y od 
podpór, pędy uk ładam y na zle 
m l 1 okryw am y słomą, liśćm i lub 
gałęziam i iglaków . Z zasady 
nie zaleca się okryw ania leli 
ziem ią, gdyż now oduje to, że 
s ta ją  się w rażliw e na w iosen
ne przym rozki.

Róże plenne m ożna przygiąć 
do ziemi, przym ocow ać do niej 
ko łkam i koronę i obsy-pać zie
m ią. D obrze Jest o k ryć  pleń,

by  n ie  przem arzł. Można ró w 
nież atosować słom iany cho
choł. .

O kryw am y rów nież n iek tó re  
byliny , a najlepszy m ate ria ł 
stanow i tu : igliwie sosnowe, 
m ech, to rf wysoki, gałązki igła 
ków.

Pod koniec grudnia bieli się 
pnie drzew  1 grube krzew y 
przed przem arzaniem  1 pow sta 
w aniem  tzw. ran  zgorzelino 
wych.

I przy okazji odpow iedź na 
p y tan ie  czyteln ika z Między
rzecza. W apno hydratyzow ane 
należy  do szybko działających, 
skutecznie odkw aszających gle
bę. Można 1e .stosować na gle 
by  ciężkie, zlew ne 1 ty lko  w 
okresie jesieni, natom iast nie 
zaleca się użycia go na glebach 
lekk ich  i w okresie wiosny. 
Dawki zależą od stopnia za
kw aszenia gleby O rien tacy jn ie  
w ahają  się one od 15 do 30 kg 
na 100 m kw  działki. W apno 
rozsypuje się rów nocześnie i 
m iesza z glebą przed przekopa 
niem . G leba nie pow inna być 
n adm iern ie  w ilgotna, gdyż 
w apno sta je  się w tedy m azis
te, n ierów nom iern ie  miesza się 
z ziem ią. Lepiej stosować n iż 
sze daw ki w apna, prze w apno 
w anie jest szkodliw e dla w ięk 
szóści roślin.

Z Muzeum Narodowego Rolnictwa w Szreniawie

Kto chce zobaczyć kosą z 
czasów naczelnika Kościusz
ki, rower z drewnianymi 
szprychami sprzed 98 lat, ksią 
żką pt.: „Ustawy powszech
ne dla dóbr moich rządców” 
z roku 1786, albo kowadło z 
roku 1530, czy też lokomobilą 
parową z piącioskibowym płu 
giem — ten niech sią uda do 
Szreniawy. Tu na skraju 
Wielkopolskiego Parku Naro
dowego, dwanaście kilome
trów od Poznania, przy tra
sie Poznań — Leszno — Wroc 
ław, znajduje się Muzeum 
Narodowe Rolnictwa.

Historia tej placówki nie 
jest stara, choć niezwykle 
wiekowe są niektóre ekspona 
ty. Piąywsze inicjatywy, zmie 
rzająee do powołania mu
zeum pochodzą z lat 1958-60. 
To właśnie wtedy mgr Stani
sław Brzostowski napisał kil 
ka artykułów przekonywają
cych o potrzeb/e stworzenia 
muzeum rolnictwa, to właś
nie w roku 1900'prof. dr Wi
told Pruski złożył na ręce Mi 
nistra Rolnictwa memoriał w 
sprawie powołania placówki, 
a w roku 1962 przedłożył kon 
cepcją organizacyjną.

W roku 1964 w dniu 29 sier 
pnia po raz pierwszy otwar
to podwoje muzeum, kfóre 
początkowo miało pokazywać 
historią robotnika rolnego i 
rolnictwa. Pierwsze ekspozy 
cje prezentowały zatem histo 
rią uwłaszczenia, warunki 
społeczno bytowe robotnika 
folwarcznego na przełomie 
XIX i XX wieku, sytuacją 
społeczno - polityczną chło
pów i robotników rolnych w 
okresie zaborów i Polski mią 
dzywojennej. Wreszcie poka
zywały reformą rolną, po
wstanie sektora państwowego 
i jego rozwój, warunki społe 
czno - bytowe i kulturalne ro 
botnika rolnego, historią zwią 
zku zawodowego pracowni
ków rolnictwa.

W połowie lat siedemdzie
siątych muzeum zostało roz-

sią. Do ekspozycji stałych 
przybyły liczne działy m.in 
gleboznawstwo, hodowla zwie 
rząt gospodarskich, bartnic
two i pszczelarstwo, hodowla 
roślin wraz z ochroną roślin 
i nawożeniem, narzędzia i 
maszyn' rolnicze służące do> 
Tiprawy roli, siewu, sadze
nia, zbioru i przechowywania 
ziemiopłodów, transport wiej 
ski i urządzenia komunalne 
wsi, przetwórstwo i przemysł

rolny, rzemiosło wiejskie, ło 
wiectwo i ochrona środowis
ka zwiengyny łownej i związ 
ki z rolnictwem (w Uzarze- 
wie).

W przygotowaniu są dalsze 
ekspozycje stałe, obrazujące: 
początki rolnictwa polskiego 
i jego rozwój do XVIII w., 
ogrodnictwo, historię upraw 
specjalnych czyli wikliniar- 
stwo i chmielarstwo, przemia 

' ny społeczno - gospodarcze i 
kulturalne na wsi polskiej 
oraz historia organizacji spo
łeczno - zawodowych rolni
ków (kółka rolnicze) i robot 
ników rolnych.

Muzeum się rozrosło. Pro
wadzi iwoją pracą w dzia-

dziestu lat, przybrały dziś 
kształt rozwiniętego Muzeum 
Narodowego Rolnictwa. Jest 
to muzeum żywe — stale tu 
przybywa eksponatów, stale 
pracuje w terenie, penetru
jąc go przy szukaniu nowych 
muzealiów, dwanaście osób.

Prowadzi sią tu również 
pracę badawcze.

Kiedy miaiam możność po* 
nać sprawy tej placówki w

trakcie sesji Klubu Rolnego 
dziennikarzy poznańskich i lu 
buskich, zanotowałam, że dy 
rekcja Muzeum Narodowego 
Rolnictwa w Szreniawie na
rzeka na brak zainteresowa
nia tym co posiada, i co sta
ra sią przekazywać na uży
tek społeczeństwa, ze strony 
średnich szkół rolniczych, wo 
jewódzkich ośrodków postę
pu rolniczego (nie wyłącza
jąc poznańskiego Sielinka). 
Szkoda bardzo, bo jak sią zo 
rientowalam. kto chce, to mo 
że do Szreniawy nawet przy 
wieźć całą klasą technikum 
rolniczego i w oparciu o kon 
kretne eksponaty na przy
kład kolekcją gleb, prowadzić 
lekcją geologii. Można to od 
nieść także do innych tema
tów.

Radio 2 kółkiem x XIX wieku do oĄradlania ziemniaków.

budowane, jego powierzchnia 
pod akspozycję osiągnęła 
przestrzeń ponad trzech tysią 
cy metrów kwadratowych, 
zbiory osiągnęły wielkość 
3.640 egzemplarzy, biblioteka 
miała już wtedy 8.372 książek 
1 czasopism, a archiwalia — 
487 poszytów. Wydano też 
dziewięć numerów Rocznika 
Muzeum Rolnictwa i 12 fol
derów stałych ekspozycji. W 
roku 1975 minister rolnictwa 
w porozumieniu z ministrem 
kultury i sztuki nadał nazwą 
szreniawskiemu muzeum: 
„Muzeum Narodowe Rolnic
twa”.

W końcu września roku bie 
iącego, a więc po dwudzies
te] rocznicy Istnienia, baza lo 
kałowa muzeum zwiększyła

łach merytorycznych historii 
rolnictwa, historii kultury 
wsi i przeobrażeń społecz
nych, dokumentacji i inwen
taryzacji zbiorów.

Muzeum ma swoje oddzia
ły: Historii i Ochrony Środo
wiska w Uzarzewie, oddział 
Muzeum - Skansen Przemy
słu Rolnego Rzemiosła Wiej 
sljdego i Budownictwa Wod
nego oraz Rybactwa Śródlą
dowego w Jaraczu, oddział Hi 
storil Wlkliniarstwa i Chmie- 
larstwa w Nowym Tomyślu 
(w trakcie organizacji) oraz 
w Piasecznie, w woj. gdań
skim, punkt muzealny o hi
storii towarzystwa I organlza 
cjl kółek rolniczych.

Jak z tego wynika marze- 
’ nia muzealników sprzed dwu

Muzeum Narodowe Rolnic
twa oprócz tego, że stanowi 
ciekawy zapis historii wsi poi 
skiej, może być bazą dydak
tyczną również dla wycie
czek, organizowanych prze* 
organizacje społeczno - zawo
dowe rolników, związki bran 
żowe, koła gospodyń wiejs
kich, szkoły podstawowe, czy 
koła organizacji młodzieżo
wych.

Kiedy sią przechodzi obok 
eksponatów nasuwa się nie
odparcie myśl — jak szybko 
ucieka czas. Jest tu na przy
kład prototyp (przecież nie 
tak stary) radzieckiego kom
bajnu zbożowego, a już na
sze „Bizony” podbijają świat. 
Szerokie grabie z długimi zą 
bami, do pograbiania ścierni
ska, zawieszone tu z precy
zją na czołowym miejscu.i. 
jeszcze są w użyciu w mojej 
wsi rodzinnej na Mazowszu. 
Cepy w kilku odmianach wi
szą jako eksponaty, a przecież 
jeszcze w czasie okupacji w 
niejednej mazowieckiej czy 
innej stodole, całe dnie stuko 
tnły one wybijając ziarna z 
kłosów.

Technika w rolnictwie szy
bko idzie naprzód, toteż kto 
za nią n(e nadąża, znaleźć 
może w Szreniawie narzędzie, 
kjórym sią jeszcze posługują 
w jego wsi. I to jest pasjo
nujące i pouczające.

HALINA SI MIŃSKA 
Poł. BARBARA LF.ŚNIAREK

Odpowiadamy- radzimy
ZASIŁKI RODZINNE

Henryk O. i Łęknicy ma
wątpliwości, czy jego zakład 
pracy postąpił słusznie pozba 
wiając go zasiłku rodzinnego, 
który otrzymywał do 1.09.1984 
r., tzn. do chwili gdy syn je
go uczęszczał do szkoły pod
stawowej. Obecnie chłopieo 
chodzi do szkoły zawodowej i 
otrzymuje 2250 zl tytułem wy 
nagrodzenia za praktyką.

Z paragrafu 6 rozporządza 
nia Ministra Pracy, Płac 1 
Spraw .Socjalnych z 23 stycz 
nia 1984 r. w sprawie zasił
ków rodzinnych i pielągnacyj 
nych wynika, że zasiłek ro
dzinny nie przysługuje na 
dziecko pobierające wynagro
dzenie w okresie przygotowa 
nia zawodowego lub inne do 
chody z tytułu pracy albo po 
bierania stypendium dla spor 
łowców — w kwocie przekra 
czającej miesięcznie połową 
najniższego wynagrodzenia 
pracowników jednostek gospo 
darki uspołecznionej.

Ponieważ syn czytelnika o- 
trzymuje wynagrodzenie — 
8350 il  — jego zakład pracy

słusznie postąpił wstrzymując 
mu wypłatą zasiłku rodzin
nego.

Henryk B. z woj. gorzow
skiego ma na wyłącznym »- 
trzymaniu wnuka — syna je
go nieletniej córki, która jest 
uczennicą liceum. Ojciec dziec 
ka jest również nieletni i ■-  
trzymają go rodzice. Czytel
nik pyta czy w tej sytuacji 
może ubiegać sią o przyzna
nie mu zasiłku rodzinnego na 
wnuka.

W wyniku naszej interwen 
cji Oddział ZUS w Sulęcinie 
przyznał prawo do zasiłku ro 
dzinnego Henrykowi B. na 
wnuka począwszy od dnia u- 
rodzenia się dziecka do chwi 
li osiągnięcia przez córkę czy 
telnika pełnoletności. ZUS 
wziął pod uwagą młody wiek 
rodziców, którzy uczą sią i 
nie mogą zapewnie. dziecku 
utrzymania — oraz to, że nie 
pobierają na dziecko żadnych 
świadczeń w swoich szkołach.

Pozwoliło to bowiem na sko 
łzystanie z przepisu par. 5 
Ust. 2 rozporządzenia Minis
tra Pracy, Płac i Spraw Soc 
jalnjreh % 21 atjrczaia 1984 r.

w sprawi* zasiłków rodzin
nych i pielęgnacyjnych mó
wiącego, ż* za dzieci, na któ 
re przysługuj* zasiłek rodzin 
ny uważa sią również przyją 
te na wychowanie i utrzyma 
nie przed osiągnięciem pełno 
letności: wnuki, rodzeństwo i 
inne dzieci, gdy ich rodzice 
nie żyją, a gdy żyją, jeżeli 
nie mogą zapewnić im utrzy 
mania, albo zostali ograniczę 
nl lub pozbawieni władzy ro
dzicielskiej.

ZWŁOKA
W OPŁACIE ZA ENERGIĘ

Czytelniczka z Lubska py 
ta czy to prawda, że teraz za 
zwłoką w opłacie energii ele 
ktrycznej płaoi sią nie tylko 
dużą karą pieniężną, lecz rów 
nież odcinają dopływ prądu, 
za podłączenie którego trze
ba płacić.

Z podobnym pytaniem zwró 
cila sią do nas Emilia U. z 
Przynotecka.

O wyjaśnienie tej sprawy 
poprosiliśmy Zakład Energe
tyczny w Gorzowie, który po 
informował nas, że zgodnie z 
Cennikiem nr 7/84 — Energia 
Elektryczna SWW/0311, obo
wiązującym od 1 lipca 1981 
r. „za przyjęcie na miejscu u 
odbiorcy zaległej należności 
przez montera skierowanego 
w oolu przerwania dopływu

tnergii pobiera się opłatą w 
wysokości 150 zł. Opłatą 150 
zł pobiera się również, gdy 
odbiorca należność uregulo
wał, al* z dowodu przedłożo 
nogo monterowi wynika, że 
nastąpiło to po terminie płat 
ności (p. S5.9)”. Natomiast p. 
35.21 tego samego cennika mó 
wi, i* „w miejscowościach nie 
będących siedzibą Rejonu lub 
Pogotowia Energetycznego o- 
raz we wszystkich miastach 
powyżej 25.000 mieszkańców, 
oprócz wymienionych w p. 
35.9 opłat pobiera się opłatę 
za dojazd w zryczałtowanej 
wysokości 0̂0 zł”.

ODPRAWA
EMERYTALNA

Józef P. s gminy Rosln py 
ta czy należy mu się odprawa 
po przejściu na roczną rentę. 
Jego zakład pracy twierdzi, 
że nie. Czytelnik zna jednak 
osoby z innych zakładów pra 
cy, które przeszły na podob
ną rentę i otrzymały odpra
wy ze swych zakładów pracy.

Podnoszoną przez czytelni
ka kwestię odprawy emery
talnej Regulują przepisy o wy 
nagrodzeniu bądź układy zbio 
rowe pracy, które są różne w 
różnych zakładach pracy. Wa 
runkiem uzyskania odprawy 
emerytalnej jest przepracowa 
ni* określonej ilości lat i 
praejśol* aa emeryturą. Nie

raz układy zbiorowe pracy 
lub przepisy o wynagrodzeniu 
przewidują takża prawo do o- 
trzymania odprawy emerytal 
nej, w związku z przejściem 
na rentą inwalidzką, zależnie 
od grupy inwalidztwa i cza
su jego trwania. Dlatego mo 
żliwe jest, że po przejściu na 
rentą osób zatrudnionych w 
różnych zakładach pracy jed 
ne otrzymują odprawą emery 
talną, inne nie.

Na pytanie Józefa P. sfor 
mułowane w pierwszej części 
jego listu nie możemy udzie
lić odpowiedzi, gdyż nie ja
sno przedstawiony jest stan fa 
ktyezny. Prosimy czytelnika
0 ponowne opisanie ifjj-awy.

ZASIŁEK
PIELĘGNACYJNY

\
Aleksandra B. z Lubska pro 

si o informacją, czy przysłu
guje jej prawo do zasiłku pic 
lęgnacyjnego na matkę, któ
ra nie otrzymuje żadnej ren
ty, ani innych świadczeń pie 
niężnych, a ukończyła 75 lat
1 jest na ^ylącznym utrzyma 
niu córki — inwalidki.

Przepisy ustawy z 14 grud
nia 1982 r. o zaopatrzeniu * 
emerytalnym pracowników i 
ich rodzin stanowią, iż:

1) do emerytury — Penty 
przysługują dodatki rodzinne 
(art. 46 ust. 1 pkt 1) na zasa 
dach i w wysokości przewi

dzianej w przepisach o zasił 
kach rodzinnych, przysługują 
cych pracownikom (art. 47 
ust. 1),

2) dodatek pielęgnacyjny 
przysługuje osobie uprawnio
nej do emerytury — renty, 
jeżeli osoba taka została zali 
czona do I grupy inwalidów, 
albo ukończyła 75 lat życia 
(art. 48 ust. 1),

3) par. 15 ust. 1 rozporzą
dzenia Rady Ministrów z 23 
styczni* 1984 r. w sprawie za 
siłków rodzinnych i pielęgna 
cyjnych stanowi wyraźnie, 
że zaailek pielęgnacyjny przy 
sługuje pracownikom na tych 
członków rodziny, . na któ
rych wypłacany jest zasiłek 
rodzinny.

Zgodnie z paragrafem 3 te
goż rozporządzenia za człon
ków rodziny uprawnionych 
do zasiłku rodzinnego uważa 
ne są wyłącznie dzieci i współ 
małżonkowie. Zasiłek rodzin 
ny i pielęgnacyjny są ze so
bą nierozerwalnie związane, co 
wynika z par. 23 tegoż rozpo 
rządzenia. Te same zasady do 
tyczą dodatków do rent i eme 
rytur.

Do renty Aleksandry B. nie 
przysługuje więc dodatek pie 
lęgnacyjny z tytułu utrzyma 
nia matki, która ukończyła 
73 lat.

ALIMENTY
Krystyna J. z Zar pisze, te 

jest panną i ina na utrzyma
niu 2-leinie dziecko. Obecnie 
przebywa na urlopie wycho
wawczym i otrzymuje zasiłek 
w podwójnej wysokości. Oj
ciec dziecka, pomimo braku 
wyroku sądowego płacił jej do 
hrowolnie alimenty. Obrcnlą 
został powołany do wojska, a 
więc nie będzie mógł poma
gać jej materialnie. W związ 
ku z tym Krystyna J. pyta 
czy może domagać się ja
kichś pieniędzy, gdyż słysza
ła, że wojsko płaci zasiłki na 
dzieci żołnierzy.

Sytuacja w jakiej znalazła 
się czytelniczka uprawnia ją 
do podjęcia starań o uzyska
nie świadczenia wypłacanego 
przez państwo na rzecz ro
dzin osób odbywających czyn 
ną służbę wojskową. Zęby Je 
dnak świadczenie to otrzy
mać, ojciec dziecka musi je 
formalnie (tzn. w Urzędzie 
Stanu Cywilnego) uznać. Uzna 
nie to stanowić będzie podsta 
wę pozwu alimentacyjnego 
czytelniczki, a dopiero wyrok 
sądowy przyznający dziecku 
Krystyny J. alimenty pozwoli 
jej ubiegać się o wyżej wspo 
mnlane świadczenie.

M. TS’.
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S P R Z E D A Ż

SYRENĘ 105, rok 1875 — sprze 
dam . Belęcln W lkp. 52, gm. Sie 
dlec, po 15.0(). 1814-p

CIĄGNIK C-4011 — sprzedam . 
Łagów ek 59, gm. Łagów.

1815-p

STARĄ zkrzynlow ego do re 
m ontu , »ilnik Leylaud 135 KM 
na chodzie, 3 tony oryginalnej 
ta rab o n y  ko loru  oliw ka na ele
w ację  budynku  — sprzedam . 
B arlinek , G orzow ska 52B, tel. 
62-221, po 16. 1818-P

ROŻNE części do Syreny — 
sprzedam . O pony 155x15 szt. 2 
zam ienię na opony 185x13. Za
w ada 511, po 15.00. 15348-0

TARPANA rok 1980 przeb. 42 
ty s. — sprzedam . Kożuchów, 
1 M aja 43. 15350-0

BMW 1800, asybę przednia, ty l
na  1 kierow nicę do Audi! 80 — 
sprzedam , z ie lona  Góra, J a s 
na  13/1, tal. 39-01, po 15. 15363-0

FIA TA 1500 rok 1976 po rem on
cie — sprzedam . Nowa Sól, os. 
X X X -lecla PRL 6/2. 15367-0

PRZYCZEPĘ T arpan  — sprze
dam . Kożuchów, Wolności 16,
te l. 353. 15369-0

FIATA 125p nowego — sprze
dam . Z ielona G óra, tel. 703-41.

15371-0

SYRENĘ 105L z now ym  nadw o 
ziem, siln ik iem  1 skrzynię ble 
gów, ak um ulato r 13 V 34 Ah — 
sprzedam . Pow odow o 23/20.

15372-0

FIATA 126p 5*0 S rok  1987 — 
sprzedam . Lubsko, W alki Mło
dych 35, te l. 212-97. 15376-0

FIATA 126p rok  1976 stan  do 
b ry  — sprzedam . Zielona Góra, 
M azepy 4. 15381-0

FIATA 126p rok 1978 — sprze
dam . Zielona G óra, tel. 37-U).

15383-0

SYRENĘ R-20 w bardzo do 
brym  stanie  — tanio  sprzedam . 
S ta ra  K opernla 10, gm . Zagan.

15386-0

FIATA 128p 650 — sprzedam . 
Żagań, tel. 37-24, po 16,

15294-0

FIATA 126p rok  1979 stan do
b ry  — spizedam . Bytom Odrz., 
Poprzeczna 11 A. 15295-0

FIATA 126p 650 rok 1978 —
aprzedam . K rosno Odrz,, P la- 
atów 24B/9, po 15. 15306-0

MOSKWICZA 407 — tanio  sprza 
dam , M iędzyrzecz, osiedle C en
tru m  9A/12. 15309-0

STARA 28 skrzyniow ego, wy- 
w racalny , w bardzo dobrym  
atanle — sprzedam . O ferty : Blu 
ro Ogłoszeń, zielona Góra, Nie 
podległości 25 ,dla 15311-0,

15311-0

FIATA 125p 1508 1979 rok  W 
dobrym  atanie — sprzedam . No 
w a Sól, osiedla K opernika 3/22.

15312-0

MZ 255 — sprzedam . J tz lo ry  
D olne 38, p -ta  Brody. 15323-0

MFRCFDESA ciężarow ego stan  
dobry  z o tw ieraną żaluzję — 
sprzedam . Nowa Sol, tel. 51-11.

15326-0

ZASTAWĘ 750 — sprzedam .
Świdnica, Dzierżyńskiego 8a.

15333-0

SYRENĘ H-20 Bosto — sprze
dam . Ż ary, Bo(i. G etta 39/1.

15334-0

TRABANTA 601 — sprzedam .
Żary, Staszica 38. 15276-0

SIMCĘ 1978 — sprzedam . G o
rzów, tel. 73-774. 3784-00

GARAŻ blaszany now y — Sprze 
dam . Zielona G óra, tel. 706-16.

15237-0

ZIEMIĘ 1,5 ha w ydzierżaw ię. 
P rzylep, S trażacka  7. 15298-0

DOM w stanie surow ym  z 
działką 0,80 ha w P lotach — 
sprzedam . O ferty : Biuro Ogło
szeń, Zielona Góra, N iepodle
głości 25, dla 15303-0. 15353-0

ROZPOCZĘTA budow ę dom ku 
— sprzedam . Zielona G óra, tel. 
614-79. 15337-0

MAŁE gospodarstw o, duże za 
budow ania — sprzedam . Ochla 
210. 15338-0

ŁAW O-8T0Ł — sprzedam , ście
lona Góra, Dzierżyńskiego 11/44, 
po 16.00. 16366-0

SMAŻALNIĘ pączków  wraz z
wyposażeniem  — sprzedam .. 
Nowa Sól, A rm ii Czerwonej 
45/16, 1&386-G

SPAWARKĘ elek tryczną 380-ł20
V — sprzedam . R acula 36A.

15387-0

MEBLOSCIANKĘ z szafą wys. 
2,15 nową — sprzedam . Nowa 
Sól, osiedle K o nsty tuc ji 100/85.

' 15378-G

BŁAM k araku łow y  — sprze
dam  W olsztyn, tel. 423, w ie
czorem . 1793-P

RADIO A m ator — aprzedem . 
Zielona O dra, G w ardii L udo
wej 18/21, po 16. 18346-0

KOŻUCH m ąskl 7/1 IM cm 
szczupły, dam ski b iały  na 165 
cm — sprzedam . Z ielone G óra, 
Podgórne 50A/3S. 18201-0

KOŻUCH dam ski, fu tro  b a ra 
nie — sprzedam . Zielona Oóra, 
tel. 29-79. 15348-0

TELEWIZOR czarno-b iały  — 
sprzedam . Zielona G óra. Chy- 
now ska 6. 15343-0

ASPARAGUS cięty  — sprze
dam . W olsztyn, te l. 26-60,

15335-0

PIANINO — an ty k  — sprze
dam . Mllaków 60/4 k. Nowego 
M iasteczka. 16331-0

KOŻUCH tu reck i 164/92 — sprze 
dam . Zielona G óra, te l. 638-69, 
po 16. 15330-0

CEBULĘ Jadalną — sprzedam .
K rom olln 65B p-ta Brzeg G ło
gowski. 15329-0

FIATA 127 okazyjnie sprze
dam . Babim ost, Rynek 21/10.

15441-0

TUCZNIKA — sprzedam . No
wy K lsielin 48. 15437-0----------- r..  . ,,
SYRENĘ 104 na części —sprze 
dam  Nowa Sól, W andy 8/2, po 
16. 15436-0

KOŻUCH dam ski 3/4, m ęski w 
ła tk i — sprzedam . Zielona Gó 
ra, Mila 1/1 przy Szos!* K isie 
lińsk iej. 15435-0

DWA w ibratory , 2 form y do 
pustaków  „A lfa" — sprze
dam . Zielona Oóra, D ąbrów ki' 
6/7. 15433-G

OWCZARKA niem ieckiego 4- 
m ieilęcznego — sprzedam . P rzy  
lep, 22 Lipca 10. 16325-0

KOŻUCH dam ski długi rozm. 
40—42 — tan io  sprzedam . Zie
lona O óra, w rocław ska 28/1.

15304-0

KOLUMNY 40 W, I Ohm — 
sprzedam . Z ielona Oóra, te le 
fon  600-74. 152323-0

DOGI — szczenięta — Sprze
dam Zielona G óra Zyty 13, 
tel. 45-95. 15321-Ga

KOŻUCH m ęski, now y — sprza 
dam . Gorzów, K ochanow skiego 
1V4. 3*16-00

JA M N IK I długowłose, rodowo
dowe — sprzed era. Oorzów,
W alczaka 43b/17 (blok „Stlw a- 
ny"). 3842-00

TELEWIZOR czarno-b iały  1 pal 
mę — sprzedam . Zielona Gó
ra, tel. 72-361., po 16. 15320-0

KĄTOWNIK 20x20, p ły ty  falls
te, p ły tk i łazienkow e — błę
k it, F iata  X 1/9, m ost W ar
szawy, części oblachow ane 
szyby F iata  850 — sprzedam . Ja 
leniów 24 k/Z ieloneJ G óry — 
ty lko  w soboty. 15318-0

PROSIAKI — sprzedam . Z ato 
nie 25. 15315-0

OAZOWY podgrzew acz wody 
sprzedarrt. O ferty  Biuro Ogło
szeń, Z ielona G óra. N iepodle
głości 25 dla 15314-0. 15314-G

ORGANY B-2, w zm acniacz 65 
W — sprzedam . Zielona Oóra. 
W yspiańskiego 11/321 — hotel, 
po 16. 15395-0

TELEWIZOR czarno-biały  24
cale, suchy akum ulato r 40 Ah 
— sprzedam . Nowa Sól, tel, 
24-03, 15301-G

CYTRYNY skiern iew ick ie  — 
ukorzenione, sadzonki — sprze 
dam  na m iejscu. Nasiona ba- 
zylli w onnej w ysyłam  za zali 
czeniem  100 zl porcja. Żagań, 
Ł okietka 7, tel. 23-95. M ajew
ski 15300-0

Z POWODU choroby pilnie 1 
korzystn ie  sprzedam  ogrodnic
tw o 0,80 ha, szklarn ię 800 m 
kw „ dom, zabudow ania gospo
darcze. Babim ost, tel. 119, po 
18. 15263-G

DZIAŁKĘ rek reacy jn ą  uzbro 
joną, 7 arów  z riomklem z 
drew na — okazyjnie  sprzedam . 
Gorzów, W idok 24/45. 3826-GG

SAD 32 a ry  w Baczynie — 
sprzedam . O ferty . B iuro Oglo- 

*szcń, Gorzów, sk ry tk a  197, dla 
3825-GG. 3825-GG

DOM, zabudow ania gospodar
cze, możliwość prow adzenia ho 
dowli — sprzedam. Ługów 27, 
gm. Świebodzin, po 14.50.

1815-P

DOM z wygodam i, telefon, clą 
gnik C-360 — sprzedam  pilnie. 
Zw ierzyń, S trzelecka 11 (250 m 
od dworca i sklepu). 3822-GG

PAWILON handlow y do roz 
b iórki przy Kasprowicza — bar 
dżo tanio  sprzedam .. Zielona 
G óra, tel. 47-80. 15360-0

SKORY w ygarbow ane lisa sreb 
rzystego — sprzedam . Nowa 
Sól, Głogowska 74. 15352-G

DWIE tony m ieszanki — Jęcz
m ień — owlVs, Nysę re jes trac ja  
m aj 1985 — sprzedany: N iet- 
ków 39. 15357-0

APARAT telefoniczny z pam ię
cią, k u r tk ę  m ęską z n u tr ii roz. 
48 -  sprzedam  Zielona Góra, 
Podgórna 53/11. 15358-G

ASPARAGUS d ę ty  — po trzeb 
ny stały  odbiorca. S zym ankit 
wicz Poznań — Przeźm ierow o, 
Ogrodowa 3a. K-6554

TARCICĘ dębową na boazerię
— sprzedam . S ta ry  K islelln, 
D ojazdow a 36, po 15. 15299-G

PIERZE gęsie nowe darte  — 
sprzedam . Przylep, S trażacka  7.

14298-G

NOWY m agiel e lek tryczny  — 
sprzedam , dzierżaw iony lokal 
m aglow ania bielizny — odstą 
pię W iadomość. Gorzów, te le 
fon 257-23, po 18.00. 3852-GG

PALMY P hoentx  w dużym  wy 
borze — sprzedam . Nowa Sól, 
S ienkiew icza 101, te l. 41-40.

15296-0

K U P N O

MOTOCYKL H arley  Davldson 
— kuplę. M leszkowskl, W arsza 
wa, M eissnera 8/75. K-6568

SILNIK S tara  28 — kupię. Pio 
nica 45a, gm. Deszczno.

3815a2GG

BONY PeKaO — kuplę. W roz
liczeniu F ia t *125p oraz nowe 
nadw ozie. Z ielona G óra, tel. 
19-13. 15363-G

MASZYNĘ do pisania — kuplę. 
Z ielona G óra, tel. 22-16.

15384-0

AUTOMATYCZNA strzykawkę 
do Insuliny — kuplę. Nowa 
Sól, tel, 53-10. 13373-0

KURTKĘ z lisa ciem ny brąz — 
sprzedam , Jasień , Kolejowa 2.

15361 -O

OBUDOWĘ sprzęgła do siln i
ka M ercedesa — kuplę. Żary. 
Lotników  9/2. 16311-0

BETOKIAKKĘ U M H  1 — k u 
plę. G ubin, Ogrodowa t/T.

16327-G

P R A C A

MAŁŻEŃSTWO la t M p odej
m ie p racę  w s ek to rze  p ry w a t
nym  x zakw aterow aniem . Ofer 
ty : B iuro Ogłoszeń, Z ielona Gó 
ra, N iepodległości 25, dla 
15390-0. 15390-G

CUKIERNIKA m istrza lub czc 
ladn lka — zatru d n ię . Gorzów, 
Baczyńskiego (C ukiernia
„P ty ś”). . 3833-GG

CUKIERNIKA do p racy  prayj- 
m ę. Z ielona G óra, Sulachow - 
ska 17. 15368-0

L O K A L E

M IE S Z K A N IE  trz y p o k o jo w a  w
cen tru m  Z ielonej G óry — sprze 
dam , tel. 63-148, po 16. 16351-0

LOKAL handlow y w dobrym  
punkcie  G orzow a — kuplę. O- 
fe rty : B iuro Ogłoszeń, Gorzów, 
sk ry tk a  197, dla 3837-GG.

^837-OG

LUBIN k . Legnicy M-3 spół
dzielcze — zam ienię na, podob 
na w Słubicach. S łubice, tal. 
20-04. 3835-00

JELEN IA  GÓRA — M -l dw u- 
pokojow e, spółdzielcze — za 
m ienię na podobne w G orzo
w ie. O ferty : B iuro Ogłoszeń, 
G orzów , sk ry tk a  197, dla 
3835-CG, lub tel. Gorzów 286-35.

3835-GO

M-4 w łasnościow a a telefonem  
w  Z ielonej Górze — sprzedam . 
O ferty ; B iuro Ogłoszeń, Z ielo
na G óra, N iepodległości 25, dla 
15383-G. 15388-0

MIESZKANIE kw aterunkow e 
2-pokoJowe z łazienką, działku 
— m ożliwość hodow li — K rzy- 
stkow ice, zam ienię na kaw aler 
kę w Sulechow ie. O ferty : B iu 
ro  Ogłoszeń, Z ielona G óra, Nie 
podległości 25, dla 13302-0.

15302-0

M-S spółdzielcza 46 m kw. w
Zielonej Górze zam ienię na 
dw a oddzielne. Z ielona G óra, 
L isia 53/30, po 18.00. 15328-G

M-s spółdzielcze we W rocław iu 
zam ienię na podobne lub wlęk 
sze w Z ielonej Górze. O ferty : 
B iuro Ogłoszeń, Zielona G óra, 
N iepodległości 25, dla 16339-0.

15339-0

r ó ż n e

CIAOŁA sprzedaż asparaguw i.
W olsztyn K om orow o 2. telefon 
688 15313-0

NOWO o tw arty  Zakład Dlagno
styk i S iln ików  poleca awoje us 
ługi. Ż ary, Rosenbergów  — 
CPN. 15382-0

FIRMA V JOL MAR — w Oorzo 
wie poleca rw o Ja natugt w za 
kreśla  ekapraaow ago czyszcze
nia I suszenia dyw anów , w y
k ładzin , obić taplcenkkich u 
k lien ta . Zam ów ienia zgłaszać 
te lefonicznie  — 227-14 lub 
253-88 3727-GG

NAPRAWY telew izyjne. Zielo 
na G óra, te l. 38-16. 15359-0

DUŻY w ybór m ebli oraz kom 
piatów  w ypoczynkow ych swa- 
rzędzklch  — poleca sklep w 
Czechowie (dojazd ul. W arszaw 
aką 3 km od Gorzowa).

3720-00

ROZWIEDZIONY rencista  lat
43. k u ltu ra ln y , bez nałogów 
pozna Panią do la t 40 bez n a 
łogów (może być z dzieckiem ) 
posiadającą m ieszkanie. Rom u
ald W acław ek, Hotel PK P K o
strzyn. 3838-GG

WDOWIEC z m ieszkaniem  bez 
nałogów, pozna panią la t 40— 
50 bez na ługów, może być 7. ma 
łym  dzieckiem  O ferty  Biuro 
Ogłoszeń Z ielona Góra, Niepod 
ległoścl 25 dla 15353-G. 15353-0

SAMOTNA starsza P an i zapew 
nl m ieszkam * rencistce w wie 
ku 50—60 la t zs n iew ielką ople 
kę. Z ielona Góra. M ordow a 
20/15. 15317-0

MONTAŻ żaluzji alum in io 
wych, drzw i harm onijkow ych , 
gałek paten tow ych , kam lszy , 
tap ld irsk le  w ygłuszanie drzw i. 
Z ielona G óra, tel. 616-11.

Z G U B Y

ZYGMUNT L ew andow ski zgu
bił praw o Jazdy k a t. T. wyda 
ne przez W ydział K om unika
c ji U rzędu M iasta 1 G m iny w 
K oiuchow le. 15382-G

Z A M I A N Y

LODÓWKĘ Mińsk 16 zam ienię 
na zam rażarkę  200—300 1 Zato 
nie 40, po 15.00. 15315-G

PRALKĘ autom atyczna — za
m ienię na zam rażarkę. Go
rzów  Sikorskiego 141/6, te le 
fon 258-19 . 3834-GO

G RZEJN IK I żeliw ne zam ienią 
na zam rażarka  lub sprzedam . 
O ferty  B iuro Ogłoszeń Zielona 
Góra, N iepodległości 26 dla 
15354-CS 15354-G

WARTBURGA rok 1978 — za
m ienię na F ia ta  126p rok  1980.
D zlęctelin 16 k/M iędzychodu, 

3846-GO

PRALKĘ autom atyczną zamle 
nlę na zam rażarkę. Z ielona 
Góra, O bjażdow a 19/25, po 16.

15332-G

TUNER AM 5122 Radm or nowy 
zam ienię na OR Snieł.nlk. Ofer 
ty  Biuro Ogłoszeń ^Zielona Gó 
ra, Niepodległości 25 dla 
16344-0 15344-G

OPONY 165x13 zam ienię na 
165x13 Zielona Góra, telefon 
618-80' 15447-G

WANNĘ 170 cm nową zam ie
nią na 160 cm. Zielona Górą. 
tał, 118-12, 16444-0

Eugeniuszowi Maziarzowi
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmlerei 

ŻONY
składają

współpracownicy, Rada Pracownicza, erga- 
nizacje społeczno - polityczne i kierowni
ctwo Okręgowej Dyrekcji CPN w Nowej 
Soli .

P K-B5G3

Wandzie Antkowiak
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza oraz współ
pracownicy z Zielonogórskiej Centrali Ma
teriałów Budowlanych

K-6533

I • Lidii Frairnn
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

MĘŻA
składają

koleżanki i koledzy z Zarządu Wojewódz
kiego ZSMP w Zielonej Górze

K-6562 .

Stanisławowi Malinowskiemu 
Urszuli Kapuścińskie]

wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
ŻONY i MATKI

składają
dyrekcja, pracownicy Wojewódzkiego Za
kładu Weterynarii w Gorzowie Wlkp. 1 
pracownicy Oddziału Strzelce Krajeński*

K-652T

Halinie Maciejewskie]
wyrazy głębokiego współczucia s powodu śmierci 

, OJCA

składają ^
koleżanki i koledzy

15356-G
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Włodzim erz Grabowieckl
były długoletni pracownik ZPW „Polska Wcina** w 
Zielonej Górze.
Zmarły odznaczony był Krzyżem Kawalerskim Or
deru Odrodzenia Polski, Złotym Krzyżem Zasługi. 
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE Zmar
łego 4 
składają

dyrekcja zakładu, KZ PZPR, związek za
wodowy l współpracownicy z ZPW „Pol
oka Wełna” w Zielonej Górze

j K-6857

RODZINIE zmarłego

Walentego Gawryłkowicza
byłego pracownika PRSWM w Międzyrzeczu wyra
zy głębokiego współczucia 
składają

dyrekcja, POP, Rada Pracownicza, NSZZ n 
Pracowników PRSWM oraz cała załoga 
Przedsiębiorstwa Remontowego Sprzętu 
Wodno-Melioracyjnego w Międzyrzeczu

K-G569

Władysławowi Zmudzie
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

kierownictwo Prokuratury, POP, Rada 
Pracownicza oraz pracownicy prokuratur 
województwa zielonogórskiego.

K-G3S1
Stanisławowi Wołodźko

wyrazy serdecznego współczucia i  powodu zgonu 
MATKI

składają
rada, zarząd, POP, związek zawodowy oraz 
współpracownicy z Usługowej Spółdzielni 
Pracy w Nowej Soli

- K-6539

Z powodu tragicznej śmierci 
tow.

Waldemara Framma
wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają
dyrekcja, POP, Zarząd Zw. Zaw., Zarząd 
Koła Zakładowego ZSMP 1 wspólpracownl- 
nley z „Prodwodrolu" w Sulechowie.

K-iMM

Edwardowi Daniłkiewiczowl
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmleret 
OJCA, byłegd' długoletniego pracownika Rejonu 
Dróg Publicznych w Krotni* Odrzańskim 

» składają
dyrekcja, Związek Zawodowy Pracowni
ków RDP oraz wzpólpraeownley z BBP
w Krośnie Odrznńzkifn

K-6567

Kiss eaaMi owi Zakłada Rolnego w Ml łowi o ach

tamszewl Chmielowskiemu
wyrazy oerdeoznego współczucia z powodu śmierci ( 

MATKI
składają

pracownicy Zakładu Rolnego Milowice.
K -a s t i
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Markowi Krukowskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają <

koleżanki i koledzy z Wojewódzkiego Oś
rodka Badań i Kontroli Środowiska w Zie
lonej Górze

K-65G5

Henrykowi Szymańskiemu
wyrazy serdecznego Współczucia z pW odu śmierci 

MATKI
składają

współpracownicy z Zespołu Szkół Elektro
nicznych w Zielonej Górze,

K-G536
Janinie i Henrykowi Obidowskim

wyrazy szczerego współczucia z powodu zgonu 
TEŚCIA 1 OJCA

składają
naczelnik miasta i gminy Barlinek, POP, 
Rada Pracownicza oraz koleżanki I koledzy

K-6525
a

Annie Maciejowskiej
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, POP, Rada Pracownicza, ZZP 
1 współpracownicy z Wojewódzkiego Przed 
siębiorstwa Energetyki Cieplnej oraz kie- 1 
rownictwo i współpracownicy z Zakładu fl 
Energetyki Cieplnej w Zielonej Górze,

K-6538

Kazimierze Łukowiak |
wyrazy szczerego współczucia z powodu śmierci |  

MATKI
składają

dyrekcja. Rada Pracownicza, SN Zw. Zaw. I  
oraz współpracownicy z Okręgowego B 
Przedsiębiorstwa Rozpowszechniania Fil- R 
mów w Zielonej Górze.

K-6550
w ...  ......................... .....

Dyrektorowi

Waldemarowi Dywanowi 
Bożenie Dywan

wjrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 
MATKJt - TEŚCIOWEJ 

składają ’ *
dyrekcja i pracownicy Komunalnego Przed
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Zielo
nej Górze

K-6545

10 listopada 1981 r. zmarła nasza długoletnia pra
cownica

Henryka Dywan
Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE Zmarłej 
składają

zarząd i pracownicy Studenckiej Spółdziel
ni Pracy „Grono” w Zielonej Górze

K-6532

RODZINIE zmarlegę

Antoniego Roszaka
wyrazy głębokiego współczucia

składają
dyrekcja 1 pracownicy Komunalnego Przed 

. siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Zie
lonej Górze.

K-6544

Rodzinie tragicznie zmarłego

Zdzisława Pajączkowskiego
wyrazy szczerego współczucia

składają
dyrekcja, POP, związek zawodowy. Rada j 
Pracownicza i załoga Żarskich Zakładów 1 
Przemysłu Bawełnianego w Żarach

K-8583

Teodorowi Wojtaszkowi
wyrazy współczucia z powodu śmierci OJCA 

składają
dyrekcja i pracownicy Komunalnego Przed 
siębiorstwa Robót Inżynieryjnych w Zie
lonej Górze.

K.6543



Nr 275 1 Str. I

BIAŁO
W sobotą spadł pierw

szy śnieg i przykrył bia
łą warstwą sporo jesien
nych zaniedbań. W ruch 
poszły sanki, dozorcy 
(niestety, nie wszyscy) 
chwycili za szufle^ńa u- 
lice wyruszyły piaskarki. 
Nie widzieliśmy nato
miast w akcji pługów 
odśnieżnych. Z tego po
wodu przejazd wieloma 
ulicami, choć posypany
mi mieszanką piasku i 
soli był jeszcze wczoraj 
utrudniony, zwłaszcza 
dla samochodów osobo
wych, w tym głównie 
maluchów.

„MIŁOŚNICY"
TELEFONÓW

Na osiedlu Słowackie
go musi działać jakaś 
niezidentyfikowana do
tąd szajka amatorów słu 
chawek telefonicznych. 
Aparaty telefoniczne w 
budkach przy ulicy W od 
nej i alei Słowackiego 
znów są pozbawione te
go podstawowego wypo
sażenia. Piszemy „znów ’, 
bo niedawno pracownicy 
telekomunikacji przy
wrócili sprawność tech
niczną tym telefonom. A 
może by tak ktoś spró
bował „przyfilować" a- 
motorów słuchawek na 
gorącym uczynku?

MAŁEJ NIE MA
W restauracji „Andro- 

mt ua" w Zawadzie kli
ent poprosił o małą ka
wą Usłyszał od kelnera, 
że małych nie podaje 
się. A duże podajecie? 
Tak! To poproszę połów
kę dużej!

Konsument nie doga
dał się z przedstawicie
lem obsługi. „Zajście" 
miało miejsce w ubiegły 
piątek, 16 bm.

Nietypowa dzielnica 
- nietypowy samorząd

Mieczysław Kuniewski od 
19(8 r. pełni funkcję przewód 
niczącego Komitetu Osiedlo
wego nr 7 w dzielnicy Ję- 
drzychów. Jest również prze
wodniczącym Komisji ds. isa- 
morząuu przy Miejskiej Ka
dzie lNarouowej.

W Jędrzychowie mieszka od 
1945 roku. Jest jednym z je
go pierwszych osadników. Mi 
mo, iż w pewnym okresie wy 
jechał z Jędrzychowa, to po 
powrocie w 1974 r. starzy są- 
siedzi przywitali go serdecz
nie i ponownie zaangażowali 
w pracę społeczną na rzecz 
swojej dzielnicy.

— Jędrzychów jest nietypo
wą dzielnicą — mówi Mieczy 
sław Kuniewski. Ludzie chwa 
lą wciąż okres, gdy na tym 
terenie rządziła Gromadzka 
Rada Narodowa, gdyż ona 
zajmowała się tylko proble
mami wsi. Po przyłączeniu 
Jędrzychowa do Zielonej Gó
ry poczuliśmy się osamotnie
ni. Nie było gazociągu, wodo
ciągu i kanalizacji, a prze
cież to już część miasta. Dla 
zielonogórzan zrobiono u nas 
ogródki działkowe. Drogi do
jazdowe pokryto żużlem. Sta 
ło się to uciążliwe dla miesz 
kańców. Latem nie można o- 
tworzyć okien — kurz wpada 
wprost do mieszkań.

— Osiedle przestało być 
rolniczym. Większość gospo
darzy zdało ziemię, a udogod 
nień miejskich wciąż nie ma 
— kontynuuje Mieczysław 
Kuniewski — w planie roz
woju miasta uwzględniono wy 
budowanie osiedla Jędrzy
chów II. Miały to być domkl 
jednorodzinne spółdzielni mie 
szkaniowej. Dlatego też do 
ul. Jędrzychowskiej i ul. Ką 
pielowej doprowadzono wodo
ciąg. Mieszkańcy naszego osie 
dla mogli na swój koszt „pod 
łączyć się" do wodociągu 
miejskiego. Zanim to jednak 
nastąpiło, na ul. Jędrzychow
skiej położono twardą na
wierzchnię. Trzeba było więc 
kuć asfalt, dokopywać się do 
rurociągu, a potem znowu 
przywrócić drogę do pierwot
nego stanu. Podobne proble
my mieliśmy z doprowadze
niem gazu. Wybraliśmy spo-

Humanitarna inicjatywa związkowców WPEC-u

Pomoc głodującym 
dzieciom w Etiopii

Zarząd Związku Zawodowe 
go Pracowników Wojewódz
kiego Przedsiębiorstwa Kner- 
getyki Cieplnej przekazał z 
konta związkowego 5 tysięcy 
złotych na pomoc dla głodu
jących dzieci w Etiopii. Za
rząd zwrócił się też do wszy
stkich pracowników przedsię
biorstwa o dobrowolne doko
nywanie składek w wysokoś 
ci 50 zł w dniu najbliższej 
wypłaty na ten sam cel.

Zarząd Zakładowy ZZP 
WPEC zwrócił się z apelem 
do wszystkich organizacji 
związkowych województwa 
zielonogórskiego o przeprowa

dzenie wśród załóg podobne] 
akcji lub przekazanie środ
ków finansowych z własnych 
organizacji na rzecz pomocy 
dla głodujących dzieci w Etio 
pil.

PRZERWA
W DOPŁYWIE PRĄDU

20. U  1 21. 11. Od 8.00 d o  15.00 
dla m. Pom orsko, Brody, B ród
ki, N letkow ice, Będów.

21. 11. od 8.00 do 22. 11. do 
18.00 trw ale dla m. Janów.

28 11 od 8.00 do 15.00 dla m. 
Drężawa, G rabów ek. K-6595

śród siebie komitet budowy 
gazociągu i rozpoczęliśmy roz 
mowy z władzami miasta. Do 
wiedzieliśmy się, że 50 proc. 
kosztów może. pokryć miasto, 
a reszta należy do nas, łącz
nie z księgowaniem, admini
strowaniem i sprowadzeniem 
materiałów budowlariych. Pra 
ce rozpoczęliśmy w sierpniu 
1983 r. Do dziś położyliśmy 
13 km gazociągu.

— Wszystkie te prace wy
magają nie tylko fachowej 
wiedzy, ale i sporo czasu. Jak 
pan w takim razie godzi pra
cę zawodową i społeczną?

— Praca w Komitecie Osie 
dlowym pochłania dziennie 
więcej niż 8 godzin. Oprócz 
tego, że prowadzę księgowość 
naszych inwestycji, to przy
chodzą do mnie mieszkańcy z 
prośbą o wykonanie mapki 
geodezyjnej podłączenia do 
rurociągu, czy sformułowa
nie wniosku lub podania.

— Zbliżają się kolejne wy
bory do komitetów osiedlo
wych. Funkcję przewodniczą
cego pełni pan już 6 lat. Zua 
pan doskonale mieszkańców 
dzielnicy i ich bolączki. Czy 
będzie pan ponownie kandy
dował?

— Nie jest ani mnie, ani 
moim sąsiadom obojętne co 
dalej będzie z naszym osied
lem. Ale proszę pamiętać, że 
jestem radnym i przewodni
czę komisji ds. samorządu. 
'Muszę więc w kilku miejsco
wościach przeprowadzić wy
bory. Pochłania mnie praca w 
MRN. Chociażby sprawa pow 
stających garaży w mieście, 
jest nadal aktualna. Nie 
chciałbym ponownie pełnić 
funkcji przewodniczącego, ale 
w KO z chęcią dalej bym pra 
cowal.

— W takim razie, jakie po- 
winien mieć cechy przewodni 
czący, by dobrze spełniał swo 
ją rolę? Wszak od -niego i 
członków KO uzależniony jest 
w dużym stopniu spokojny 
los mieszkańców dzielnicy.

— Trzeba być czasem układ 
nym, a innym razem nachal
nym. Samorząd mieszkań
ców to takie małe przedsię
biorstwo. Niezbędne są tu do
świadczenia nabyte w pracy 
zawodowej. Potrzeba też spo
ro energii i uczciwości.

— A pozostali członkowi* 
komitetu...

— Tak się złożyło, ie całe 
prezydium składa się z ludzi, 
którzy od szeregu lat związa
ni są ściśle z tym terenem. 
Przez okres mojej kadencji z 
przyjemnością z nimi współ
pracowałem. ,

— W pracę samorządu uajr 
bardziej zaangażowani są za
zwyczaj członkowie komitetu. 
A jak oceniają wasze działa
nia i potrzebę funkcjonowa
nia samorządu pozostali mie- 
szkańęy osiedla?

— Często bywa tak, ie mie 
szkańcy przychodzą do nas 
dopiero wówczas, gdy coś po
trzebują. Ale my wciąż ma
my tyle problemów, że na 
bieżąco musimy spotykać się, 
rozmawiać, podejmować deey 
zje. Wszystkie zebrania są 
otwarte, zawsze zapraszamy*

Pisane bez żółci

Logika zdarzeń
Dwa zdarzenia, pozornie 

nie mające związku z sobą, 
nastąpiły w kilkudniowym 
odstępie.

Zdarzenie pierwsze: Do 
redakcji przyszedł mieszka
niec pewnego miasteczka le 
żącego w naszym wojewódz 
twie i prosił o spopularyzo
wanie to gazecie pracowni- _ 
ka jednego z przedsię
biorstw w tymże miastecz
ku. Na pytanie czy ów pfa 
cownik dokonał jakiegoś wy 
nalazku, uratował tonące 
dziecko, ugasił pożar lasu 
albo w inny sposób szczegół 
nie wyróżnił się, padła od
powiedź: On codziennie
punktualnie przychodzi do 
pracy którą wykonuje rze
telnie, a sprawy interesan
tów załatwia należycie. Nie 
zdarzyło się jeszcze aby o- 
puścił dzień pracy.

Zdarzenie drugie: Wsku
tek awarii energetycznej, 
jedna z dzielnic Zielonej Go 
ry pozbawiona została 
o zmroku dopływu prądu. 
Pomiędzy siedzącym w ktoś 
ku „Ruchu” przy zapalonei 
świeczce sprzedawcą i klier. 
tern wywiązał się następu
jący dialog:

Proszę paczkę papiero
sów.

— Kiosk nieczynny, bo 
nie ma prądu.

— To nie lepiej zamknąć 
go i iść do domu, zamiast 
siedzieć bezużytecznie?

— Nie mogę zamknąć, mu 
Vę siedzieć do dziewiętnas 
tej.

— No to może pan chyba 
sprzedać paczkę papiero
sów. Przy tej świecy wi
dać i papierosy, i pienią
dze.

Dłuższa perswazja — na
szczęście — okazała się 
skuteczna.

Oba opisane wyżej wy
darzenia tylko pozornie nie 
mają związku, bowiem io 
rzeczywistości łączy je 
wspólna klamra. Jeżeli na 
wyróżnienie zasługuje pra
cownik tylko za to, że wy
konuje swoją pracę, to jest 
w tym coś przerażającego. 
Przecież on wyróżnia się na 
określonym tle, w określo
nym środowisku małego 
miasteczka. Jakie jest to 
tło? Na to pytanie każdy 
łatioo znajdzie odpowiedź.

A jaki to ma związek z 
drugim zdarzeniem? Otóż 
tak i, że jest ono logicznym 
uzupełnieniem i komenta
rzem do zdarzenia pierwsze 
Co

J.D.

ZBoWiD, Ligę Kobiet, itd. 
Poprzez dzieci o naszych spot 
kaniach zawiadamiamy rodzi 
ców.
• — Powróćmy do spraw naj 
bardziej pilnych dla waszej 
dzielnicy...

— Dokucza nam wciąż nie- 
obudowany ściek płynący 
przez Jędrzychów. Oprócz nie
przyjemnego zapachu istnieje 
również niebezpieczeństwo za 
trucia wód podskórnych, a 
przecież wielu mieszkańców 
czerpie wodę ze swoich stud
ni. Problem kanalizacji wciąż 
zajmuje w naszych planach 
pierwsze mićjsce. Druga waż 
na dla nas sprawa — to roz
budowa szkoły. Obecnie tylko 
dzieci do 4 klasy mają szko
lę na miejscu. Starsze jeżdżą 
przeciążonymi autobusami 
WPKM do szkoły w mieście.

Rozmawiała: (K. H.)

Dziś rozpoczynają sio 
wybory samorządu 

mieszkańców
Jak już wielokrotnie infor 

mowaliśmy w całym szere
gu publikacji, dziś w Zielo
nej Górze rozpoczynają się 
wybory samorządu miesz
kańców na nową kadencję. 
Jako pierwsi nowy Komi
tet Osiedl-wy wybiorą mie
szkańcy przypisani do. Admi 
nistracji Budynków Mieszkał 
nych nr 1 z siedzibą przy 
ulicy Sawińskiego 44. Ze
branie wyborcze rozpocznie 
sic o godzinie 17 w budynku 
ABM nr 1, przy wspomnia
nej właśnie ulicy.

Miejska Rada Narodowa, 
organizacjAspołeczne i poli
tyczne oraz aktyw samorządo 
wy poprzedniej kadencji 
zwracają się do mieszkań
ców dzielnicy o liczne przy 
bycie i wybranie do KO lu
dzi najlepszych, działających 
w ich imieniu konsekwent
nie i w bardzo wielu przy-

Po opublikowaniu artykułu 
„Trzy kategoria klientów"

Dużo gratulacji 
i sporo złorzeczeń

Z dużym rezonansem spole 
c/.nym spotkał się arlykul pt. 
„Trzy kategorie klientów”.
Przypomnijmy: domagaliś
my się w tej publikacji zwe 
ryfikowanią listy osób uprzy 
wilejowanych do kupna poza 
kolejnością, przywrócenia sta 
rej zasady oDslugi w propor 
cji 3:1 na korzyść klientów 
nieuprzywilejowanych oraz 
wyraźnego oznakowania kart 
dla osób zakwalifikowanych 
do kupna poza '■ kolejnością. 
Na autora i redakcję spłynę
ło dużo splendoru ze strony 
czytelników pracujących i 
nie mających czasu wystawać 
w kolejkach, a tym samym 
pozbawionych możliwości re 
alizacji kart na mięso (bo w 
tych sklepach i stoiskach jest 
najgorzej) według uprawnień 
wyszczególnionych na nomi
nałach kart reglameinlacyj- 
nych. Ta liczna grupa czylel 
ników prosiła nas usilnie, a- 
byśmy wspólnie z władzami 
wojewódzkimi doprowadzili 
sprawę do pomyślnego fina
łu, gdyż w Zielonej Górze 
szczególnie, reglamentacja 
straciła już swoją istotę, a 
jest nią przecież zapewnie
nie wszystkim jednakowych 
szans zaopatrzenia w mięso 
i jego przetwory. Informuje 
my czytelników, że ów arty 
kul przekazaliśmy wojewo
dzie zielonogórskiemu z proś 
bą o lozważenie naszych pro 
pozycji i Ich zaakceptowanie.

Ale otrzymaliśmy też sze
reg telefonów i listów peł
nych złorzeczeń, żeby nie po 
wiedzieć: złowróżbnych; Żacy 
tujemy jeden z takich listów, 
z zachowaniem całej jego o- 
ryginalności: Ol), red. Anto
ni Łusiak. Ty Świnio, Dur
niu. bezmyślny Bałwanie, 
wziąłeś się za inwalidów, ren 
cistów I-ej, Ii-ej grupy. Nie 
wczuwasz się w ich położe
nie, ogarnęła cię znieczulica 
w najwyższym stopniu. Ci lu 
dzie mają dosyć swego n i es z 
częścią, a skromne renty ze
zwalają ledwie chodzić po zie 
mi. Ty pragniesz ich epikiem 
zgnębić. Radzę panu zmienić 
zawód lub zainteresowania 
skierować w innym kierun
ku. Bo przecież są wolne eta 
ty w ZOM gdzie trzeba szyb 
ciej reagować na niedociąg
nięcia, npu obsadę obsługi 
szaletów. A rencistów i in
walidów I-ej i Ii-ej grupy zo 
stawić w spokoju, na resztę 
Ich zagrożonego życia.

Życzeniem naszym jest, aby 
sprawdziły się nasze życze
nia, żeby jak najszybciej 
zmogła cię gruźlica, lub że
byś doznał złamania obu nóg. 
Wówczas wszedłbyś w nasze 
szeregi i zaznał rozkoszy i po 
nlewierki, z którą spotyka-

KOMUNIKAT
Z uwagi na awarię sprzętu 

drogowego, Rejon Dróg Pu
blicznych w Nowej Soli prze
dłuża termin zamknięcia dro 
gi na odcinku Świdnica — 
Ochla w godz. 8.00—15.00 do 
dnia 24 listopada 1984 r., pro
ponując objazd przez Zieloną 
Górą.

K-6589

my się codziennie na każ
dym kroku. Cześć! Z poważa 
niem Inwalida I-ej grupy”.

A przecież, kto choć pobież 
nie przeczytał ten artykuł 
nie mógł przeoczyć zdania: 
,.W kategorii pierwszej _ jest 
pewna grupa ludzi, którym 
ten przywilej bezsprzecznie 
się należy” (z dalszego wy
wodu jednoznacznie wynika, 
że chodzi właśnie o przywi
lej kupna poza wszelką ko
lejnością). Więc po co tyle 
żółci i nienawiści do autora, 
który ma prawo i obowiązek 
przedstawiać na pewne spra 
wy własny punkt widzenia, 
chociaż racje zawarte w 
„Trzech kategoriach klien
tów” są wykładnią racji spo 
łecznych, w mniejszym zaś 
stopniu odzwierciedleniem po 
glądów osobistych autora. 
Nie pisać o tym co ludzi* 
mówią, byłoby niewybaczal
nym błędem każdej, w  tym 
także nasęej, gazety. ,

Spotkania 
z Markiem
Grechuta

Nowopowstały Ośrodek 
Działalności i Twróczości Mu 
zyczuej ZSP Alma-Art zapra 
sza 20 bm. (wtorek) do auli 
WSInż. (godz. 18) ua recital 
Marka Grechuty z zespołem 
,Anawa”.

Pragnących bliżej poznać 
tego ciekawego twórcę orga 
nizatorzy zapraszają na spot 
kanie z nim do Klubu Śro
dowiskowego „Park Tysiąrl* 
cła”, w środę o godz. 20.

Spotkanie z Markiem Gre
chutą zapoczątkuje cykl pn, 
„Prezentacje znanych twór
ców ze środowiska studenc
kiego”. W ramach tego cy
klu Ośrodek Działalności 1 
Twórczości Muzycznej planu 
je w najbliższej przyszłości 
spotkanie z Elżbietą Ada
miak i Wojciechem Młynar
skim. abr

padkach — skutecznie. W 
każdym razie to przedstawi
cielstwo, mające . zgodnie z 
nową ustawą szerokie prero 
gatywy będzie działać w ta 
kim skjadzie, jaka będzie wo 
la wyborców.

I Zielonogórski 
Wieczór Chóralny

Jak już informowaliśmy, 
dziś (poniedziałek, 19 bm.) o 
godz. 18 w gmachu głównym 
WSP przy al. Wojska Polskie 
go rozpocznie się I Zielono
górski Wieczór Chóralny,. Or
ganizatorzy serdecznie zapra
szają na ów niecodzienny 
koncert wszystkich meloma
nów.

Wykonawcami będą trzy ze 
spoly chóralne. I tak usłyszy 
my Chór Zespołu Szkól Elek
tronicznych w Zielonej Górze, 
działający od 5 lat wśród przy 
szłych specjalistów elektroni
ki. Zespół jest laureatem kon 
kursów i przeglądów w Zielo 
nej Górze, Lesznie, Poznaniu 
i Kaliszu. Reprezentował woj. 
zielonogórskie na Ogólnopol
skim Festiwalu Polskiej Pieś 
ni Chóralnej a’capella.

Najmłodszym, bo działają
cym od zaledwie dwóch lat 
jest 40-osobowy Chór Sule- 
chow.skiego Domu Kultury 
skupiający ludzi różnych pro 
fesji. Najstarszym zespołem 
jest natomiast Chór Akade
micki Wyższej Szkoły P e d a R O  

Ricznej w Zielonej Górze, ist 
niejący od 12 lat. Wielokrot
nie występował w kraju i za 
granicą (NRD, Belgia, RFN). 
Za kilka dni weźmie udział 
w IX Festiwalu Polskiej Pieś 
ni Chóralnej a’capella w Ka 
towicach. W swym repertua
rze ma zarówno utwory mi
strzów renesansu, jak i kom
pozytorów współczesnych’ — 
polskich i obcych.

Wszystkie trzy zespoły za
prezentują się w bardzo boga 
tym i różnorodnym repertua
rze.

Wstęp na koncert jest wol
ny. Podczas koncertu rozpro
wadzane będą symboliczne ce 
giełki przeznaczone na odbu
dowę zielonogórskiej Palrrńar 
ni. (kid)

JUVENTUR 
W ZIELONEJ GÓRZE 

z a p r a s z a

BAL SYLWESTROWY

do Budapesztu
w te rm in ie  29. XII. 1084 r. do 
2. I. 1985 r. Z akw aterow anie — 
H otel „ P a rk " . Cena 29.100 zl.

K-6584
-  «■ -

„ Ju v e n tu r"  w Z ielonej Górze 
dysponuje  au to k arem  tu ry s ty 
cznym  „A ulosan” — 43 m iejsca. 
W m iesiącach posezonowych — 
(październ ik  — kw iecień) w y
n a jm ujem y  au to k a r po staw 
kach  zniżonych — 50 proc. dla 
szkól 1 organizacji m łodzieżo
w ych, 20 proc. dla Innych or
gan izacji 1 in sty tu c ji.

Zlecenia p rzy jm uje  Biuro 
p rzy  al. N iepodległości 22, tel. 
710-76 wew. 34, 1 59-39. K-65B5

PONIEDZIAŁEK

LISTOPADA

ELŻBIETY, SEWERYNA Jg

l E S H B B f f la n ia a a ia '

m m
„W ENUS” — 10.30 — seans zain 

kn ięty , 12.30, 14.30, 16.30 — Czy 
leci z nam i pilot (USA 12 1.),
18.30 — G andhi (ang. 1? 1.)

„NYSA” *— 9.30, 11.30 — sean*  
z am k n ., 15.30 — N ie p o k o n an y  
(radź . 15 1.), 13.30, 19.30 — J e 
zio ro  o so b liw o śc i (poi. 15 i.)*
17.30 — F o rt 13 (poi. 15 1.)

„NEW A” — 15.30, 17.30 — Af*V4 
Concorde, (w |. 15 1.)

MUZEA — WYSTAWY — nie«
czynne.
K lub MPiK — czynny 10-20* 

W ystawa dokum entów  z udzia
łu Polaków  w zwycięstw ie nad  
faszyzm em  i z h isto rii w alk  a 
utw orzenie w ładzy ludow ej.

D yżur pełni aptef!n p rzy  PL 
B ohaterów  S talingradu.

Pogotow ie M ilicyjne 907 ,
Straż. Pożarna 998
Pogotow ie Katu nkow e 999
Pogotow ie W eterynary jne  

(czynne od 15 do 6 rano) 917
Pogotow ie Energetyczne 991
Pogotow ie Gazownicze 2181
Inform acja PK S , 2301
Inform acja  PK P 3838
Inform acja Usługowa 5300
Młodzieżowy Telefon Z aufania 

(czyny 14 —17) 988
Telefon Zaufania (17—21) 70851
Telefon Zaufania MO 

(czynny cała dobę) 3359

Posto je taksów ek

dworzec , 2666
ul. Podgórna 1 2667
pl. Powst. W lkp. 2668
ul. Gwar,dii Ludow ej 5237
bagażów ki 2825

Pomoc drogowa 
Z ielona G óra, ul. W alki Mło

dych 3l (czynna 7—15) 70552
Zielona G óra, ul. W alki Mło

dych (7—18) 981

Dyżury 
członków Prezydium 
WRN

Jak informuje Biuro Woje
wódzkiej Rady Narodowej w 
Zielonej Górze, w każdy po
niedziałek będą pełnić dyżu
ry członkowie Prezydium 
WRN, w celu przyjmowania 
skarg, wniosków i postulatów 
obywateli. Można się zgłaszać 
osobiście do Urzędu Woje
wódzkiego w godz. od 14 do 
1(1, pokój 218.

Stow arzyszenie Kslęfeowyeh w 
Polsce oddzia ł W ojewódzki w 
Z ielonej Górze zaw iadam ia, że 
z dniem  15 listopada 1984 r. Biu 
ro Oddziału zostali, przeniesio
ne na plac Lenina ń r  7, p ierw 
sze p iętro , 65-958 Zielona G óra, 
sk ry tk a  pocztowa 84, tel. 35-91.

K-6586

Teatr . u
» r

Pa tournee we Francji od
wiedzi Zieloną Górę Grupa 
Teatralna „Om” Uniwersyte
tu Jagiellońskiego w Krako
wie.

Na spektakl pt. „Imitacja” 
w wykonaniu grupy zaprasza 
20 bm. (godz. 18 1 29) do Klu
bu Środowiskowego „Park Ty

-  „Im itac ja "
siąclecia” Ośrodek Działalno
ści i Twórczości Teatralnej 
ZSP Alpia-Art. Będzie to Jed 
na z pierwszych imprez kul
turalnych organizowanych w 
wykańczanym, jeszcze przed 

^oddaniem do użytku klubie.
Bilety do nabycia przed 

spektaklem. abr

OPOWIEDZ)

K R Y T Y K Ę

Przedsiębiorstwo Gospodar
ki Komunalnej i Mieszkanio
wej w Zielonej Górze, w od
powiedzi na notatkę „Po desz 
czach listy 1 telefony” stwier 
dza: „Dach przy ul. Sienkie
wicza 44 został naprawiony 
przez ABM nr 1 we wrześniu 
br. Dach dachówkowy na bu 
dynku przy ul. Drzewnej 25 
zaplanowano do kapitalnego 
remontu na rok 1985. W bie
żącym roku ABM nr 1 zobo
wiązany został do zabezpie

czenia dachu w miejscach 
przecieków... Dach papowy 
przy ul. Krzywoustego 12 zo 
stał doraźnie naprawiony 
przez ABM nr 3 z chwilą u- 
kazania się notatki”.

Artykuł „Skandaliczne zao
patrzenie sklepu w  Zaborze”
wywołał reakcję Gminnej 
Spółdzielni „Samopomoc 
Chłopska” w Zielonej Górze. 
Spółdzielnia w piśmie swym 
stwierdza: „...na teren gminy 
Zabór dostarczane będzie pie 
czywo wyłącznie z wypieku 
na zmianie dopoludniowej, a 
więc bezpośrednio z pieca... 
Fakt kupna przez jedną z 
mieszkanek Zaboru Chleba 
twardego spowodowany był

tym, że sprzedano jej chleb, 
który pozostał z dostawy z 
dnia poprzedniego. Chleb ten 
sprzedany był jednak w o- 
kresie 3ti godzin od wypieku, 
a więc zgodnie z przepisa
mi... Jeżeli chodzi o zaopa
trzenie sklepu w pozostałe ar 
tykuly, to zawarta w tytule 
notatki informacja o skanda
licznym zaopatrzeniu jest da
lece niesprawiedliwa i suge
rować może czytelnikom, że 
w sklepie tym brak podsta
wowych artykułów spożyw
czych. Przeprowadzone kon
trole wewnętrzne oraz ze stro 
ny WZSR w dniu ukazania 
się notatki potwierdzają, że 
w sklepie w Zaborze znajdu
ją się wszystkie artykuły spo 
żywcze, którymi dysponuje 
hurt...”.

GAZETA
LUBUSKA
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A. Kaczmarczyk
d w u krotnym  zwycięzcą,
k o la rsk ieg o  przełaju  

w Z ielonef Górze
Niezwykle, pod każdym wzglę

dom, udaną imprezą były rozegra
ne w minioną sobotę i niedzielę na 
Wzgórzach Piastowskich w Zielonej 
Górze doroczno kolarskie wyścigi 
przełajowe. Tradycyjnie już zjechn 
U się do Zielonej Góry niemal 
wszyscy liczący się w polskim ko 
larstwie przełajowym zawodnicy. 
W wyścigach juniorów wystartowa 
ło 53 kolarzy *co jest liczbą niespo 
pykaną na tego rodzaju Imprezach. 
Również do wyścigu seniorów zgło 
sito się aż 33 zawodników. Z kra
jowej czołówki zabrakło tylko G. 
Jaroszewskiego oraz E. Piecha, J. 
Antkowiaka, J. Grochaly 1 P. Pę- 
dlowskiego, startujących za grani 
cą.

Bardzo dobrze zorganizowane, ln 
teresujące zawody cieszyły się spo’ 
rym zainteresowaniem. Kolarzc- 
przelajowcy po raz pierw.wy w no 
wym sezonie rywalizowali na tra
sie pokrytej śniegiem.

W sobotnich wyścigach kolarze 
walczyli o puchary ufundowane 
rrzez prezydenta miasta. W kalcgo 
rii juniorów (35 minut plus jedno 
okrążenie) zwyciężył Cezary Zama 
na (Prim Ełk), a kolejne "miejsca 
zajęli: 2. Piotr Kosmala (Neptun 
Pruszcz), 3. Hobert Bondaryk (Bizon 
Jlicganów), 4. Marek Zawistowski 
(Prim), 5. Arkadiusz Stępniewski 
(Start Tomaszów Maz.), 8. Mieczysław 
Plizga (Karolina Jaworzyna Sl.). 
Na 13 pozycji uplasował sie Jerzy 
Kleparski (Trasa Z. Góra). W wyś

cigu seniorów (45 minut plus 1 
okrążenie) triumfował znakomicie 
przygotowany Andrzej Kaczmarczyk
(Karolina Jaworzyna Sl.), który zde 
cydowanie wyprzedzi) niemal stu
procentowego faworyta — Jana 
Wiejaka (Prim). Dalsze miejsca za 
jęli: 3. Sławomir Baru! (Start To 
maszów), 4. Adam Żychoń (Górnik 
Mysłowice), 5. Grzegorz Kępiński 
(Neptun Pruszcz Gd.), 6. Tadeusz 
Krzcślnk (Start Tom.). Na 10 miej 
scu ukończyli wyści" Dariusz Lit- 
wińczuk (Trasa).

W niedzielę rywalizacja toczyła 
się o puchary przewodniczącego 
Zarządu Woj. Zrzeszenia LZS. 
Wśród juniorów Wm razem najlep 
szy okazał się R. Bondaryk (Bizon), 
a na 2 miejscu uplasował się- so
botni triumfator C. Zamana. Dal
sze miejsca* 3. M. Zawistowski, 4. 
P. Kosmala, 5. M. Plizga, 6. A. Ni- 
tzer (Polonia Piła). Na 8 miejscu 
uplasował się Paweł Jędrzejewski 
(Bizon Bieganów). W wyścigu se
niorów ponownie triumfował A. 
Kaczmarczyk* przed J. Wiejakiem 
i S. Barulem. Dalsze miejsca: 4. 
G. Reniriski (Neptun), 5, T. Krze- 
ślnk, 6. O. Kosiarki (Chemik Poli
ce), 7. Zbigniew Sprueh (Trasn Z. 
Góra), 14. Zygmunt Jantkula (BU 
zon), lfi. Krzysztof Kowalski (Tra
sa).

W' punktacji klubowe) (startową 
li zawodnicy z 17 klubów) zwycię 
żyła zielonogórska Trasa przed BI 
zonom 1 Neptunem. Zwycięski ze
spół nagrodzony został pucharem 
dyrektora okręgowej dyrekcji 
KPKS w Zielonej Górze.

H liga sia tkarek

1  Warszawie bez złudzeń
Z dwiema porażkami powróciły z 

Warszawy siatkarki Zawiszy Sule
chów. W sobotnio-niedzielnych me
czach „na drugoligowym szczycie" 
drużyna AZS AWF Warszaw* iwy 
ciężyła 3:1 (15:11, 15:8, 9:15, 15:12) 1 
3:0 (15:0, 1S:5, 15.T3). Dzięki tym 
zwycięstwom stołeczne akademtczkl 
są samodzielnymi liderkami, macz 
nie też zwiększyły swoje szanse a~ 
wansu do ekstraklasy.

Do sobotniego meczu drużyna Za 
w.szy przystąpiła w sprawdzonym 
składzie:" Kądziela, Pętlewska, Czu 
pajlo, Ei Bucko, Zygmunt, Swlcch. 
Grały również Szlachctko 1 Sadow
ska.

W każdym secie, z wyjątkiem wy 
granej trzeciej partii, początek na
leżał do sulechowianek. W pierw
szym Zawisza prowadził 5:3 i 7:4. 
Do remisu 11:11 obie drużyny za
prezentowały obiecującą siatkówkę 
— sporo urozmaiconych akcji, w 
miarę szczelny blok, ofiarną nosta 
wę w polu. W końcówce nadspo
dziewanie łatwo brakujące punkty 
zdobyły akademiczki. Również w 
drugim secie było 4:0 dla Zawiszy, 
jednak po kilku minutach AZS wy 
grywał już 9:6. Widzowie obserwo
wali wyrównaną walkę, ale punkty 
zdobywały miejscowe siatkarki. W 
efekcie 15:8 dla AZS-u.

Trzeci, wygrany set, rozpoczął się 
prowadzeniem warszawianek 3:0. Z 
czasem inicjatywę przejął zespół 
gości prowadząc 5:3 1 6:4. Chwilowy 
przestój, rezultat korzystny (jla 
AZS-u (R:«) 1 suleehowianki zaczę
ły grać bardzo dobrze. Precyzyjne 
akcje, zaledwie sporadyczne błędy 
sprawiły, że do końca set* Zawisza 
nie stracił już punktu.

Dymisje po 0:8
Po klęsoe p iłkarzy  T u rc ji w  elim i

nacy jnym  m eczu m istrzostw  św iata  z 
Anglią 0:8, w p ttkarstw le  tegó k ra ju  
nastąp ił g łęboki.k ryzya. T rener rep re  
zen tac ll narodow ej — C andan Tarlian 
oraz d y rek to r techniczny zespołu — 
Erdogan Senay, pow iadom ili władze 
swej federacji, l t  rezygnują ze swych 
stanow isk. W arto wspomnieć, l i  peł
n iący  funkcję  doradcy trener*  n a ro 
dow ej rep rezen tac ji, szkoleniowiec za 
chodntonlem lecki Ju p p  D erw all wcze
śniej rów nież ośw iadczył, l i  n ie  za
m ierza dalej w spółpracow ać * tu rec 
k ą  federacją  p iłk a rsk ą .'

W decydującym secie sytuacja u- 
kładała aię różnie. Drużyn* t  Sule 
chow* wygrywał* 4:0, przegrywała 
następnie... 4:9, znów niwelował* 
straty doprowadzając do remisu 
12:12. W doeydującsj fazie zdarzyły 
się proste błędy, a te akademdczki 
skrzętnie wykorzystały.

Mimo porażki, w soobtnlm apot- 
kzniu trwającym 1 godz. 50 min. 
zespół Zawiszy zagrał w suml# ni* 
źle, aczkolwiek nierówno. Istniała 
nadzieja, że w niedzielnym rewan
żu drużyna potrafi przechylić sza
lę zwycięstwa na swoją korzyść.

Niestety, wczorajsze spotkanie, 
choć trwało 75 min., było jednak 
znacznie gorszym widowiskiem. Bez 
animuszu grały szczególnie slatkar 
ki Zawiszy W pierwszym secie prze 
grywały zdecydowanie od początku 
(0:4. 1:7, 3:12, 6:13), a w drugim na 
tom i as t gra była wyrównana do wy 
niku 4:4. Po kilku dalszych minu
tach było już 9:4 dla AZS-u i skoń 
czyly się jakiekolwiek nadzieje. Naj 
bardziej wyrównany był trzeci set, 
choć AZS wygrywał 10:8. Dopiero 
wówczas suleehowianki zagrały 
szybko, pewnie, całkowicie przeję
ły Inicjatywę. Zdobyty kolejno 9 
punktów prowadząc 12:10, wygry
wały jeszcze 13:12 1 znów podsta
wowe błędy w końcówce przekreś
liły szanse zdobycia przynajmniej 
partii.

W niedzielnym meczu, obok, 
wspomnianych już zawodniczek gra 
ły również Sklorz I Gladzka. Na 
dobrą sprawę jedynie Ewa Bućko 
1 Beatą Zygmunt, zagrały na przy
zwoitym poziomie. Pozostałe zawio 
dły, również siatkarki najbardziej 
doświadczone. Przy takich błędach 
trudno myśleć o wygraniu spotka
ni* ,.tia szczycie”.

Inne wyniki: Warmią Olsztyn — 
Ognisko Białystok .3:0 ( 3:1, Budo
wlani Toruń — Gedania Gdańsk 1:3 
1 1:3, Start Gdynia — Ogniwo Szcze 
cln 1:3 1 3:1.

TABELA:
AZS Warszawa * 15 23:8
Warmia 8 14 21:11
Gedandą — - 8 13 18:14
Zawisza 8 12 18:12
Budowlani 8 12 15:19
Start 8 10 14:20
Ogniwo 8 10' 11:21
Ognisk* 8 10 7:22

W II lidze piłkarskiej

Zagłębie Lubin-Stilon 2:1

Gimnastyka artystyczna
Teresa Folga 

ósma w Europie
Spory sukces odniosła nasza re

prezentantka Teresa Folga w IV 
mistrzostwach Europy w gimnasty
ce artystycznej odbywających się 
w Wiedniu. Polka uplasowała się w 
Wieloboju na ósmym miejscu. Tytuł 
mistrzowski przyznano dwom gimr 
medyczkom — Anclii IlalenkoweJ 
(Bułgaria) oraz Galinie Bicłogkizo- 
wej (ZSRR). Trzecie miejsce w mis 
trzostwach zajęła Diliana Georgi- 
jewn (Bułgaria). Przed 18-letnią Te 
resą Folgą znalazły się tylko trzy 
reprezentantki ZSRR i Bułgarii 
oraz. Daniela Zaharovska (CSRS).

W rywalizacji 82 gimnastyczek 
15-letnia Izabela Żurawska zajęła 
dziewiętnaste, a 17-letnia Beata 
.Tanzer dwudzieste miejsce. Warto 
dodać, że na poprzednich mistrzost 
wach Europy w Stayanger przed 
dwoma laty Teresa I-olg.i wraz z 
Anną Kłos zajęty 11—12 miejsce.

W rozegranym  18 bm. w S ta rg a r 
dzie elim inacy jnym  m eczu p iłkars
kim  m istrzostw  E uropy Juniorów  do 
la t 18 Polska zrem isow ała ze Szwe
cją 0:0.

W II rundzie rozgryw ek o P uchar 
Europy w  pitce ręcznej kobiet d ruży 
na AZS W rocław przegrała w Sztok
holm ie x tam tejszym  zespołem Stock- 
holm pollsen 19:21 (9:12).♦

W W arszawie odbył tlę mecz w glm 
naatyce zportow ej mężczyzn, w  któ-

Zwycięstwo 
hokeistów w Danii

W tow arzyskim  meczu hokejow ym  
w Kopenhadze Polskę pokonaU  Da
nią 11:3 (3:0, 4:2, 4:1). HokelAcl polscy 
mieli przez cały mecz w yraźną p rze
wagę i ich zwycięstwo mogło być zna 
cznie wyższe. N ajlepszym  w zespole 
polskim  był zdobywca czterech  b ra 
m ek Ja n  Stopczyk.S V

W siódmej serii spotkań grupy B, 
II ligi kcuzykarek, gorzowski Sti
lon przegra! wyjazdowy mecz w 
Poznaniu z rezerwami Lecha 60.67 
(28:32).

LECH II: Kwiatkowska 22, Nowak 
13, Pakulska 9, Bogicl, Kaczor co 
8, ltoszak 5 i Podolska 2.

STILON: Górniak 16, Butrym,
Rembacz po 11, Jabłońska 5 Rcnk 
3 oraz Poili 2.

Początek sobotniego meczu zapo
wiadał łatwe zwycięstwo rezerw Le 
cha, który w 4 min., po szkolnych 
błędach gości, prowadził już 9:0 1 
wydawało się że systematycznie z 
minuty na minutę będzie zwięk
szał przewagę punktową. Wystar
czył jednak okres lepszej gry mło
dych gorzowianek 1 w 14 min. na 
tablicy widniał wynik tylko 20:19 
dla poznanlanek. Do końca tej czę 
ści gry trwała zacięta walka o każ 
da piłkę 1 dopięto w ostatnich 2 
min. poznaniarnlci .odskoczyły” na 4 
pkt.

Po przerwie ponowni* powtórzy 
la się historia s pierwszej części 
spotkania, kiedy to rywalki zdoby
ły kolejno 6 piet nie tracąc żadne
go (28-38). Od 28 min. obserwujemy 
znów dobry okres gry Stilonu, któ
ry odrabia w tym czasie kilka 
punktów straty. Skuteczna gra pod

W przedostatniej kolejce spotkań 
o mistrzostwo II ligi drużyna go
rzowskiego Stilonu doznała kolej
nej porażki. Gorzowianie ulegli w 
Lubinie tamtejszemu Zagłębiu 1:2 
(0 :0).

Bramki dla Zagłębi* zdobyli: W. 
Picroriczyk w 53 min. 1 Z. Gurga w 
82 min., dla Stilonu — Krzysztof 
Wnziriski w 87 min.

Gorzowianie wystąpili vv składzie: 
Rejman — Demkow (od 73 min. Dra 
gon), Kusiak, Burzawa, Ludnicwski 
— Krauze, Kłosowski, Żmijak, Sie- 
rant — Woziński, Dudzieo (od 70 
min. Rzepkowski).

Spotkanie rozegrane zostało w zi 
mowej scenerii. Śnieg i przenikliwe 
zimno sprawiły, że na trybunach ze 
brało się tylko około 1,5 tys, wi- 
ib.ow. Wytrwali kibice nie zawiedli 
się jednak. Mecz był żywy, obfito
wał w liczne sytuacje podbramko
we 1 udane, interwencje bramkar- 
skie. Dotyczy to głównie bramka
rza gorzowian Rejmana, najlepszego 
zawodnika Stilonu, który przez dtu 
gi okres stanowił zaporę nie do prze 
bycia dla piłkarzy Zagłębia. Wycho 
dził obronną rękę z beznadziejnych, 
wydawałoby się sytuacji.

Mimo dość wyraźnej przewagi Za 
głębia pierwsza połowa zakończyła 
się bezbramkowo. Gorzowianie gra
li bardzo uważni* w defensywie. 
Kapitalnie bronił Rejman. Po przer
wie wzmogły się ataki gospodarzy 
na bramkę, Stilonu. W 53 min. Pie- 
rończyk z nnjbliższej odległości u- 
mieścił piłkę w siatce. Gorzowianie 
starali się kontratakować. Jednak 
bez powodzenia. W 32 min. stracili 
drugą bramkę. Wykonujący rzut 
wolny Kurant dobrze wyłożył pił
kę Gurdze i ten dopełnił formalnoś

rym  Polska pokonaU  Szwecję 270,70 
do. 272,40. Spotkani* przeprow adzono 
w w ieloboju w u k ładach  dow olnych. 
Pierw sze m iejsc* za ją ł Johan  Jonaz- 
son (Szwecja) — 87,45 w yprzedzająo 
Tadeusza Sobale (KU R adlin) — 88,55 
1 A leksandra W ilińskiego (Legia W ar
szawa) — 66,00.

♦
W finałowym  meczu e szachowa mi

strzostwo świata między obrońcą ty
tułu Anztolljara Karpowam 1 preten
dentem Garrlra Kasparowem padł ko 
lejny ramia. Jut po 17 posunięciu gra 
Jąeago białymi Kasparow* radzlaooy 
aroymlatrzowt* zgodzili aię na remis 
w 24 partit.

Kolejna partia trwającego Jut 88
dni pojedynku wyznaczona aostała na 
poniedziałek 18 bm. Prowadzi nadal 
Karpow 4:0.

4
Szwedzki lekkoatleta Rlcky Hrueh 

Jut po raz czwarty w tyra aeaont* po 
prawił krajowy rtkord w rzuci* dys
kiem. Tym razam w Malmo* uzyskał 
71,28 m bijąc o M  cm jrwój najlepszy 
wynik. R ezultat Brucha ustępuje re 
kordow i św iata Jurija Dumczewa 
(7.SRR) o 81 cm.

tablicami ł celne nuty Butrym 1 
Górniak pozwoliły gorz o w tein kom
w 37 min. zniwelować straty do 4 
pkt (55:59). Jednak rozsądna post* 
wa w ostatnich minutach meczu ru 
tynowanych zawodniczek Lecha 
pozwoliła im utrzymać bezpieczna 
przewagę I odnieść zwycięstwo.

W drużynie Stilonu dobre spot
kanie rozegrały Butrym i Orłow
ska, ta ostatnia powróciła do dru
żyny po dwutygodniowej chorobie.

Pozostałe wyniki: A/S MDK War 
szawa — Włókniarz Białystok 44:121, 
AZS Koszalin — LKS II Łódź 73:59, 
Widzew Łódź — AZS Toruń 104:34, 
Olimpia Poznań — Znicz Pruszków 
49:70, AZS Gdańsk — Start Gdańsk 
101:49.

TABELA:
Włókniarz 7 14 658:321
AZS Gdańsk 7 13 593:393
Zrpcz 7 13 554:433
Widzew 7 11 538:433
Lech II 7 11 503:464
AZS Koszalin 7 11 480:468
Stilon 7 10 403:473
AZS MDK W-wa 7 9 428:641
ŁKS II 6 8 386:455
Olimpia 7 8 421:548
AZS Toruń 7 8 305:600
Start 6 7 377:452

A. FALTTNSKI

ci. Stilon nie skapitulował. Jedna z 
akcji gorzowian uwieńczona została 
bramką zdobytą przez Wolińskiego, 
na krótko przed końcem tego inte
resującego meczu.

GRUPA I (pozostałe wyniki): 
Chrobry Głogów — Piast Gliwice 
0:3 (0:0), Ślęza Wrocław — Moto 
Jelcz Oława 2:2 (0:1), Zawisza 'Byd
goszcz — Gwardia Warszawa 1:0 
(1:0), AKS Niwka — Olimpia Poz
nań 0:2 (0:1), Chemik Police — Odra 
Wodzisław 1:1 (1:1), Vicloria Jawo
rzno — Stal Stocznia Szczecin 1:2 
(1:2). Mecz Zagłębie Wałbrzych — 
Szombierki Bytom nie odbył się z 
powodu złego sta-nu boiska po opa
dach śniegu.

TABELA:
Odr* 14 20- 23:13
Zawisza 14 19 22:12
Gwardia 14 16 25:16
Olimpia 14. 16 18:14
Zagłębie L. 14 18 11:8
Szombierki 13 16 13:11
Moto Jelcz 14 15 18:14
Zagłębie W. 13 13 16:15
Chemik 14 13 13:13
Piast ' 14 13 11:13
Vlclori* 14 12 0:10
Slęza 14 11 11:15
Chrobry 14 11 9:14
AKS 14 11 12:20
Stal Stocznia 14 11 10:18
Stilon 14 9 9:21

GRUPA II: Włókniarz Pabianice 
— Korona Kielce 1:0 (1:0), Hutnik 
Kraków — Start Łódź 2:1 (1:0), Stal 
Rzeszów — Igloopol Dębica 2:1 (0:0), 
Błękitni Kielce — Stal Stalowa Ho 
la 0:0, Polonia Warszawa — Rcso- 
ylą 0:1 (0:1), Aria Świdnik — Jagle 
llonta Białystok 0:3 (0:1), Polonia 
Bytom — Stal Mielec 1:1 (1:1), Gór
nik Knurów — Cracoyia 2:0 (1:0).

TABELA:

Hutnik 14/ 20 16:6
Igloopol 14 10 15:12
Górnik K. 14 16 13:11
Stal M. 14 10 13:12
Start 14 15 15:10
Włókniarz 14 15 11:10
Jagieł loni* 14 14 13:8
Stal Stalowa W. 14 14 10:9
Avt« 14 14 10:10
Reeoyla 14 14 7:9
Korona 14 14 11:13
Polonia B. 14 13 12:13
Stel Rz. 14 n 12 rT 4
Błękitni 14 13 8:13
Polonie Warenaw» 14 10 6:13
Oreoori* 14 • 6:13

I liga
piłki ręcznej

Męski* zespoły ekstraklasy piłki 
ręcznej zakończyły w niedzielę 
I rundę rozgrywek mistrzowsiach. 
Mistrzem półmetka zostało Wybrze 
że Gdańsk. Obrońca tytułu mis
trzowskiego ma ogromną przewagę 
nad rywalami 1 wszyatko wskazuje 
na to, że utrzyma prymat w kra
ju. Mecze ostatniej kolejki — z 
AZS-em Gorzów — Wybrzeże roze
grało awansem, przed 2 tygodnia
mi. Wyniki ostatniej serii: Pogoń 
Zabrze — Hutnik Kraków 26:23 
(14:10) 1 15:22 (12:9), AZS Warszawa 
— $ląsk Wrocław 21:28 (8:13) 1
11:22 (8:11), Anilana Łódź — Pozna
nia 28:23 (12:12) I 26:27 (14:15), Grun 
wald Poznań — Korona Kielce 22:29 
(13:18) 1 25:32 (13:13).

TABELA:
Wybrzeże 18 35 527:437
Korona 18 22 501:449
Pogoń . 18 21 432:419
Anilan* 18 21 483:479
Hutnik 18 .20 443:439
Śląsk 18 16 430:452
AZS W-wa 18 13 429:442
Powiania 18 13 433:457
AZS Gorzów , 18 11 433:458
Grunwald 18 8 452:330

Eliminacje

piłkarskich 1S.
W elim inacy jnym  m eczu piłkarskich  

m istrzostw  św iata „Mexlco-88” roze
g ranym  w Nikozji, Cypr przegrał z 
W ęgrami 1:2 (1 :0). D ęcydującą o zwy 
ctęstw le b ram kę W ęgrzy zdobyli na 
dwie m inu ty  przed końcem  meczu.

W Esch odbyt się e lim inacy jny  mecz 
p iłkarsk ich  m istrzostw  św iata „M exi- 
eo 86", w grupie  czw artej, w którym  
L uksem burg przegrał z NRD 0:5 (0:0).

W s k ró c ie

Nikła porażka 
koszykarek Stilonu

[1)13133
W sobotę I niedzielę piłkarz* I li

gi rozegrali przedostatnią serię 
spotkań rundy jesiennej. Oto wy
niki; 1 .

Widzew Łódź — Motor Lublin 2:0
(0:0). Bramki zdobył Jerzy Leszczy Ił
w 78 i 88 min.

Radomiak Radom — Śląsk Wroo- 
ław 0:0.

Lech Poznań — ŁKS Łódź 1:2 
(1:0). Bramki: dla Lecha — M. Nie
wiadomski w 34 min., dla ŁKS — 
IŁ Baran w 53 i K. Kasztelan w
77 min.

Pogoń Szcźeciu — Zagłębie Sos
nowiec 3:3 (1:1). Bramki dla Pogo
ni — M. Leśniak 2 (20 i 60 min.) i 
J. Turowski (56 min.) dla Zagłębia 
— K. Sokołowski (Pogoń), samobój
cza w 34, min., J. Urban w 51 l K. 
Tochcl w 62 min.

Leehia Gdańsk — Górnik Zabrze 
2:1 ' (2:1). Bramki dla Lechil: D. 
Wojtowicz (14 min.) i J. Krawczyń
ski (35 min.) dia Górnika — E. 
Kożlik w 36 min.

Ruch Chorzów — Bałtyk Gdynia 
1:1 (0:0). Bramkę dla Ruchu zdo
był IŁ. Gawara (88 min.), dla Bął- 
tyku — W. Kałuźny (90 min.).

GKS Katowice — Legia Warsza
wa 0:0.

Wista Kraków — Górnik Wałb
rzych 2:1. Bramki dla Wisły: 
M. Ilunaszkiewlcz (30 min.) 1 M. Ny 
kieł (64 min.), dla Górnika — W. 
Ciołek (88 min.).

TABELA:
Legi* «. 14 20 20:9
Górnik Z. * 14 19 14:5
Widzew 14 18 13:5
Lech 14 17 15:11
Zagłębie . 14 15 18:16
GKS 14 15 11:9
Radomiak 14 14 14:12
Górnik W. 14 13 18:20
Śląsk 13 112 15:16
Ruch 14 12 12.15
Motor 14 12 10:14
Leehia 14 12 10:17
Pogoń 13 11 13:18
LKS 14 11. 8:13
Bałtyk 14 11 8:15
Wisła 14 10 11:15

Wysokie zwycięstwo 
pięściarzy Gwardii

Efektow nym  zwycięstwom zakoń
czyli pięściarz* zielonogórskiej Gwar
dii rozgrywki o wejścia do II ligi. W 
niedzielę na wlaanyrn ringu Gwardia 
rozgromiła Śląsk Ruda Śląska 14:8. 
NI* było to Jednak zbyt Interesując* 
spotkania. Gości# nia byli równorzęd
nymi partnerami zlelonogórzan, ealad- 
wl* cztery walki trwały pełna trzy 
rundy.

W yniki walk od wagi musaej do clę 
tk ie j (na plerwazym  m iejscu gwar
dziści): S tecluk  wygrał z Paplerskim  
w 2 sta rc iu  przez dyekwallflkaoję; 
Glwerzkl (Śląsk) zdobył punkty wal
kow erem ; Rębleink pokonał Jadnogłoś 
nie W ojciechow sklęgo, Słodownik zr# 
mlsował z Ile tm ańczyklem ; Kotowski 
zwycięży! przez rsc w 1 sta rc iu  W ió
ra ; M isiak zrem isow ał z Jeziorow skim : 
D rozdek w ygrał przez poddani* w 2 
rundzie  S krzypka: T ercbka Jednogło
śnie zwyciężył K apalę; SÓhoieWskl 
zwyciężył przez rsc w 2 rundzie  Ko
czorow skiego; Jnrow icz pokonany zo 
stał w 1 sta rc iu  (rsc) przez M arolń- 
czaka.

Totalizator
PP T ota lizator Sportow y zaw iada

m ia, ż« w zakładach r. dnia 14. 11. 
1084 r. wg w stępnych danych stw ier
dzono!

EXPKESS LOTEK
Kwota na w ygrane 28.286.974 zł: 84 

rozw. z 5 tra f. — w ygr. po ok. 166.000 
zł; 5.165 rozw. z 4 tra f. — w ygr po ok. 
1.500 zi; 144.243 rozw. z 3 tra f. — w ygr. 
po 98 zł.

MAŁY LOTEK
I losowanie — kw ota na w ygrane 

9.394.773 zł; 25 rozw. z a tra f. w ygr. 
po ok. 75.000 zł; 2.935 rozw. z 4 traf. 
— w ygr po ok. 960 zł; 94.H92 rozw. z 
3 tra f. - ‘ wygr. po 49 zł

U losowanie — kwota na w ygrane 
12.568.295 zł; 26 rozw. z 5 traf. — wygr. 
po ok. 96.500 zł; 3.318 rozw z. 4 tra f — 
w ygr po ok. 1.000 zł; 85.915 rozw. z 3 
tra f. — w ygr po 73 zł.

Z uwagi na okres rek lam acy jny  (8 
dni) wysokość w ygranych  może ulec 
zmianie.

DUŻY LOTEK
I los.: 13, 14, 25, 31, 36, 41 rlęd. 8 

II los.: 1, 2, 10, 17, 32, 49

UCZYRZEPKA
I los.: 9. 24, 38, 39, 43 ćfod. 30
II los.: 3, 7. 11, 17, 37 docł. 15
III los.: 8, 13, 33,/ 35, 39 ded. "f

Końc. band.: 1759

T E L E W IZ J A
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PONIEDZIAŁEK, 19 LISTOPADA

PROGRAM I: 13.30 TTR — Ma
tematyka, sem. I — Potęga o wy
kładniku wymiernym; 14 TTR — 
Język polski, sem. I — Utwory pa
triotyczne J Kochanowskiego; 15.50 
NURT — Nauczyciele nowatorzy — 
Jak przyswoić optimum wiedzy; 16.20 
Program dnia; 16.25 Dt — wiado
mości; 16.30 Dla młodych widzów 
— Encyklopedia TDC; 16.55 Dl* dzie 
cl — Zwierzyniec; 17.20 Dt — wia
domości; 17.30 Telewizyjny infor
mator wydawniczy; 17.45 Album 
chopinowski (9) — Nauczyciel; 18.20 
Między polem a stołem; 19 Dobra
noc — „Zając ciekawski i strumy
czek”; 19,10 Echa stadionów; 19.30 
Dziennik telewizyjny; 20 Publicy

styka; 20.16 Teatr Telewizji — J.
Iwaszkiewicz — „Pod akacjami"; 
21.45 Dt — komentarze; 22.10 
Program public.; 22.40 Sopot '84 — 
Mirtha Medina (Kuba); 23.05 Dt — 
wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program dnia; 
18 Kapitan schodzi ostatni: 18.30 Pro 
gram lokalny; 19 Ludzie i ich pasje; 
19.20 Przeboje „Dwójki”; 19-30 Dzień 
ntk telewizyjny; 20 Szkice histo
ryczna — „Krwią i żelazem”; 20.15 
Koncert dwudziestolecia — Jubile
uszowy koncert XX Studenckiego 
Festiwalu Piosenki; 21.15 Dt — wy
darzenia, telefon „2”; 21.30 To się 
nadaje do telewizji; 22 Dwadzieścia 
lat minęło — „Wejścia w~ nurt" *— 
film TP; 22.45 XXIV Festwal Pol- 
skeh Sztuk Współczesnych w* Wro
cławiu; 23 Dt — wiadomości; 23.05 
Trybuna sejmowa — wyd. apecjaln*.

R 4 D I 0  i
PROGRAM I: 5, 5.30, 6, 7, 8, 9, 

10, 11, 12.05, 14, 16, 18, 19, 20, 22, 23
— Wiad.; 5.05 Poranne rozmaitości 
rolnicze; 5.25 Więcej, lepiej, nowo
cześniej; 5.30—9 Poranne sygnały; 
9—11 Cztery pory roku; 11.05—11.57 
Koncert przed hejnałem; 12.30 Mu
zyka folklorem malowana; 12.45 Roi 
niczy kwadrans; 13.30 Ź tańcem 
przez wieki; 14.05—15.55 Magazyn 
muzyczny „Rytm”; 15.55 Pięć mi
nut o książce; 16.05 Problem dnia; 
16.15 Bank przebojów; 17 Muzyka i 
aktualności; 17.25 Przygoda z piosen 
kq; 18.65 Gorący temat; 18.15 Jazz i 
piosenka; 19.20 Mini-recital: gra 
zespól Jazz Carriers; 19.30 Radio dzię 
ciom; 20.Ó5 W kilku taktach, w kil
ku słowach; 20.10 Koncert życzeń; 
20.40 „Ni# kochana" — pow.j

20.50 Jazz w pigułce; 21.15 
Antologia Jamesa Galwaya; „Wio
sna” i „Lato” Vivaldiego; 22,25 
Zbliżenia; 23.35 Koncert bez biletu 
— od filmu do kabaretu; 23,10 Pano 
rama świata; 23.25—23.59 Dla tych 
co nie lubią rocka.

PROGRAM II: 6, 8,, 13, 17, 21 — 
Wiad.: 6.05 Muzyczne dzień dobry;
6.30 PR Zielona Góra; 8.10 Stereofo
niczne archiwum polskiej piosenki;
8.30 Poranna serenada; 9 i 23 „O” 
fragm. pow.; 9.20 Muzyka, którą lu
bi Liliana Urbańska; 9.50 1 14 „Trud 
no być Bogiem”; 10 Godzina melo
mana; 11.10 Muzyczne non-stop; 12 
„Szczecińscy chórzyści w Amery
ce Południowej” — rep.; 12.25 Z ma 
lowanej skrzyni; 13.30 Album ope
rowy; 14.10 Muzyka na 33 i 45 o- 
brotów; 15 Pamiętniki 1 wspómnie 
nia; 15.10 Tańce polskie; 15.30 .Fol
klor na mapie świata; 15.55 Minia
tura literacka; 16 Wielkie dzieła, 
wielcy wykonawcy; 17.05 PR Zie
lona Góra; 18.30 Klub stereo; 19.30 
Wieczór w filharmonii; 21.05 Wie

czorne relleksje; 21.10 Muzyka fil
mowa; 21.30-̂ 1 Literatura' i muzyka.

PROGRAM III: 7, 8, 9, 12, 15, 16, 
17, 18 — Wiad.; 6—9.05 Zapraszamy 
do Trójki; 8.30 1 13 „Wynalazek” — 
pow.; 9.05 Po prostu o nas; 9.20 Ma 
la poranna muzyka; 10.30 Suity ja
zzowe; 11 Szkoły zdrowia — aud.; 
11.20 Muzyczny Interklub; 11.50 i
19.50 „Lekcje rozłąki” (stereo): 12.05 
W tonacji Trójki; 13.10 Powtórka z 
rozrywki; 14 Obrazy poetyckie; 
15.45 Sportowa Trójka; 16—19 Zapra 
szamy do Trójki (stereo); 19 „Kró
lowie przeklęci” pow.; 19.30 Tro
chę swingu: 20 Katalog nagrań: 20.45 
Klub Trójki; 21 Trzy kwadranse ja 
zzu; 21.45 Klub Trójki (II); 2215 
„Kwiaty dla Aylera” gra oktet Da- 
vida Murraya — aud.

PROGRAM IV: 7, 12.05. 10, 19.30,
23.50 — Wiad.; 7.06 Kalendarz radio
wy: 7.40 Jęz. francuski; 8.10 Pier
wszy rok życia — mag.; 8.30 Nuty 
spod lekkiej batutyj B.03 1 13 Śro

dowisko społeczno — przyrodniczi 
kl. I—II; 9.35 Nie tylko dla słucha
czy w mundurach; 10 Historia kl. 
VIII; 10.30 Polska muzyka instru
mentalna, 11 Język polski kl. I lic.; 
11.30 Płytowe kolekcje; 12.10 Roz
mowy o wychowaniu — aud.; 12.30 
MaĄuinkowie; 13.25 Fuga w muzy
ce różnych epok; 14—16 Popołudnie 
młodych słuchaczy; 16 Lektury na
stolatków; 16.10 Leksykon lekkiej 
muzy — aud.; 16,30 Widnokrąg; 
17.05, Dzieje opery; 18.10 Muzyczne 
hobby;, 18.40 Studio ekspertów; 19.40 
Jęz. rosyjski: 19.55 W trosce o przy
szłość — and.; 20.20—22 Wieczór mu 
zyki I myśli; 22 Akademia muzyki 
dawnej — aud.; 22.50 Lektury 
Czwórki; 23 Muzykoterapia; 23.55— 
24 Kalendarz .radiowy.

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio- 
poranek, 8—14 Przerwa konserwa
cyjna UKF. 17.05 ttoadomoścl 4- mu 
zvka; 17 t.5 W na zym domu — mag ; 
17.45 Publicyst. kult.; 18.10 Katalog 
kompozytorów.


